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Znowu Kotla
Są w gminie Kotla dwie miejscowości S. 

i G., w których działy się ostatnio rzeczy 
niecodzienne.

We wsi S., z domu samotnie mieszkającej 
kobiety wywieziono... sześć przyczep od
padków, które gromadziła “na wszelki wy
padek”. Śmieci musiano załadować i prze
transportować na wysypisko, na koszt 
Urzędu Gminy.

Natomiast we wsi G. miały miejsca trzy 
podpalenia, spłonęły stodoły. Sprawców 
łub sprawcy, jak na razie, nie udało się 
ustalić. Śledztwo pod nadzorem prokuta- 
rury prowadzi komenda policji w Głogowie.

(ej)
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Bomby nie było!
Wczoraj przed południem wielu gorzo

wian emocjonowało się informacją o... 
bombie rzekomo powożonej w jednej z 
miejscowych szkół. Źródła policyjne nie 
Potwierdziły, aie też nie zdementowały tej 
informacji. Skończyło się na zapewnieniu, 
że nie stwierdzono takiego zagrożenia, a 
zawsze gdy pojawi się chociażby jego cień, 
to policja nie pozostaje bierna. Realnym 
problemem jest więc rozpowszechnianie 
takich informacji, prokurowanych przez 
młodych ludzi pragnących "szpanować” 
przed kolegami. Podkreślić jednak trzeba, 
że policja nie szuka tylko bomb, ale także... 
sprawców takich bardzo kosztownych in
cydentów. Kara dla nich ma być przestrogą 
dla Innych "bombowych żartownisiów”.

(jana)
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Woda dla ws!
Tuż przed końcem roku trzy wsie gminy 

Lubin — Chróstnik, Pieszków i Górzyca 
otrzymały własną sieć wodociągową. W 
czwartej — Osieku — odbiór techniczny 
sieci ma się odbyć za kilka dni. Wodociągi 
budowane były z funduszy gminy wspar
tych czynami mieszkańców zainteresowa
nych wsi. Z 30 wsi leżących na obszarze 
gminy Lubin, jeszcze dziesięć nie ma wo
dociągów. Mimo ogólnie kłopotliwej sytu
acji z założeń budżetowych gminy wynika, 
że uda się prawdopodobnie założyć wodo
ciągi w tym roku w sześciu lub siedmiu 
vysiach. Przyszły rok powinien zakończyć 
ów proces. Lubin będzie jedną z nielicz-, 
nych gmin, mających w każdej wsi wodo
ciąg. (Mid)
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2 szyfrowym zamkiem...
...I 48 milionami złotych w środku, skra

dziona została wczoraj z samochodu stoją
cego przy ul. Sowińskiego w Zielonej Gó
rze. Właściciel zostawił swojego voikswa- 
9ena golfa tylko na kilkanaście minut. Nie
stety, nie zamknął drzwi i nie zabrał 3woje- 
9o skarbu. To wprost wymarzona okazja 
dla złodzieja.

Tego samego dnia w nieznane odjechało 
białe BMW (rocznik 1936, nr rej. ZGV 03 66) 
zaparkowane przy ul. Krasickiego. Poiicja 
szuka sprawców. (jp)
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Z w i a d  i w i a ł
Prezydent Gruzji Zwiad Gamsachurdia 

uciekł w nocy z niedzieli na poniedziałek z 
gmachu parlamentu w Tbilisi, pozostawia
jąc go w rękach opozycji. Obecnie znajduje 
się w Krasnym Moście, miejscowości na 
granicy azerbejdżańsko-armeńskiej — 
poinformowali na konferencji prasowej 
przywódcy opozycji.

Według agencji Turan, Gamsachurdia przy
był w poniedziałek rano do azerbejdżańskiego 
miasta Gandza, gdzie oświadczył, że pragnie 
udać się za granicę. Nie przyjął azylu politycz
nego proponowanego przez armeńskiego 
prezydenta Lewona Ter-Petrosjana i ocze
kuje od władz Azerbejdżanu wizy wyjazdowej, 
by udać się w bliżej nie znanym kierunku.

Po opuszczeniu przez Gamsachurdię gma
chu parlamentu opozycja zatrzymała we

wnątrz budynku kilkudziesięciu młodych zwo
lenników prezydenia. Uwolniono około 50 
uwięzionych tam opozycjonistów.

"Znaleźliśmy się zupełnie sami bez broni. 
Wszyscy odjechali nie powiadamiając nas o 
tym” — stwierdził 20-letni Bair, stronnik Gam
sachurdii, zatrzymany i przewieziony do kwate
ry opozycyjnego przywódcy Tengśza Kitowa- 
niego wraz z innymi zwolennikami prezydenta.

Zachodni dziennikarze obecni na miejscu 
twierdzą, że część pojmanych zwolenników 
Gamsachurdii pobito. Przywódcy Rady Woj
skowej oświadczyli, że zatrzymani będą 
wkrótce uwolnieni, lecz niektórzy staną przed 
sądem.

“Sytuacja wkrótce się ustabilizuje, nie będzie 
wojny

cdstr. 2

Powstrzymanie degradacji systemu 
oświaty do końca br., poprawa- sytuacji 
płacowej nauczycieli, reforma szkolnictwa 
zawodowego, zwiększenie dostępu do stu
diów oraz wspieranie procesów integracyj
nych w środowiskach akademickich — to 
główne kierunki działania Ministerstwa 
Edukacji Narodowej, przedstawione przez 
nowego ministra Andrzeja Stelmacho
wskiego.

Minister Stelmachowski poinformował podczas 
konferencji prasowej w Warszawie, że nie planu
je kolejnych oszczędności w oświacie i nauce, a 
tylko racjonalizację m.in. zatrudnienia i progra
mów szkolnych.

Ubiegły rok minister nazwa! zapaścią jeśli cho
dzi o finansowanie oświaty i nauki oraz zarobki

Mie zabraknie miejsca 
dla Kołodziejczyka

Prezydent RP Lech Wałęsa, w obecności Je
rzego Milewskiego — sekretarza Biura Bezpie
czeństwa Narodowego oraz sekretarzy stanu:
Mieczysława Wachowskiego szefa gabine
tu, Andrzeja Drzycimskiego — rzecznika pra
sowego i ks. kapelana Franciszka Cybuli, przy- 
jąi ministra obrony narodowej Jana Parysa.

Minister przedstawił sytuację w swoim resor
cie, omówił kierunki przekształceń, związane 
z tworzeniem cywilnej jego części. Prezydent 
podkreślił, iż dychczasowy minister obro
ny narodowej wykazał, że był dobrym żoł
nierzem, dla którego nie może zabraknąć 
miejsca w reformowanym kraju. Uzgodnio
no ścisłą współpracę pomiędzy MON a Biu
rem Bezpieczeństwa Narodowego. Prezydent 
stwierdził, iż sprawy bezpieczeństwa i obron
ności nie mogą być przedmiotem rozgrywek 
politycznych. _____________  (PAP)

Prem ier kokietuje 
z w i ą z k i  z a w @ t i s i w ®
Premier Jan Olszewski spotkał się wczoraj z delegacją NSZZ “Solidarność 80" pod przewodnictwem 
Mariana Jurczyka. W spotkaniu uczestniczył minister pracy i polityki socjalnej Jerzy Kropiwnicki.

Rozmowy toczyły się wokół pięciu tematów. — czy świetnie prosperujący biznesmen. Ostatnia 
negatywnej oceny przez związek ostatnich podwy
żek cen na energię;—pilnego sformułowania przez 
rząd programu polityki społeczno-gospodarczej, ja
ko podstawy do dalszych rozmów i negocjacji; — 
propozycji utworzenia przy premierze Rady Polityki 
Społecznej z udziałem przedstawicieli związków za
wodowych, jako forum negocjacji naglącej potrzeby 
przerwania strajku głodowego członków “Solidarno
ści 80" w Hucie im.Sendzimira.

Premier zwrócił uwagę, że obecne dotacje pań
stwowe do cen energii, są pomocą nie tylko dla 
najuboższych, ale również dia tych, Którzy nie 
odczuwają żadnych problemów finansowych — 
dopłaca się do metra kwadratowego mieszkania 
bez względu na to, czy mieszka w nim rencista,

O t w o r z y ć  b r a m y  
u n i w e r s y t e t ó w

podwyżka prowadzi również w kierunku wyeli
minowania tego zjawiska. Min. Kropiwnicki za
pewnił, że skierowano już do opieki społecznej 
35 miliardów złotych na rekompensaty dla naj
bardziej potrzebujących. Jest to kwota na I kwar
tał 92 r. i może ulec powiększeniu, jeżeli warunki 
finansowe budżetu państwa na to pozwolą.

Premier zgodził się ze stanowiskiem związku, 
że należy dążyć do zrównania szans przedsię
biorstw państwowych i prywatnych.

Marian Jurczyk powiedział po spotkaniu, że jest 
bardzo zadowolony z przebiegu rozmów doda
jąc, że “Olszewski jest pierwszym premierem 
po 2 wojnie światowej, który docenia związki 
zawodowe." (PAP)

Czytaj na str.3

f  itHĆOrt
Julia, Julian, Juliusz—imię to nosił ród rzym
ski. Lucjan — z łacińskiego lux — świaHo. 
Oznacza urodzonego o świcie. Rajmund—v? 
staro-niemieckim to ten, którego oslaniajązrzą- 
dzenialosu. - ^
S ty s u U  f a t f e t i t i t y
Julian Ursyn Niemcewicz (1758-1841), po-" 
eta, brał udział w powstaniu listopadowym. Ju
lian Tuwim (1894-1953), poeta, satyryk, tltf- 
macz. Rajmund Rembieliński (1775-1841),

- prawnik, marszałek Sejmu.

Ozystka
w  lliifitintwii 
Pracy

Szef resortu pracy Jerzy Kropiwnicki po
twierdził wczoraj informację o zamiarze zwol
nienia ze stanowiska wiceminister Joanny 
Staręgi-Piasek (UD). Inno decyzje personal
ne zostaną podjęte do końca tygodnia, po 
rozmowach z pozostałymi członkami kierow
nictwa resortu. Do chwiii obecnej żaden z nich 
nie dostał wymówienia, choć podobną rozmo
wę J.Kropiwnicki odbyi już z wiceministrem 
Andrzejem Urbanikiem (również UD). Decy
zję 0 odwołaniu wiceministra na wniosek mi
nistra, musi podpisać premier.

“Szef resortu oficjalnie i publicznie poin
formował mnie o zamiarze zwolnienia. Mo
ja przynależność do Unii Demokratycznej, 
zdaniom ministra Kropiwnicki ego, unie
możliwia %

cd str. 2

nauczycieli (średnia płaca w końcu 1991 r. wy
niosła 1,5 min zł). Podkreślił, że sytuacja placowa 
nauczycieli musi się zmienić. Jednak nie ujawnił 
swojego planu ratowania oświaty, gdyż — jak 
oświadczył — nie może tego zrobić przed kon
sultacjami z rządem.

Marzeniem ministra jest szerokie “otwarcie 
bram uniwersytetów" I zniesienie egzaminów 
wstępnych wszędzie tam, gdzie liczba osób stu
diujących nie musi być ograniczana ze względu 
na zajęcia laboratoryjne. Jego zdaniem nauka 
powinna być bezpłatna na wszystkich szczeb
lach. Wprowadzenie odpłatności w uczelniach 
może dotyczyć jedynie powtarzania roku, egza
minów poprawkowych, itp. Szeroki dostęp do 
szkół wyższych, nie tylko zwiększyłby znacznie 
liczbę studentów, lecz również zmniejszył rzesze 
bezrobotnych absolwentów. (PAP)

Urodzeni 7 styc;_...j to niepoprawni optymiści, 
którzy realizują jednak większość swoich ma
rzeń .Obdarzeni są dużym poczuciem humoru, 
mają również niemałe zdolności muzyczne.

ttot. d rU e d

Sukces można traktować tak samo jak mate
matykę, fizykę, biologię. Jest to inna dziedzina 
wiedzy, której po prostu trzeba się nauczyć.

Wiatr slaby i zmienny. 
Zachmurzenie duż®, 
opady deszczu i mża
wki.
Rano lokalne zamgle
nia.

od 2°aosw) Temperatura min. ( 
• do44C

Temperatura max.od3° 
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1598 r. — Po śmierci cara Fiodora I na tronie 
rosyjskim zasiadł Borys Godunow.1953 r. — 
Stany Zjednoczone wyprodukowały bombę wo
dorową. 1979 r.—W Kambodży obalono rządy 
Pol Pota.

GORZÓW
USD: 11.500-11.700 
DEM: 7.200 -  7.300 
LUBIN
USD: 11.400-11.600 
DEM: 7.009- 7.250 
ZIELONA GORA 
USD: 11.300-11.600 
DEM: 7.100 -  7.300
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— Od czego zaczynasz mycie swoje
go samochodu?

— Od numeru rejestracyjnego.
— Dlaczego właśnie od numeri

cudzego

numeru? 
Żebym przez pomyłkę n(« umył 
tego samochodu.

J L _________

R o z m o w a  z  k o m is a r z e m  BO G U SŁ A W E M  LUBIŃSKIM  
naczelnikiem w y d z ia łu  d o  w a lk i z a fe r o w y m i n a d u ż y c ia m i  
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— Zielonogórski wydział "K—17" zdążył 
się już niemal wyspecjalizować w spra
wach celnych. Przygraniczne położenie re
gionu zachęca do robienia szybkich intere
sów.

— Ujawniliśmy na przełomie października i 
listopada ub.r. dwie takie sprawy. Dotyczyły 
przemytu papierosów z Polski do Niemiec i 
odwrotnie, każda z nich na około miliard zło
tych. Głównie Marlboro, Golden American i 
HB. Okazuje się bowiem, że papierosy są 
przemycane w dwóch kierunkach. I jest to 
opłacalne. Procedura jest bardzo prosta, Nie
mcy sprowadzają bowiem na swój teren bar
dzo lanie papierosy renomowanych firm np. z 
Meksyku, Hiszpanii, Portugalii i innych

państw, gdzie papierosy są stosunkowo tanie 
np. Marlboro — w granicach 50 centów pa
czka. Na dokumentach tej dostawy jest jednak 
klauzula, że papierosy te nie mogą oyć sprze
dawane na terytorium Niemiec. Ponieważ ta 
sama paczka Marlboro kosztuje w Niemczech 
2 dolary jest więc czterokrotnie droższa. Nie
mcy muszą więc te papierosy przewieźć do 
Polski. Po niemieckiej stronie granicy celnik to 
oczywiście potwierdza, ale celnik polski... pu
szcza iaki samochód bez odprawy celnej. Jest 
wyiazd, nie ma wjazdu — a co za tym idzie nie 
płaci się ani cla ani podatku obrotowego. 
Sootkaliśmy się z takim przypadkiem.

— Wszystko wskazuje na przekupstwo...
d  str 3

Zagadka piramid rozwiązana

Prom ien iotw órcze
m um ie
Archeologom śródziemnomorskim, poszu

kującym często bezskutecznie grobów egi
pskich faraonów z pomocą przyjdą eksperci 
nuklearni — poinformował kairski dziennik 
“Egyptian Gazette”, dodając, iż pierwsze pra
ce z ich udziałem rozpoczną się już w przy
szłym tygodniu.

Od wielu lat naukowcy szukali przyczyny 
nagłych zgonów osób, które otwierały' groby 
faraonów i naruszały ich spokój. Zagadkę 
przypadkowo rozwiązał egipski lekarz, który 
stwierdził, iż licznik Geigera niespodziewanie 
‘'ożywia" się w egipskich muzeach.

Okazało się, że źródłem promieniowania ra
dioaktywnego są mumie faraonów.

Zdaniem naukowców w starożytności do bal
samowania zwłok władców Egiptu używano 
pi awdopodobnie radioaktywnych sybstancji.

(DPA)

iNgwEl
L e k a r z  z a w in i ł ,  

f r y z j e r a  p o w ie s i l i .

By os emcc^nujący dreszczowiec wystarczy codziennie włączyć odbiornik TV o 
19.30, Niewątpliwie najbardziej podniecającym byl ostatnio odcinek, w którym przedstawio
no wysokość podwyżek cen energii elektrycznej i gazu. Niektórym widzom zaparło wręcz 
dech w piersiach, powiało grozą i trzyma tak do dzisiaj.

Nieco słabsza była część, w której główne role grały papierosy i alkohol, bowiem na 
narodową średnią spożycia pracuje jedynie' pewna grupa spragnionych rodaków, a każdy 
palacz może sobie wmawiać, że już od jutra rzuci (a choćby ograniczy...), zmobilizowany 
wzrostem kosztów podtruwania własnego organizmu.

Ostatnie odcinki serialu zdecydowanie przebiły ten grudniowy o podwyżkach ceł na samochody. 
Reżyser popełnił wówczas ogromny błąd, należało ogłosić zmianę stawek celnych dwa lub trzy 
dni przed jej wprowadzeniem, wówczas wydarzenia byłyby o wiele bardziej emocjonujące, z 
momentami kulminacyjnymi o 24.00 na przejściach granicznych. Spartaczono taki piękny temat!

Niertiedy spod horroru wyziera groteska. Obłożenie 5% podatkiem dochodowyrri zawadów fryzjer
skich (i tym podobnych usługodawców) nie tyle bije po kieszeniach potencjalnych klientów, ile przeraża 
daączonyrn uzasadnieniem, iż uzyskane tą drogą środki pieniężne pomóc mają w utrzymaniu przy 
żyau sluzby zdrowia. Faktem jest, że ma cna dziś finansową brzytwę na gardle, ja jednak pozwalam 
sobie wyrazić wąpliwość, czy sumy uzyskane od fryzjerów wystarczą lekarzom? Nie podważam, 
bron Boże, słuszności samej decyzji, choroba bowiem nie wybiera, a fryzura nie świadczy o niczym, 
jak to byio widać na przykładzie byłego wiceministra finansów, p. Misiąga.

Efektowny był również fragment dotyczący bezrobotnych, w którym poinformowano 
zarowno o cięciach w zasiłkach, jak i zmianach zasad ich wypłacania. Zważywszy, źe w tle 
przewinęła się wizja 3 milionów bezrobotnych do końca 1992 roku, odcinek narodowego 
dreszczowca uznać by wypadało za udany, dzięki skali ilościowej i długoterminowej perspe-
Uluwio strachania Mio _____...........................-/i,.,.!..?!.!-.!._________ I.ktywie straszenia. Nie można brać przecież pod uwagę tylko efektów bieżących.

Wysokie miejsce na liście rankingowej zająłby jeden z ostatnich odcinków, .. „,w, 
premier Jan Olszewski przyznał, iż prowizorium budżetowe na I kwartał 1992 roku jest
dokumentem "straszliwym". Właściwe słowo we właściwym miejscu...

Telewizja, serwując nam tak wspaniały serial, popełniła jednak jeden poważny błąd. 
Należałoby go jak najszybciej naprawić. Z pewnością przecież cykl ten nia jest przezna
czony dla dzieci, które mogą być narażone na nerwowe reakcje rodziców, znajdujące swe 
ujście w formie słownej bądź fizycznej. Niezbędne jest w związku z tym poprzedzanie 
emitowanego o 19.30 dreszczowca planszą z ostrzeżeniem: "Tylko dla widzów dorosłych".

Małgorzata Stolarska
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KRLD zgadza śię na inspekcje

SEUL. KRL-D podpisze z Międzynarodo
wą Agencją Energii Atomowej jeszcze w 
tym tygodniu porozumienie w sprawie gwa
rancji bezpieczeństwa nuklearnego, doty
czące inspekcji w północnokoreańskich 
ośrodkach jądrowych. Przedstawiciele Ko
rei Północnej złożą podpisy pod tekstem 
tego porozumienia nie później niż w najbliż
szą sobotę
Koniec wojny w Afganistanie?

KABUL. Zakończenia wojny domowej w 
Afganistanie należy spodziewać się już za 
kilka miesięcy—powiedział prezydent Nad- 
zibullah w wywiadzie radiowo-telewizyj
nym, przekazanym w niedzielę w Kabulu.

Nie mają racji ci, którzy twierdzą iż proce
sy pokojowe w Afganistanie trwać będą 
lata — stwierdził przywódca władz kabul- 
skich, zaznaczając jednak, iż warunkiem 
wstępnym realizacji tego procesu musi być 
"odrzucenie broni przez wszystkie strony 
wewnętrznego konfliktu”.
Apei 
fundamentalistów islamskich

ALGIER. Rabah Kebir, który w Islam
skim Froncie Ocalenia (IFO) odpowiada za 
sprawy zagraniczne wezwał w niedzielę 
“żywe siły narodu”, do których zaliczył al
gierskie wojsko, policję i żandarmerię, aby 
“stanęły na straży wyboru dokonanego 
przez naród”

Występując w telewizyjnym programie 
wyborczym przed drugą turą głosowania 
(16bm), Rabah Kebir apelował do "żywych 
sił narodu”, aby nie dały posłuchu “pewnym 
partiom, które chcą, aby popłynęła krew 
Algierczyków”
Gigantyczny „korek” pociągów

MOSKWA. Całkowita blokada linii kolejo
wej utrzymuje się w Azerbejdżanie między 
miejscowościami Karcziwan i Agbent — po
dała wczoraj agencja TASS, powołując się 
na informacje z Ministerstwa Transportu.

Obecnie we wspomnianym rejonie jest 
“korek” liczący już 80 pociągów, a dodatko
we składy nadal przyjeżdżają. Wiele pocią
gów towarowych załadowanych jest żyw
nością i medykamentami. Agencja nie po
dała przyczyny, ani sprawców blokady.
“Wojna gospodarcza” w Irlandii

BELFAST. Policja poinformowała, że 
wczoraj eksplozja 270-kilogramowej bom
by podłożonej w . samochodzie-pulapce 
zdewastowała wiele budynków w centrurr) 
Belfastu, zajmowanych głównie przez 
urzędy. Kilkanaście osób ze służby bezpie
czeństwa ewakuującej ten rejon odniosło 
lekkie obrażenia.

Był to czwarty poważniejszy zamach 
bombowy w centrum Belfastu w ostatnich 
dwóch miesiącach, dokonany przez terro
rystów z Irlandzkiej Armii Republikańskiej 
w ramach tzw. wojny gospodarczej, wypo
wiedzianej W. Brytanii w celu usunięcia 
Brytyjczyków z Ulsteru.
Widmo głodu w Rumunii

BUKARESZT. Rumunia może stać się 
największym "paradoksem" Europy. Kraj, 
który ma żyzną ziemię, stoi przed widmem 
głodu — stwierdził w niedzielę przewodni
czący Demokratycznej Partii Agrarnej Ru
munii Wiktor Surdu.

Jego zdaniem kwestie związane z sytu
acją w rolnictwie stanowią dzisiaj problem 
numer jeden w Rumunii. Oświadczył, że w 
państwie zasiano w tym roku zaledwie 2 
min ha oziminy, podczas gdy 6 min ha 
nawet nie zaorano, a na części marnują się 
zeszłoroczne plony. Dziesiątki tysięcy he: 
ktarów sadów i winnic sa zaniedbane i w 
gospodarstwach brakuje nawozów mine
ralnych.
“Bardzo ważna” wizyta Busha

TOKIO. Prezydent USA George Bush
przybywa od wczoraj W Japonii. Rozpo
czął on trzydniową wizytę określaną już na 
wstępie jako “bardzo ważną”. Chodzi tu 
przede wszystkim o uregulowanie długo
trwałego sporu amerykańsko-japońskiego 
dotyczącego wzajemnych stosunkow 
handlowych. Obecnie Stany Zjednoczone 
notują deficyt wymiany z Japonią rzędu 41 
miliardów dolarów. 75 procent tego deficy
tu dotyczy przemysłu samochodowego. 
Japończycy mocno usadowili się na rynku 
amerykańskim i kontrolują już jego trzecią 
część.
Konsultacje Arafata 
w Damaszku

DAMASZEK. Dalsze losy bliskowschod
niego procesu pokojowego, zagrożonego 
deportowaniem przez Izrael 12 działaczy 
palestyńskich, były tematem konsultacji 
priśrydenta Syrii Hałeza Asada z przyby
łym do Damaszku liderem OWP Jaserem 
Arafatem.

Takie same konsultacje przeprowadził 
Arafat w niedzielę najpierw w Kairze, a 
następnie w AmmanieT Zdaniem kół dyplo
matycznych, Arafat proponuje., swym roz
mówcom zwołanie nadzwyczajnego mini-, 
szczytu arabskiego z udziałem szefów 
państw uczestniczących w rokowaniach 
waszyngtońskich. Tematem tego szczytu 
byłoby uzgodnienie strategii Arabów w bli
skowschodnim procesie pokojowym.

Zwiad zwiał
cdzestr. 1 

domowej—stwierdził członek Rady Wojsko
wej Dzaba Joseliani — rada konsultacyjna 
przygotowuje wybory i będziemy mieć instytu
cje demokratyczne". Oświadczył że członko
wie opozycji pozwolili uciec prezydentowi Gru
zji, by uniknąć rozlewu krwi 

Joseliani oświadczyłtakże, że Rada Wojsko
wa będzie się domagać ekstradycji Gamsa
churdii. “Jeśli śledztwo wykaże jego winę i 
ujawni popełnione przezeń przestępstwa, bę
dziemy mieć prawo domagać się jego powro
tu" — powiedział.

Zdaniem źródeł opozycyjnych, Gamsachur
dia dał się nakłonić do ucieczki z bunkra, pod 
obleganym od ponad 2 tygodni gmachem par
lamentu, przez nowego dowódcę sił prorządo- 
wych (Reuter)

La n d sb e rg is z a p r a s z a  
S k u b is ze w s k ie g o

Parafowanie deklaracji polsko-litewskiej 
przewodniczący Rady Najwyższej Litwy Vy- 
tautas Landsbergis określił mianem kroku 
naprzód i powiedział, że minister Skubisze
wski może przybyć na Litwę w celu podpisa
nia deklaracji, kiedy tylko pozwolą mu na to 
okoliczności. Strona litewska nie widzi tu żad
nych problemów.

Przewodniczący litewskiej Rady Najwyższej 
powiedział jednocześnie, iż jeśli jakieś okoli
czności przeszkadzają ministrowi Skubisze
wskiemu przyjechać na Litwę, to przedstawi
ciele Litwy są gotowi udać się do Warszawy, 
by podpisać deklarację.

Zapytany przez korespondenta PAP, czy nie 
sądzi, że określenie terminu wyborów do rad 
rejonowych — solecznickiej i wileńskiej — 
sprzyjałoby wizycie min. Skubiszewskiego w 
Republice Litewskiej — na co niejednokrotnie 
wskazywał polski minister—Vytautas Lands
bergis odpowiedział: “Niewątpliwie można się 
zgodzić, że istnieją różne warunki, które sprzy
jałyby temu, by wizyta ta była bardziej udana, 
pomyś'niejsza”. Nie powiedział jednak, czy w 
najbliższym czasie podjęte zostaną decyzje, 
dotyczące wyborów do rad samorządowych w 
dwóch polskich rejonach Litwy. (PAP)

Gzj k  jest im iM
Jak już informowaliśmy, 14 grudnia ubiegłego roku w mieszkaniu przy ulicy Batalionów 

Chłopskich w Gubinie znaleziono zwłoki dwóch zamordowanych bestialsko kobiet. Ofiarom 
zadano liczne rany kłute i cięte, prawdopodobnie nożem. Sprawcy nie udało się jednak ująć. 
Oczywiście, jak w każdej takiej sprawie czujność policji jest bardzo wyostrzona. Zwraca się 
uwagę na każdą informację, która nawet pozornie nie ma związku ze sprawą.

Od pewnego czasu do gubińskiej policji docierały sygnały o mężczyźnie, który w sposób 
nachalny i bezczelny zaczepiał na ulicy kobiety, usiłując chwytać je za piersi. 2 stycznia 
zatrzymano tego mężczyznę i poddano rutynowym policyjnym czynnościom. W każdym 
przypadku zachowań odbiegających od normy, dokładnie przegląda się także odzienie osoby 
zatrzymanej. Tak też było i w tym przypadku.

Na ubraniu zatrzymanego stwierdzono plamy i ślady, które wymagają dokładnego sprawdze
nia drogą ekspertyz kryminalistycznych. Chodzi o precyzyjne ustalenie, czy stwierdzone plamy 
są krwią, krwią ludzką czy wreszcie — krwią denatek. Wnikliwie trzeba także 'sprawdzić 
wyjaśnienia i pierwsze zeznania mężczyzny. Dewianckie zachowanie zatrzymanego wobec 
kobiet oraz przytoczone wyżej fakty spowodowały zatrzymanie podejrzanego w areszcie. Dziś 
ze względu na dobro toczącego się śledztwa, żadnych innych faktów nie mogliśmy uzyskać z 
Prokuratury Wojewódzkiej w Zielonej Górze, która sprawuje nadzór na tą sprawą. Dowiedzie
liśmy się jednak, że w żadnym wypadku nie należy łączyć sprawy gubińskiej z morderstwem 
rodziny cygańskiej w Nowej Soli oraz, że zatrzymany mężczyzna nie jest mieszkańcem Gubina.

(mes)

Ha Węgrzech 
też drożej

Nowy rok zaczyna się na Węgrzech od dra
stycznych podwyżek cen. Podrożał alkohol, 
papierosy, benzyna, artykuły spożywcze, 
usługi, opłaty telefoniczne i pocztowe.

Opłaty za rozmowy telefoniczne z zagranicą 
są wyższe o 20 do 25 proc. Za dostawy wody 
trzeba zapłacić o 60 proc. więcej, za benzynę 
5 do 10 proc. Papierosy i napoje alkoholowe 
drożeją przeciętnie o 14,5 proc.

Od 1 stycznia wzrosły opłaty za radio i tele
wizję oraz ceny miejskiej komunikacji, która 
podrożała o 35 proc. Taksówkarze zapowie
dzieli blokadę dróg na znak protestu przeciw
ko podwyżkom cen benzyny, na razie jednak 
zrezygnowali z tego kroku.

W ostatnich miesiącach 1991 r. tempo inflacji 
nieco spadło. W roku 1992 oczekuje się od 24 
do 26-procentowego wzrostu cen, podczas 
kiedy w ubiegłym roku wynosił on 38 proc.

(TASS)

A g e n c i S T A S I 
nadal a k tyw n i
Co najmniej 350 agentów byłej służby 

bezpieczeństwa NRD, STASI, n£ zostało 
jeszcze zdekonspirowanych i nadal pro
wadzi swoją szpiegowską działalność na 
terenie Niemiec — powiedział w wywia
dzie dla drugiego programu telewizji nie
mieckiej (ZDF), szef Federalnego Urzędu 
Ochrony Konstytucji Eckart Werthebach.

Zdaniem Werthebacha, brak perspektyw 
stwarza poważne niebezpieczeństwo 
podjęcia przez wschodnioniemieckich 
agentów działalności terrorystycznej lub 
nawiązania współpracy z obcymi wywia
dami. Mimo rozpadu ZSRR, państwa po
wstałe na jego gruzach, będą rozbudowy
wać własną siatkę szpiegowską w Nie
mczech, interesując się przede wszystkim 
niemiecką gospodarką—dodał szef Urzę
du Ochrony Konstytucji.

(DPA)

Ostatni bastion komunizmu
Z chwilą gdy komunizm upadł w Związku 

Radzieckim i w krajach środkowej Europy, 
stracił także znaczną część zwolenników w 
zachodniej części kontynentu. Do nielicznych 
ortodoksyjnych partii, które w dalszym ciągu 
.trzymają się dogmatów marksizmu należy 
Komunistyczna Partia Portugalii.

Portugalscy komuniści, którym przewodzi 
skrajny ortodoks Alvaro Cunhal, mieli w koń
cu, lat siedemdziesiątych poparcie blisko 20 
procent wyborców. Teraz jednak ich wpływy

ograniczają się do 7-8 procent. Z 22 okręgów, 
na jakie dzieli się Portugalia, zdołali utrzymać 
kontrolę tylko w jednym — Baixa Alentejo. 
Okręg ten jest nazywany ostatnim bastionem 
portugalskiego komunizmu.

Zdaniem wielu członków KP Portugalii, par
tia ta rozpadnie się z chwilą gdy 78-letńi Alvaro 
Cunhal wycofa się z działalności politycznej. 
Warto przypomnieć, ze Cunhal gorąco poparł 
konserwatywny pucz. (AFP)

., Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, żc 5 stycznia 1992 r. 
odszedł od nas nagle w wieku 61 lat mój najukochańszy Mąż, 

nasz najdroższy 1'atuś, Teść, Brat i Wujek
Ś .  P .

Z e n o n  G a b r y ś
Pogrzeb odbędzie się w środę 8 stycznia 1992" r. o godz. 13.30 

na cmentarzu komunalnym przy ul. Wrocławskiej w Zielonej Górze. 
Msza żałobna zostanie odprawiona w dniu pogrzebu 

o godz. 7.00 w kościele Matki Boskiej.
Pogrążona w  żałobie rodzina 

wg3 Prosimy o nieskładanie kondolencji.

B A R  N I G H T  " S T U D I O "
Z A P R A W A  N A

“K A R N A W A Ł O W E  D Y S K O T EK I"
c o d z ie n n ie  z w yją tk iem  p o n ied z ia łk ó w

■ c z te ry  d rink  b a ry
■ b ilardy  i g ry  z rę c z n o śc io w e
■ now y p ro g ram  rew iow y

i  ś w i e m ? a S ka K A W IA R N IA  I SA L O N  GIER
czynne codziennie od godz. 17.00. 

ZAPRASZAMY
Z358.z Zielona Góra, al.Wojska Polskiego 114 b.

Czystka
w Ministerstwie 
Prąci

cdzestr. 1 
zajmowanie się przeze mnie pomocą spo

łeczną w resorcie pracy” — powiedziała 
J.Staręga-Piasek...“Jestem bardzo dobre
go zdania nt. kompetencji merytorycznych 
pani minister, ubiegam się o jej współpra
cę, natomiast stanowiska podsekretarzy 
stanu są stanowiskami politycznymi. Po
winny je zajmować osoby z koalicji rządzą
cej lub inne deklarujące zgodność z jej 
programem. Byłoby rzeczą dziwaczną, 
gdyby członek opozycji był członkiem rzą
du — oświadczył Kropiwnicki.

Min. Kropiwnicki zdementował pogłoskę, ja
koby następcą J.Staręai-Piasek miał być szef 
łódzkiej “S” Andrzej Słowik. Poinformował, 
że propozycję objęcia tego stanowiska przyję
ła już dr Maria Lubera (ZChN). (PAP)

Sposób 
na budżet
Wczoraj premier Jan Olszewski kontynuo

wał, rozpoczętą w ubiegłym tygodniu, serię roz
mów z prezydiami klubów parlamentarnych.

“Rozmawiano o projekcie prowizorium 
budżetowego, ale nie przekonywano siebie 
nawzajem, co do swoich racji” -  powiedział 
przewodniczący Konfederacji Polski Niepod
ległej Leszek Moczulski po spotkaniu przed
stawicieli Klubu Parlamentarnego tej partii z 
Janem Olszewskim. Zdaniem KPN istnieje al
ternatywa do proponowanych przez rząd roz
wiązań budżetowych, np. określenie na naj
bliższe kilkanaście tygodni jedynie wydatków 
państwa i wykorzystanie tego czasu na po
wtórną analizę projektu budżetu.

Wcześniej premier z prezydium Klubu Parla
mentarnego Sojuszu Lewicy Demokratycznej 
wyraził nadzieję na możliwość znalezienia 
wspólnego języka.

Po spotkaniu Aleksander Kwaśniewski 
oświadczył, że SLD jest gotów do poważnej 
rozmowy merytorycznej z rządem. (PAP)

Pole golfowe 
na śmietniku

Pod Warszawą, na 65 hektarowym terenie 
starorzecza Wisły, wykorzystywanego dotąd 
jako wysypisko śmieci, powstaje pierwsze w 
Polsce miasteczko golfowe.

Inwestorem przedsięwzięcia jest spółka pol
sko-szwedzka.

Latem ub.r. ukończono tam już budowę 18 
dołowego pola golfowego międzynarodowej 
klasy, zaprojektowanego przez znanego 
szwedzkiego architekta Jana Sederholma.

(PAP)

Szansa na pokój w Chorwacji
Od trzech dni na froncie chorwacko-serb- 

skim panuje spokój i mieszkańcy Chorwacji 
zaczynają wierzyć, że tym razem rozejm — 
piętnasty z kolei — zostanie utrzymany. Gdy
by tak stało się rzeczywiście, to byłby to koniec 
sześciomiesięcznej wojny, która przyniosła 
Chorwacji ruinę gospodarki, zniszczyła wiele 
jej miast i odstraszyła turystów.

Według pokojowego planu ONZ 15 stycznia 
ma nastąpić rozmieszczenie sił pokojowych 
Narodów Zjednoczonych. 15 stycznia również 
Chorwaci spodziewają się uznania niepodle

głości ich republiki przez większość krajów 
zachodnich.

Typowy Chorwat stawia sobie jednak wciąż 
retoryczne pytanie, dlaczego Serbowie zgo
dzili się respektować ten rozejm, skoro, powia
da, nie respektowali czternastu poprzednich. 
Nie brak jednak głosów, że “coś obiecano 
Serbom”, że w zakulisowych negocjacjach 
Serbowie uzyskali obietnicę korzystnych dla 
nich korektgranicznych. Oficjalnie jednak plan 
ONZ nie przewiduje żadnych takich zmian.

(AFP)

Zemsta słoni
Chwile grozy przeżyli mieszkańcy jednej z 

indonezyjskich wiosek w południowej części 
Sumatry: zaatakowało ją stado rozszalałych 
dzikich słoni.

Gruboskórne czworonogi wtargnęły nagle 
najpierw na pola ryżowe i plantacje palm ko
kosowych. Próba ich odstraszenia przez jed
nego z mieszkańców wioski, skończyła się 
tragicznie. Został stratowany.

Nie jest to pierwszy przypadek tego rodzaju 
inwazji dzikich zwierząt. Pozbawiane prze
strzeni życiowej, wskutek rabunkowego wyrę
bu tropikalnych lasów, słonie wędrują z miej
sca na miejsce, żerując coraz częściej na 
polach uprawnych. (DPA)

K o n i e c  g ł o d ó w k i  
w  S e n d z i m i r z e ?

W czoraj w godzinach porannych odwieziony 
został do szpitala - z powodu wycieńczenia 
głodowego- czwarty uczestnik strajku głodo
wego w Hucie Sędzimira w Krakowie — 41- 
letm Bogdan Waiichowski. W proteście gło
dowym nadal uczestniczy 12 hutników.

Wszystko wskazuje na to, ze strajk głodowy 
w krakowskiej hucie Sendzimira może zostać 
przerwany - oświadczył rzecznik komitetu gło
dujących Marek Kucia, powołując się na tele
foniczną rozmowę z szefem “Solidarności 80" 
Marianem Jurczykiem.

Zdaniem M.Kuci premier “bardzo odpowie
dzialnie podszedł do problemów HTS".

(PAP)

WYSOKA 
NAGRODA

za informacje i wskazanie sprawcy

z u c h w a ł e j  k r a d z i e ż y
6 stycznia 92 czarnej grubej dyplomatki 

z samochodu VW Golf na terenie 
Hurtowni Alexa przy ul. Sowińskiego 2 

w Zielonej Górze, w której znajdowały się 
bardzo ważne dokumenty firmy i prywatne 

na nazwisko Piotr Przejc?owski 
oraz duża kwota pieniędzy.

2363-z
Kontakt: tel.227-14,715-22, 

29-850.

M . K r z a k l e w s k i  
o c z e k u j e  w y j a ś n i e ń

Przewodniczący KK NSZZ “Solidarność “ 
Marian Krzaklewski oświadczył wczoraj, że 
Komisja Krajowa oczekuje od rządu wyjaśnień 
w sprawie podwyżek cen i działań osłonowych 
dla najuboższych.

“Oczekujemy decyzji co do odwołania 
trybu, w jakim podwyżki zostały wprowa
dzone” — powiedział M. Krzaklewski i pod
kreślił, że pominięcie konsultacji ze związkami 
zawodowymi w tej sprawie jest łamaniem pra
wa. “Złamała je instytucja, która powinna 
nadzorować przestrzeganie prawa” — 
stwierdził.

“Muszą być podjęte pełne działania re
kompensujące dla tych rodzin i ludzi, któ
rzy już nie są  w stanie ponieść ciężaru 
jakiejkolwiek podwyżki" — powiedział M. 
Krzaklewski. Zaproponował również, by w ra
mach rekompensat pośrednich zwiększyć 
tzw. bazę popiwkową przedsiębiorstwom, któ
re mogą podnieść płace, a powstrzymuje je 
przed tym jedynie podatek od wypłat ponad
normatywnych wynagrodzeń. (PAP)
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cd ze str 1
— Oczywiście. Ale to nie koniec tej operacji. 

Pamiętajmy, że papierosy które wjechały do 
"olsjsi bez cła i podatku dalej kosztują 50 
centów. Zatrzymywane są więc po drodze ja
dące do Niemiec TIR-y" już zaplombowane i 
odprawione w posterunkach celnych wewnę
trznych i doładowuje się do nich papierosy. Na 
Srąnlcy celnik sprawdza tylko dokumenty i 
plomby, tylko co 10—15 samochód otworzy, bo 
warunki na przejściach nie pozwalają obecnie 
Jł3 szczegóiowszą odprawę. A zorganizowane 
gangi przestępcze na naszym terenie posiadają 
Praktycznie wszystko: od fikcyjnych-dokumen- 
|PW. poprzez plomby i wszystkie pozostałe za
p ieczenia. Tak przemycone do Niemiec pa- 
Pjerosy trafiają oczywiście- do nieuczciwych hur
towników. Gdy cena detaliczna jest tam 4 marki 
29 Paczkę, oni dostają 3 marki.

— lic się zarbia na taj całej transakcji?
Policzmy. Jeżeli paczka przewieziona do

•■oiski kosztuje pól dolara, tj. 6 tys zł, gdy wróci 
?3 Niemiec zamienia się na 21 tys. zł. Różnica 
® byłaby mniejsza, gdyby papierosy te zostały 
ocione na polskiej granicy i zapłacono za nie 
Podatek obrotowy'. Wówczas kwota ta wzro
słaby z 6 tys. zł. do 12 tys zł. Zysk jest nadal, 
aie nie taki. A wwóz papierosów do Niemiec 
isst w ogóle zabroniony, 
tćw T°  irtecfianizm> przejdźmy do konkre-

— Dla kierowców tych “TIR-ów” przejazd 
Pfzez granicę jest po prostu formalnością, ma

ją nawet ustalony termin jej przekroczenia, 
miejsce ustawienia—a więc pełną gwarancję, 
źe przejazd przez granicę będzie niekontro
lowany. Do ujawnienia tych sytuacji doszło w 
jednym przypadku, gdy kierowca zaspał i nie 
wjechał w określone miejsce w kolejce. W 
drugim przypadku była to nasza akcja wraz z 
Urzędem Celnym w Olszynie, gdy bez wiedzy 
celników weszliśmy na kontrolę pojazdów wy
jeżdżających. Do tej pory kontrolowaliśmy po
jazdy wjeżdżające, a w jeden dzień zmienili
śmy taktykę. Ujawnienia nastąpiły nieoczeki
wanie. Oba na wyjeździe.

— Odpowiada!! jedynie kierowcy?
— Oczywiście. Natomiast nie dotarliśmy do 

głównych sprawców czyli organizatorów jak 
również do celników. Bo kierowcy nie wiedzą 
nic. Wiedzą tyiko, że mają o określonej godzi
nie ustawić się w kolejce za TIR-em" o okre
ślonych numerach rejestracyjnych, okazań 
dokumenty i po przekroazeniu granicy zatrzy
mać się na określonym parkingu po stronie 
niemieckiej, gdzie ktoś do niego podejdzie.

— Nieco wcześniej ujawnił też wydział, 
przemyt koniaku.

— Sprawa ta zaczęła się we wrzeinlo. 
Otrzymaliśmy informację, że ze strony nie
mieckiej nastąpił wyjazd dwóch TIR-ów” z 
koniakiem francuskim, natomiast po stronie 
polskiej — w Olszynie — brak jest odnotowa
nego jakiegokolwiek wjazdu. W związku z tym, 
z powodu nie dokonania odprawy celnej skarb

państwa poniósł straty z tych dwóch “TIR-ów” 
wartości około 8 miliardów zł.

— Czy ustalono sprawcę?
— Ustalono, że przewozu na zlecenie nie

znanego kontrahenta dokonywała duża koniń
ska firma “Pollas”. Tak się złożyło, że sprawa 
ta prowadzona była dwutorowo. My rozpoczę
liśmy sprawę od informacji z granicy, nato
miast warszawskie "K—17“ (a początkowo 
jedna z komend rejonowych) zaczęła także 
tym tematem się zajmować, bowiem dzięki 
czujności klerowcyfirmy "Pollas" jeden trans
port z koniakiem "TIR” został dostarczony do 
posterunku celnego. Stało się tak dzięki czuj
ności kierowcy. Dokumenty przewozowe 
stwierdzały, że byl to tranzyt do Finlandii, ka
zano mu nagle rozładować transport w War
szawie. Skontaktował się ze swoją dyrekcją w 
Koninie, która poleciła mu przerwanie rozła
dunku. Na przewoźniku bowiem, który wysta
wia gwarancyjne karnety “TIR” spoczywać 
może obowiązek zapłacenia nieuiszczonego 
podatku obrotowego I cła. Do sprawy tej do
tarto warszawska policja, powiązali to jeszcze 
z Innymi wcześniejszymi przypadkami, gdy 
znafoźli w różnych magazynach tą samą — 
nieznanego pochodzenia - -  brandy. Prokura- 
tura Wojewódzka w Warszawie wszczęła śte- 
tewa. przejmując także naszą sprawę. Wszy
stko bowiem wskazuje, że tam właśnie działa 
duża grupa przestępcza.

cdn.
Rozmawiał Andrzej Cudak

c e n  w  R o s j i

Z a c ie r  n a  k o g u ta c h
(korespondencja własna)

Ludzie, jaki rynek?l — piekli się emeryt 
P?y. Ia(tóe sklepu rybnego. —• Prywaciarze 
Przyjdą teraz z workami pieniędzy, a ja z czym 

z reumatyzmem? 
r7 sklepie co prawda ryb nie ma, półki są 

J j.fyste Jak sumienie dziewicy. Prywaciarze, 
„ Przyjdą z workami pieniędzy, mogąsku- 

tylko całą morską kapustę, której cena 
skoczyła z ło kopiejek do 5 rubli za puszkę. 
iona™8 d!at®go, że — jak głoszą ulotki rozkle- 
„ . , na ścianach sklepu — morska kapusta 

zdrowa i może w zasadzie zastąpić 
'e warżywa lądowe, których cd dawna- 

n|a ma w sprzedaży.
Bulwersujące Wydarzenie miało miejsce w 

J onym z domów handlowych, gdzie zorgani
zowano świąteczną sprzedaż towarów prze
mysłowych dla weteranów wojny, przodowni
ków pracy i rodzin żołnierzy poległych w Afga
nistanie. Przygotowując się do tej szlachetnej 
akcji, pracownicy sklepu w ciągu miesiąca 
gromadzi,i towar, ustalali szczegóły obsługi
doTońca W32ystk0 )ednak przewidziana

Przede wszystkim — nie wszyscy uprawnle- 
«t=2!rzyma!i P°C2tówkl z zaproszeniami, co 
lato się przyczyną wielkiej awantury. Zapro- 
zem i pominięci zebrali się już o 6 rano. Do 

otwarcia sklepu tłum liczył tysiące ludzi. 
*ażdy weteran przyprowadził ze sobąjeszcze 

fji°S°by,w Wm ź dziećmi na ręku. 
hti P°mo9ty żadne prośby, groźby i rady, w 
'fr* sprisób najlepiej wejść do sklepu po jego 
./ysrciu. Przy drzwiach powstał ogromny tłok 
weterani zostali odepchnięci przez młodzież.

.. Przy stoiskach utworzyły się natychmiast gi
gantyczne kolejki, w których nie mogił stać 
inwalidzi. Weterani nie zezwolili na obsługę 
Inwalidów poza kolejnością i ci musieli wrócić 
do domów. Poza tym, pp dokonaniu zakupów 
niektórzy weterani odmawiali zdania przy wyj
ściu ze sklepu zaproszeń i sprzedawali je nie
uprawnionym po 10-20 rubli, a osoby, dla któ
rych zabrakło towaru, wykazywały zniecierpli
wienie i wulgarność wobec pracowników skle
pu oraz siebie nawzajem, niekiedy używając 
frontowego słownictwa.

Mimo, że w stolicy było na ogół spokojnie, na 
jednym z rynków przy stoisku 2 mięsem doszło 
do tragedii. Klient, któremu zamiaśt pełno
wartościowego mięsa położono — zupełnie 
niczym w państwowym sklepie za starych cza
sów — kości i bycze ogony, chwycił odważnik 
i... zabił nim sprzedawcę. Teraz prywatni do
stawcy, zawczasu pytają klientów, czy można 
potożyi im kawałek słoniny albo kosteczkę.

Wódki po nowych, trzykrotnie wyższych ce
nach, nadal nie ma w sklepach (mieszkańcy 
stolicy muszą sobie ze świątecznym zaopa
trzeniem radzić po staremu. Zdumiałem Się, 
słysząc na bazarze następujący dialog:

— Na czym robisz zacier? •• .
— Na kogutach! •'
Okazało się, że chodzi o sprzedawane przez

Cyganów, po rublu sztuka, karmelkowe lizaki, 
w ksziałcie kogucików właśnie, które potrze
bującym zastępują cukier.

Ceny więc poszły w górę, rynek podobno tuż, 
tuż, ale w Rosji nadal aktualny jest socjalistyczny 
wybór: kolejka po jedzenie albo kotejj<a po wizę.

Mirosław Kuleba

0 to  n ie  ty ik o  s a n s c f a e d ...
.W poniedziałek wydrukowaliśmy ostatni kupon w konkursie Peugeota. 
Prcypouiinanay, że łącznie było kuponów dwanaście. Teraz należy Je ułożyć 
^ takiej kolejności, aby utworzyły hasło konkursu. Rozwiązanie naklejone 

kartkę należy przynieść lub przesłać do redakcji (Zielona G6ra, at. 
Niepodległości 22, z dopiskiem “Peugeot — konkurs”). Czekamy do 15 
stycznia, decyduje data stempla pocztowego.

Wśród autorów prawidłowych rozwiązań rozlosujemy nagrodę, którą jest 
Motorower Peugeot. A oto ściąga, czyli jak powinny być ułożone wszystkfit 
kupony.

I n w a z j a  słoni
Chwile grozy przeżyli mieszkańcy jednej z 

indonezyjskich wiosek w południowej części 
Sumatry; zaatakowało ją stado rozszalałych 
dzikich słoni.

Gruboskórne czworonogi wtargnęły nagle 
najpierw na pola ryżowe i plantacje palm ko
kosowych. Próba ich odstraszenia przez jed
nego z mieszkańców wioski skończyła się tra
gicznie. Został stratowany na śmierć.

Komunikując o tym, indonezyjska agencja 
prasowa Antara zaznacza, że nie jest to pier
wszy przypadek tego rodzaju inwazji dzikich 
zwierząt. Pozbawiane przestrzeni życiowej 
wskutek rabunkowego wyrębu tropikalnych la
sów, słonie wędrują z miejsca na miejsca, 
żerując coraz częściej na polach uprawnych.

Według szacunku zoologów, w dżunglach 
indonezyjskich żyje jeszcze ok. 3 tys. słoni.

(DPA)

C ze c h o s ło w a c ja  
„p o s k ro m iła ”  
inflacyjną spiralę
“W bieżącym roku inflacja w Czechosłowacji 

wyniesie od 12 do 15 proc., tj. mniej więcej 
jeden procent miesięcznie" — oświadczył w 
sobotę w dzienniku telewizyjnym wicepremier 
i minister finansów rządu federalnego Vaołav 
Klaus.

“Jest to znacznie rnnlaj, niż przewidywany na 
60 proc', tegoroczny spadek wartości pienią
dza w Polsce” — podkreślił minister. Jedno
cześnie wyraził przekonanie, że w Czecho- 
Słowacji udało się 2apob!ec spirali Inflacyjnej.

Zdaniem Klausa, opinia, jakctoy w 1991 r. 
czechosłowacki pnxJukl narodowy brutto 
zmniejszył się o 30 proc., nłe odpowiada pra
wdzie, “Rzeczywisty spadek wyniósł 12 do 14 
proc. Przemysł i budownictwo odnotowały re
gres, ale sektor Usług wykazał wzrost’ — za
znaczył minister. (PAP)

K u p o n  z a m i a s t  r u b l a
“W przyszłym miesiącu Ukraina będzie gotowa do rozpoczęcfa wprowadzania kuponów, ktoro mają 

zastąpić pieniądz byłego ZSRR” — powiedział w niedzleięw wywie dzia dla miejscowej telewizji szef 
Ukraińskiego Banku Centralnego WoSCdymyr MaSwienko. +

Już teraz mamy ilość kuponów równą ilości rubli, jaka jfest w obiegu na terytorium naszego 
państwa. W lutym Ukraina będzie cełfcowicie gotowa do zupowego usunięcia rubla z rynku naszej 
republiki” — stwierdził Matwienko.

Szef ukraińskiego banku Wie podał, jaki procent pensji I ir.??ych świadczeń będzie wypłacany w 
kuponach. Zdaniem ekonomistów, musi też upłynąć trochę Czasu, zsnim rubel zostanie całkowicie 
wyeliminowany z obiegu.

Matwienko uważa, że kupony mogłyby stać się wymienłełna .
Jeden kupon miałby wartość 10 rubli, a 10 kuponów — jsdnego dolara. W tej chwili jeden dolar 

ma na Ukrainie, według kursu turystycznego, wartość ponad 100 rubli.
Oprócz Ukrainy, kupony ma zamiar wprowadzić Siatemś, Kazachstan i Mołdawia. Rosja uważa te 

zamiary za zagrożenie dla ctaijifizacji finansowej ł zasad, na joWcIi ma opierać się współpraca 
gospodarcza między krajami Wspólnoty Niepodległych Państw. Premier Mołdawii, Waleriu Mura
wski powiedział w wywiadzie dla telewizji republikańskiej, łejsgc rząd zamierza wprowadzić kupony 
z początkiem lutego. “Będą one w obiegu razem z rublem, do morner.tu wprowadzenia nowej walutŷ  
— oświadczył Murawski. (Reuter, TASS)

5  t y s .  d o l a r ó w  z a  I k g  k o k a i n y ?  
J e d e n  p r z e m y t n i k  n a  g o d z i n ę
W 1991' roku pasji wspóhsdzia& “Interpo

lu'’, rri*aSzvnarotewej orcjankseji policyjnej 
ł łunkc^nariuazy poliejś w różnych krajach, 
przede wszystkim w Stenach Zjsdnaczo 
nych, aresztowano za granicą ck. 10 tys. 
obywateli toiumfoSjsJdch, zajmujących się 
przemytem narkotyków, ćśiwróe kokainy.

Zakomunikował o tym w niedzielnym numerze 
wychodzący w Bogocto dziennik “El Tiempo”, 
największe wielonakładowaplcmo kolumbijskie. 
Dziennik powołał się na dane centrali policji ko
lumbijskiej.

Ogółem w 24 krajach ped zarzutom handlowa
nia środkami odurzającymi zatrzymano 9.714 
Kolumbijczyków (czyli przeciętnie 27 dziennie 
łub jednego przemytnika co godzinę — jak obli
czyli skrupulatni statystycy tej centrali). Najwięcej 
w USA, bo 4.138, następnie w sąsiadującej z 
Kolumbią Wenezueli (3.940) i Hiszpanii (526), 
dalej we rrancji (2B0), we Włoszech (205), w

6 0 0  d z i e c i

Portugalii (105), w Holandii (89), w Niemczech 
(88), w W. Brytanii (37). Pozostali wpadli w ręce 
poiicji innych krajów Ameryki Łacińskiej, Europy 
i Azji.
1.520 osób pod tym samym zarzutem areszto

wano na terytorium Kolumbii. Jest to o 56, proc. 
mniej niż w roku poprzednim.

Najwięcej narkotyków skonfiskowano w baga
żach przemytników i... w żołądkach. Za kilogram 
kokainy przemytnik otrzymywał w Europie i Sta
nach Zjednoczonych ok. 5 tys. doiarow, to jest 
cztery razy więcej niż wynosiła w Kolumbii roczna 
minimalna płaca (1.2C0 dolarów).

Przy okazji centrala policji w Bogocie podała do 
wiadomości, że ogółem w więzieniach zagrani
cznych przebywa 12.287 obywateli tego pań
stwa, wtrąconych tam za różne przestępstwa, 
głównie jednak, jak wynika z danych statystycz
nych, za przemyt narkotyków.

(Reuter, AP)

u le g ło  za tru c ia
Ponad 600 dzieci w miejscowości Chengguan 

w prowincji Guizhou (Chiny południowozachod- 
nie) hospitalizowano pó stwierdzeniu zataicie z 
powodu zażycia leków o właściwościach toksy
cznych w jednej, z klinik. Jedno z dzieci zmarło.

Około 4 tys. uczniów szkół podstawowych i 
średnich wtej miejscowości uskarżało się na bóie 
głowy, mdłości, biegunkę i wysoką temperaturą 
po zażyciu przed miesiącem leku przeciwko pa
sożytom przewodu pokarmowego. Dopiero po 
hospitalizacji tylu przypadków poddano dokład
nej analizie ów specyfik, stwierdzając, że zawiera 
on trudne do wykrycia substancje o wysokim 
stopniu toksyczności, szczególnie szkodliwe dia 
dzieci i osób słabszych. (Reuter)

„ T o y o t a ”  ;
w  R o s j i  i  n a  U k r a i n i e

Znany japoński koncern samochodowy 
“Toyota" zamierza w tym roku otworzyć trzy 
Stacje obługi technicznej w Rosji i jedną na 
Ukrainis. Jak podał w ńiedzielę dziannik “Ni- 
hon Keizai”, gazeta wielkich kół przemysło
wych Japonii, stacje obsługi mają być wybu
dowano — przy udziale kapitafurosyjskiego 
i ukraińskiego — w Moskwie, Irkucku, Per
mie i Kijowie.

W końcu 1592 roku “Toyota”, która pier
wszą stację obługi technicznej otworzyła w 
b. ZSRR jesionią 1990 r. w Moskwie, bę
dzie dysponowała na obszarze WNP dzie
sięcioma takimi stacjami, w tym na rosyj
skim Dalekim Wschodzie i w Uzbekistanie.

Koncern ton wyeksportował w 1990 roku 
dó b. ZSRR 4200 samochodów, a w roku 
minionym — 7100. (TASS)

G d z i e  „ z a p o d z i a ł o  s i ą ”  2  t y s .  A m e r y k a n ó w ?
"W Wietnamie od wieiu już lat nie ma ani jednego amerykańskiego jeńca*—zapewnił w wywiadzie 

dla tygodnika Time” (wydanie poniedziałkowe) premier tego kraju, Vo Vsn Klet, dodając, iż każde 
inne twierdzenie jest absurdem.

“Chciałbym, aby amerykańska opinia publiczna zrozumiała nasze stanowisko w tej kwestii, 
Jesteśmy golowi każdego, kto ma wątpliwości, zaprosić do Wietnamu, aby na miejscu wyrobił sobie 
pogląd w sprawie’ — powiadział Vo Van Klat.

W wojrde wietnamskiej straciło życie ok. 55 tys. amerykańskich żołnierzy. Prawie 17 lat po jej 
zakończeniu nieznany jest los ponad 2 tys. Amerykanów. Od rozwiązania tego problemu Waszyng
ton uzależnia normalizację stosunków z Hanoi.

Sprawa amerykańskich jeńców w Wietnamie budzi w USA ogromne emocje. Wśród polityków, 
historyków i dziennikarzy nie brakuje takich, którzy uważają, iż w Wietnamie żyje jeszcze wielu 
amerykańskich jeńców. (Reuter)

A m e r y k a ń s k i e  z m a r t w i e n i e :  p o l i t y k a  i e z  p a r t i i
... Osobliwością amerykańskiej sceny politycz
nej jest od kilkudziesięciu lat to, że prezydent 
USA, będący zarazem głową państwa i sze
fem rządu, ma do czynienia z Kongresem 
kontrolowanym przez opozycją. Sytuacja taka 
utrzymuje się z przerwami od 1952 r„ a nie
przerwanie od 1981 r. Już trzynasty rok Biały 
Dom należy do republikanów (po Ronaldzie 
Reaganie przyszacf Georga Bush), ale demo
kraci zachowują większość w Izbie Reprezen
tantów, a w 1986 f. uzyskali przewagę nad 
republikanami również w Senacie.

Wyborcy amerykańscy do Kongresu wolą wy
syłać demokratów, ponieważ demokraci forsują 
programy opieki społecznej, troszczą się o 
oświatę publiczną i potrzeby mniejszości, jed
nak na prezydenta Amerykanie wybierają prze
ważnie republikanina, ponieważ republikanie są 
programowo przeciwni podnoszeniu podatków 
i .rozbudowie kosztownej administracji.

W praktyce republikańsko-demokratyczny 
dwupodział władzy doprowadził, zdaniem 
znawców, do zamazania odpowiedzialności 
obu partii za decyzje władz i w konsekwencji 
—..'.wobec braku innych liczących się partii 
poża republikańską i demokratyczną — do 
poważnego osłabienia roli partii politycznych 
w życiu l/SA. -
Okazało się, że dwupodział utrudnia rozwią

zywanie problemów polityki wewnętrznej; czę

ściej niż do zdrowych kompromisów, prowadzi 
do impasu.
“Ostatecznym sprawdzianem każdaj republi
kańskiej formy rządów—pisze w "Washington
Post" czołowy publicysta amerykański Davld 
Broder — Jest odpowiedzialność osób spra
wujących urzędy publteno przed wyborcami. 
Nasz rząd bez partii aia zdał taj próby. Ody w 
1929 roku zetonał się system finarssewy, re
publikanie utracili w wyborach zarówno Olały 
Dom jak i Kongres. Jednak, gdy w 1938 r. 
zalamałsię system oszczędnościowo-pożycz
kowy, nikt nie poniósł kary politycznej, ponie
waż nie sposób byto rozdzielić odpowiedzial
ności między republikańską władzę wykonaw
czą a demokratyczny Kongres”.

Seria bankructw kas oszczędnościowo-po
życzkowych, nazwana “finansowym Wietna
mem* I uznana za największy skandal finan
sowy w dżiejaeh USA, obciążyła skarb fede
ralny, czyli podatników, kosztami zwrotu osz
czędności utraconych przez klientów tych kas, 
a ubezpieczonych przez państwo, w wysoko
ści ok. 500 m iiiardów dolarów.

Tak jak w wypadku plajty kas oszczędno
ściowo-pożyczkowych, nie można też jedno
znacznie określić, która partia jest odpowie
dzialną za ogromne deficyty budżetu federal
nego, sj,ęgające obecnie 25 proc. wydatków 
rządu, i za potrojenie długu narodowego w

ciągu minionych 11 lat; demokraci popierali 
wzrost wydatków na cele socjalne, a republi
kanie na obronę. Trudno też powiedzieć, kto' 
bardziej zawinił femu, że USA wciąż nie mają 
planu wyjścia z kryzysu systemu opieki zdro
wotnej.
Amerykanie, rozczarowani do rządu i Kongre
su, kierują swój gniew ku politykom. W kilku 
stanach większość wyborców opowiedziała 
skj w referendach za ograniczeniem kadencji 
kengresmenów. Kryje się za tym przekonanie, 
że to politycy korumpują demokrację i że gdy
by tyiko zwykli obywatele mogli zająć ich miej
sce, każdy przez krótki okres, zdołaliby ustalić, 
czago wymaga dobro publiczne i podjąć środki 
zaradcza.

Zdaniem publicysty “Washington Post", lau
reata Nagrody Pulitzera, wyjście z frusiracjl' 
nękających obecnie Amerykanów prowadzi 
przez “odkrycia na nowo parfi politycznych” I 
uzdrowienie systemu dwupartyjnego. który__ 
“załamał się” w ostatnich latach.

“Na początek — pisze Broder —- wyborcy 
powinni uzmysłowić sobie, żo kiedy odmawia
ją prezydentowi (...) poparcia większości w 
parlamencie, uniemożliwiają egzekwowanie 

.. odpowiedzialności i narażają się niechybnte 
.na frustrację, która zjawia się wraz z impasea* 
politycznym”.

' (P Ąć*

/
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Turniej niestowarzyszonych
W Zielonej Górze odbyt się turniej tenisa 

stołowego dla niestowarzyszonych. Wystą
piło 42 pingpongistów. Turniej dzieci wygrał 
Michał Z a d w ó rn y , wśród młodzików To
masz Sroczyński, w kategorii juniorów D a
mian Moskalik, najlepszym seniorem oka
zał się A d a m  M isiak , a oldbojem — Z b ig 
n ie w  Miriski.Następny turniej odbędzie się 
11 bm. o godz. 11 W sali Zrywu.
Przygotowania do wiosny

Piłkarze nowosolskiego Dozametu, którzy 
zajęli trzecie miejsce w jesiennej rundzie III 
ligi rozpoczęli już przygotowania do rewan
żowej rundy. Zajęcia odbywać się będą w 
Nowej Soli, na 25 bm. zaplanowany jest 
dwutygodniowy obóz kondycyjny w górach, 
a przed inauguracyjnym spotkaniem rundy 
wiosennej nowosolanie planują rozegranie 
kilku kontrolnych spotkań.
Nowosolski plebiscyt

Jeszcze do 15 stycznia 92 r. można nad
syłać do nowosolskiego MOSiR - u (ul. 
Świętej Barbary 2) kupony plebiscytowe na 
najlepszego sportowca Nowej Soli w 1991 
r., które są zamieszczone na łamach “Tygo- 
dnika Nowosolskiego". Uczestnicy głosują 
na 10 sportowców w kategorii juniorów i 
młodszych, 5 seniorów i 3 trenerów.
Spartakiadowe boje

Twa Nowosolska Spartakiada Młodzieży. 
Turniejowe rozgrywki mają za sobą siatkar
ki, siatkarze i szachiści. W turnieju dziew
cząt zwyciężyły podopieczne Ryszarda 
Pietkuna z SP -1. Na kolejnych miejscach 
uplasowały się zespoły z SP - 8, SP- 4 i SP- 
7. Najlepszą w turnieju chłopców okazała 
się drużyna z SP - 8 prowadzona przez 
Dariusza Sachaja. Drugie miejsce zajęła SP 
•- 4, trzecie SP - 6 i czwarte SP - 7.

Szachiści grali w SP - 5. Zwyciężył zespół 
z SP - 3, którego opiekunem był Wiesław 
Kochański, w składzie Agata i Monika Lop- 
ko. Jacek Stanek i Tomasz Woźniak. Kolej
na miejsca zajęły SP - 8, SP - 5 i SP - 7.

(ej)

Państwowy Dom Dziecka w Kożu
chowie, za pośrednictwem naszej 
gazety, pragnie serdecznie podzię
kować firmie “Apex” z Zielonej Góry 
i zakładom telemechaniki z ulicy Li
siej 51 za prezent gwiazdkowy w po
staci anteny satelitarnej.

Wdzięczne dzieci i dyrekcja PDD.

BABIMOST “Piast" — nieczynne 
CYBINKA “Zwycięstwo" — Misja (ang. 151.) 
GOZDNICA "Ceramik” — Karate Kid II 

(USA 151.), Szczęśliwa trzynastka (chiń
ski 121.)

GUBIN "Iskra" — Panny i wdowy cz. I i II 
(pol. 15 I.), Złote dziecko [USA 12 I.),
'ojazd księżycowy (USA 151.)

IŁOWA 'Śląsk — Bez litości (USA 18 I.), 
Niedźwiadek (fr. 121.)

KOZUCHOW “Uciecha” — 17.00, 19.00 
Wirujący seks (USA 151.)

KARGOWA “Światowid1’ — Kamienny wy
rok (kan. 181.), Odwet (USA 151.)

KROSNO "Wzgórze”—Wysoka częstotli
wość (USA 151.), Zdrada i zemsta (chiń
ski 151.)

LUBSKO “Patria” — Niech żyje miłość
• (pol. 15 I.), Kaczor Howard (USA 151.), 
Zdradzeni (USA 15 I.)

NOWA SOL “Odra” — Krwawy sport (USA 
151.), Jakto się robi w Chicago (USA 181.)

NOWOGROD "Bóbr — Odwet (USA 151.)
SZPROTAWA "As” — nieczynne
ŚWIEBODZIN “Przyjaźń” — Cobra (USA 

151.), Joy (fr. 181.)
WOLSZTYN “Tatry” - 

(USA 151.), Critters 
(pol. 18 IJ

ZBĄSZYNEK “Muza” — Porno (pol. 181.), 
Harry i Hendersonowie (USA 121.)

ZBĄSZYŃ “Obra” — Ucieczka w noc (USA 
18II Krokodyl Dundee (austr. 121.)

ŻAGAŃ “Meteor — Osaczona (USA 151.)
ZARY "Pionier'’ — Obcy decydujące star

cie (USA 121.), Elektroniczny morderca 
(USA 151.)

O  G A L E R I E
Żarski Dom Kultury — Salon Wy

staw Artystycznych (czynny wl., pt. 11- 
16) — Pokonkursowa Wystawą Krajo
wego Salonu Fotograficznego Źary’91

-  Chłopcy z ferajny 
(USA 121.), Femina

A P T E K I
Dyżur nocny pełnią:
Lubsko — ul. Krakowskie Przedmieście 
Nowa Sól — ul. 1 Maja 
Świebodzin — os. Łużyckie 
Wolsztyn — ul. Świerczewskiego 
Żagań — ul. Śląska 
Żary — ul Osadników Wojskowych

Liczenie zysków i strat
O nowosolskiej PSS “Społerrfbylo ostat

nio bardżo głośno. Czytelnicy "Tygodnika 
Nowosolskiego” mogli dowiedzieć się o 
działalności spółdzielni z "Oświadczenia” 
przewodniczącego" KZ NSZZ “Solidar
ność” oraz repliki członków zarządu.

Idąc śladem tych dwóch publikacji, posta
nowiłem dowiedzieć się, czy PSS “Społem” 
w Nowej Soli, faktycznie jest na krawędzi 
bankructwa, czy też nie ?

Na zyski i straty w caiym 1991 r. trzeba 
jeszcze poczekać. Członków zarządu i pre
zesów martwi powiększająca się lista dłuż
ników, którzy zalegają z zapłatą ponad 920 
min zł. W wyniku włamań do sklepów, spół
dzielnia poniosła straty w wysokości 446 
min zł, z czego PZU zwrócił tylko 38 min zł, 
odmawiając wypłacenia 169 min zł za wła
manie do sklepu nr 61, ponieważ “nie było 
kradzieży".

Największe straty PSS poniosła w detalu, 
blisko 520 min zł. Przyczynami były m.in. 
wzrost czynszów za lokale, opłat za ener
gię, wodę, opał, a także zwiększanie się 
bezrobocia w Nowej Soli.

Najbardziej rentowna jest piekarnia, której 
zyski przekroczyły 1 mld zł. Nie satysfakcjo
nuje to zarządu spółdzielni, ponieważ w 
porównaniu do 1990 r., nastąpił spadek 
produkcji. Przyczyną jest pojawienie się in
nych producentów w Nowej Soli, prywat
nych oraz z Kożuchowa i Sławy.' Część 
zysku pochłonął remont dachu piekarni (70 
min zł) oraz remont kapitalny pieca i kana
lizacji (300 min zł).

PSS "Społem” posiadająca 21 sklepów, w 
tym 5 branży przemysłowej, próbuje róż

nych rozwiązań, aby nie pozostać w tyle 
zachodzących przemian w nowosolskim 
handlu. Posiada własną hurtownię wód ga
zowanych i magazyn artykułów spożyw
czych. Wiele towarów sprowadza prosto od 
producentów, aby unikać pośredników. 
Oprócz wyrobów mięsnych z Przylepu, roz
szerzyła ofertę-, kupując w Kościanie i po
bliskim Rejowie. Wyroby mleczarskie spro
wadza z Grębocic i Wolsztyna. Nawiązano 
współpracę z ELMAX-em, biorąc na dogod
nych warunkach lodówki i automaty pralni
cze. Problemem jest często fakt, że kontra
henci każą sobie płacić gotówką.

W 1991 r. PSS wzięła z banku 1,7 mld zł 
kredytu. W magazynach i sklepach posiada 
zapasów na ponad 7 mld zł. Wskaźnik zy
sku i wynik ekonomiczny w detalu są iden
tyczne— 15,2 proc.

Mimo wielu problemów, z jakimi boryka 
się spółdzielnia, w październiku 91 r. pod
wyższono płace o 100 tys. zł, a w listopa
dzie 91 r. każdy pracownik otrzymał śred-. 
nio, dodatkowo po 170 tys. zł. Aktualnie 
średnia płaca wynosi 1,2 min zł.

Końcowy wynik ekonomicznyza 1991 r.w 
nowosolskiej PSS “Społem”, nie powinien 
być najgorszy. W ostatecznym rozrachun
ku, działalność w detalu, produkcji, gastro
nomii i hurcie przyniesie zyski. Zarząd spół
dzielni ma nadzieję, że miniony, rok był 
przejściowy, natomiast lepsze czasy, po 
doświadczeniach" “na rozchwianym rynku”, 
powinny nadejść dla handlu w 1992 r. Wy
gląda na to, że PSS bankructwo jeszcze nie 
grozi. (ej)

Wolsztyn
Wyprodukowali... straty

Produkcja w minionym roku toczyła się 
różnie. Na przykład w styczniu wyproduko
wano wyroby wartości 300 min złotych. W 
maju był drastyczny spadek, w czerwcu nie 
zrobiono ani tony. Ogółem wyprodukowano 
około 650 ton konserw warzywno—mięs
nych, kompotów, rfiarynatów. Największą 
pozycję stanowiły ogórki konserwowe, bo 
też był to rok klęski urodzaju tych warzyw. 
W rezultacie Zakład Przemysłu Owoco
wo—Warzywnego w Wolsztynie, bo o nim 
mowa, zakończył 1991 rok ze stratą prawie 
100 min złotych. Jak do tego doszło?

Dyrektor, inż. Edward Anglart, w rozmo
wie z nami stwierdził, że w osiągnięciu zy
sku przeskodziły kredyty, od których trzeba 
było zapłacić 650 min złotych odsetek. Po
za tym nie udał się kontrakt z Niemcem, 
który zamówił 250 tysięcy słoików z buraka
mi konserwowymi, ale wszystko skończyło 
się na wysłaniu 12 tysięcy słoików, czyli 
zaledwie 5 procent. Ponadto kontrahent nie 
dokonał przedpłaty w terminie. W ogóle od 
początku kontrakt był dla wolsztyńskiego 
producenta nieopłacalny. Żeby było śmie
szniej, to zakład do dziś nie otrzymał zapła
ty za wyekspediowane buraki konserwowe. 
To także powiększyło straty.

Od listopada ubiegłego roku trwa współ
praca ze świebodzińskim "Eldrobem”, który 
dostarcza mięso z indyków, z którego z

kolei powstaję dietetyczna mielonka. Kon
serwy te znalazły sięjuż w handlu i znajdują 
nabywców.

Ze zbytem produktów jest coraz gorzej. 
Konkurencja międzynarodowa zrobiła tu 
swoje. Kupcy przyjeżdżajądo fabryki nieraz 
po 8 słoików. Rzadko biorą 200, a kiedy 
wyjeżdża cały naładowany samochód, to w 
zakładzie jest wielkie święto.

Załoga składa się z 68 osób. Z tego 16 
pracuje na etatach umysłowych. Proporcje 
niekorzystne, z punktu widzenia rachunku 
ekonomicznego. Żeby jednak nikogo nie 
zwalniać zastosowano nietypową praktykę. 
Codziennie, przez 2 godziny, ludzie z biura 
pracują przy taśmie w końcowej fazie pro
dukcji, pakują i foliują gotowe wyroby. Ro
bią to w ramach etatu biurowego. Tak czy 
inaczej — biurokracja jest rozbudowana. 
Zakładowi wystarczyłoby najwyżej 6 nie
zbędnych pracowników umysłowych, do 
obsługi biura i wydziałów produkcyjnych. 
Naturalnie, z pomocą komputerów.

O programie rozwojowym w tej sytuacji 
nie ma co mówić. Na jakikolwiek rozwój 
brakuje pieniędzy. Dyrektor Anglart 
uważa, źe najlepszym wyjściem w naj
bliższej przyszłości będzie sprywatyzo
wanie zakładu i zawiązanie spółki pra
cowniczej.

(ZR)

Lubsko
„MAGNOLIA” nie narzeka

“Mag-— Jakie wyniki osiągnęła w 1991 roku Cukiernicza Spółdzielnia Pracy 
nolia" — pytamy prezesa zarządu, magistra Kazimierza Puchtę.
— Mimo, że wyniki zakładu świadczą o jego niezłej kondycji ekonomicznej, to 

jednak nie są one szczytem możliwości. Moglibyśmy osiągnąć o wiele więcej, gdyby 
można dokonać radykalnych zmian w strukturach, usunąć to, co przeszkadza na co 
dzień w zarządzaniu w oparciu o prawo, jakie spółdzielnię obowiązuje. Mamy 6 
miliardów złotych zysku brutto. Jeśli ten wynik porówna się z tym, co się naokoło 
dzieje, to wydaje mi się, że nie ma co robić sobie wyrzutów. Ludzie nieźle zarabiają. 
Średnia płaca wynosi 2,3 min złotych. W ciągu jedenastu miesięcy sprzedaliśmy 
2.620 ton wyrobów — wafli o różnym smaku, delicji, galaretek w czekoladzie. 
Dziennie produkujemy 12 ton słodyczy i tyle samo sprzedajemy, jednak w porówna
niu z ubiegłym rokiem popyt jest mniejszy.

— Na jakich rynkach wyroby ze znakiem firmowym "Magnolii” rozchodzą się  
najlepiej?

— Główny rynek mamy w kraju. Na eksport, do Stanów Zjednoczonych i Kanady 
poszło w 1991 roku niewiele, bo tytko za miliard sto milionów złotych, przy ogólnej 
wartości sprzedaży 52 miliardy 166 milionów. Na Zachodzie są bariery celne. Nasze 
oferty cenowe, interesują tamtejszych kupców, ale kiedy policzą oni cło, to rozmowa 
się kończy. Staramy się wejść na rynek czechosłowacki i skandynawski. Próba 
wejścia z naszymi wyrobami do Rosji skończyła się fiaskiem, ponieważ Rosjanie nie 
mają czym płacić, a układ: towar — za towar, nas nie intersuje. Pozostały nam 
Kanada i USA. Natomiast nasze społeczeństwo zubożało już kompletnie. Dla wielu 
■rodzin słodycze stały się luksusem.

— Jeśli chodzi o opakowania, to nie ustępują one normom zachodnim. A jak 
pan ocenia jakość wyrobów?
— Zmieniliśmy całkowicie szatę graficzną. Siedemdzisiąt procent wyrobów ma 

opakowania z firm włoskich, które systematycznie dostarczają je nam. Owszem, 
producenci polscy też robią kolorowe pudełka, ale gorzej od Włochów i drożej. 
Uważam, że nasze produkty niewiele odbiegają jakością od zachodnich. Wciąż 
szukamy nowych rozwiązań, żeby poprawić przede wszystkim jakość pracy, bo tylko 
tą drogą dojdziemy do właściwej jakości wyrobów. Na renomę, na markę pracuje się 
całymi latami. Firma musi produkować rzeczy dobre i bardzo dobre, aby zdobyć 
klientów. A konkurencja w krajowym cukiernictwie jest olbrzymia. Powstało mnóstwo 
małych firm. Nastąpił bowiem przepływ kapitałów do tych gałęzi produkcji, które 
szybko przynoszą pieniądze. Ale to wcale nie znaczy, że “Magnolia” jest tym 
przerażona. Niech sobie inni produkują, ile chcą. To jest przecież wolny kraj. Sztuka 
polega na tym, żeby sprzedać, trafić w gusta konsumentów.

— Czy zakład odniósł też sukces pozaprodukcyjny?
— Załatwiliśmy ważną sprawę, mianowicie mamy już akt notarialny na grunty i 

obiekty fabryczne.
— Widzę na pańskim biurku książkę pt “Nowe prawo spółdzielcze — ustawa 

z dnia 16.IX.1982 roku”. Skreślił pan słowo “nowe” i dopisał: “Stare, komuni
styczne prawo spółdzielcze”. O co  tu chodzi?
• — Proszę pana, obowiązujące prawo w spółdzielczości pracy jest dla jej członków, 
a nie dla managera. To prawo generalnie nie przystaje do rzeczywistości. Nie 
przystaje do wymogów prowadzenia firmy w warunkach konkurencji rynkowej. 
_______________________  ____ ‘ Zbigniew Ryndak

A  m o ż e  b y  t a k  k o n i e ?

— Czy Rada Miejska w Bytomiu może 
pochwalić się  sukcesam i osiągniętymi 
w minionym roku?

— Sukcesy? Być może to co my określimy 
tym mianem opinia publiczna oceni całko
wicie inaczej. Sądzę, że pozytywny jest fakt 
w miarę normalnego funkcjonowania gmi
ny, w momencie gdy sytuację ekonomiczną 
w kraju za normalną uznać trudno. Dobra 
władza to władza, która potrafi mądrze wy
dawać pieniądze. Myślę, źe nam się to uda
ło.

Moim zdaniem, chociaż rodzice mogą od
bierać to inaczej, sukcesem jest zapewnie
nie opieki dzieciom. Był taki moment, w 
którym przymierzaliśmy się do całkowitego 
zamknięcia żłobków i przedszkoia. Instytu
cje te w końcu rzeczywiście zostały zlikwi
dowane, ale powstał Ośrodek Opieki nad 
Dzieckiem. Reorganizacja, wprowadzenie 
nieco odmiennych zasad, to były zabiegi 
czysto finansowe, ale konieczne. Obecnie 
nie ma żadnych ograniczeń, kwalifikacji, kto 
się zgłasza jest przyjmowany. W tym roku 
zakładamy dalsze dotacje.

— Podejrzewam, że nie jest to jedyne 
osiągnięcie.

— Sukcesem mogę również nazwać fakt, 
że udało nam się zawęzić, skonkretyzować 
inwestycje w gminie. Planów, ambicji i ma
rzeń było oczywiście bardzo dużo, nie byio 
tylko pieniędzy. Robimy więc mniej, ale za 
to konsenwentnie.

Od paąi lat istniała w Bytomiu Spółka 
Wodno-Ściekowa, której zadaniem była bu
dowa oczyszczalni ścieków i kanalizacji. 
Przez te lata praktycznie bawiono się tylko

N o r m a l n e  ż y c i e  g o s p o d a r c z e . . .
Rozmowa z Witoldem Żygadło 

Przewodniczącym Rady Miejskiej 
w Bytomiu Odrzańskim

w papierki i dokumentację, poza tym nic się 
nie działo. W minionym roku doprowadzi
liśmy do rozpoczęcia konkretnej budowy. 
Odbyło się to częściowo kosztem innych 
spraw, nawet ulicznego oświetlenia, które 
działa tylko do 24.00. W dużej mierze “krok 
do przodu” w budowie oczyszczalni za
wdzięczamy też Urzędowi Wojewódzkie
mu. W tym roku z Wydziału Ochrony Śro
dowiska otrzymaliśmy trzysta milionów.

Oficjalne otwarcie oczyszczalni powinno 
nastąpić w grudniu tego roku. Oznacza to 
wydanie kolejnych czterech miliardów, z 
czego miliard pochodził będzie z budżetu 
gminy. W chwili gdy budżet ów jest rzędu 
pięciu lub sześciu miliardów, wydatek ten 
znacznie ograniczy środki na inne cele, jest 
to jednak przedsięwzięcie konieczne.

Koiejna sprawa to budowa naszej szkoły. 
Społeczny Komitet Budowy podjął drugi 
etap prac. W tej chwili stoją już mury, przy
kryty jest dach. Można powiedzieć, że zro
biliśmy to tylko za społeczne pieniądze. 
Pewnego dnia zjawili się u nas przedstawi
ciele działu inwestycji kuratorium z Zielonej 
Góry, obiecali 300 milionów, a przkazali

110. Wiem, że oświata boryka się z proble
mami, ale z drugiej strony wiem, że w in
nych gminach coś się buduje. Wstrzymanie 
tej inwestycji nie ma sensu, gdyż koszty 
zabezpieczenia byłyby zbyt wysokie. Jest 
to po prostu nieopłacalne. Aby wykończyć 
szkołę “na zero” potrzebujemy trzy miliardy. 
Służyłaby przez lata, a nie można zapomi
nać, że jest to szkoła zbiorcza. Jej ukończe
nie dawałoby szansę stworzenia w Bytomiu 
szkoły zawodowej czy liceum ogólnokształ
cącego. W tej chwili cała młodzież, czyli 
kilkaset osób, codziennie dojeżdża do in
nych miast. Narazie nie zaniechaliśmy bu
dowy i wykonaliśmy tegoroczny plan 

W tym roku nastąpiła też zmiana w sferze 
gospodarki komunalnej. Dotychczas wszel
kie sprawy ADM-u, kanalizacji i wodocią
gów podlegały pod zarząd rejonowy czyli 
Nową Sól. Praktycznie oni decydowali co ile 
u nas kosztuje. Odważyliśmy się usamo
dzielnić i stworzyliśmy Zakład Utrzymania 
Miasta. Zaczynaliśmy właściwie od zera, 
brakowało podstawowego sprzętu, części 
zamiennych, magazyny były puste. Upłynął 
rok, miasto funkcjonowało normalnie, być

Fot. Leszek Krutulski-Krechowicz

może mieszkańcy nawet nie zauważyli, że 
nastąpiła jakaś zmiana.

Sprawy, o których mówiłem trudno właści
wie nazwać sukcesami, to raczej normalne 
życie gospodarcze, najważniejsze jednak 
jest właśnie to słowo - normalne.

- W życiu gospodarczym “normalne” 
są  również zjawiska nieplanowane i nie
chciane.

— Oczywiście. Największą tragedią na
szej gminy jest duże bezrobocie. Kiedyś w 
województwie “przodowała” Szprotawa. W 
tej chwili również my popadliśmy w strefę 
najwyższego bezrobocia. W mieście padły 
zakłady pracy. Jedynym prawidłowo fun
kcjonującym, który obronił się przed kryzy
sem, jest Spółdzielnia Niewidomych. Padł 
zakład obróbki szczeciny, automatycznie 
pracę straciło sto ludzi. W tej chwili broni się 
przed upadkiem “Cynkmet", w którym pra
cuje okoio trzysta osób. Mamy obawy, że 
może się nie obronić, co dla Bytomia ozna
czałoby całkowitą klęskę. Trochę ludzi do
jeżdża do Nowej Soli — “Odry”, “Dozame
tu". W przedsiębiorstwach tych również roz
poczęły się zwolnienia, które uderzają 
głównie w zamiejscowych. Ratuje nas huta 
miedzi, tam jeszcze nie zwalniają, ale już 
nie przyjmują. ,

Jeśli na 1500 rodzin w gminie dwieście 
korzysta z opieki społecznej, a trzysta osób 
z tzw “kuroniówki”, to liczb tych nie trzeba 
nawet komentować.

Rozmawiała:
, Barbara Kuraszkiewicz-Machniak



'ESTRADA" — Hala Ludowa — 17.00, 
19.30 Cyrano de Bergerac (fr. 151.) 

'NEWA” — 17.30, 19.30 Żegnaj Bruce 
Lee (USA 151.)

‘NYSA” — nieczynne 
'WENUS” -  15.30, 17.30, 19.30 Naga 
broń (USA 151.)
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N i e w i d z i a l n a  r ę k a  K o s z a ł k a  O p a ł k a
Przychodnie lekarskie będące na garnu

szku zakładów i przedsiębiorstw, podobnie 
zresztą jak żłobki, przedszkola czy domy 
mieszkalne, traktowane są przez nie jako 
balast Nie bez powodu. W każdym wypad
ku dopłaca się do ich funkcjonowania.

Władze terenowe biorą pod uwagę czyn
nik społeczny. Sugestie takie wysuwane są 
niejednokrotnie pod adresem kierownictwa 
danego przedsiębiorstwa. Powstaje para
doksalna sytuacja. Od potencjalnych ban
krutów wymaga się dalszych poświęceń na 
rzecz coraz bardziej ubożejącego społe
czeństwa. A co na to wszyscy, tak zwani 
możni tego miasta?

Rozpoczęła się prywatyzacja przychodni 
lekarskiej w zielonogórskiej "Polskiej Weł
nie", podobna sytuacja zarysowuje się w 
Lubsku. W "Falubazie" sprawa jest o tyle 
specyficzna, że prywatyzowany tam od
dział fizykoterapii jest jedynym tego typu w 
Zielonej Górze

"Przychodnia specjalistyczna powinna 
być przekazana fachowcom. Niech każdy 
robi to, co potrafi" Takie jest stanowisko 
Jerzego Kublcza. dyrektora naczelnego w 
"Falubazie”. który za aprobatą związków 
zawodowych i Rady Pracowniczej postano
wił przychodnię sprywatyzować. Wśród 
czterech ofert jedna pochodziła od wojewo
dy zielonogórskiego Jednak bez konkret
nej propozycji pieniężnej. Została więc 
przez komisję przetargową odrzucona. Wy
brano natomiast lekarską spółkę "Arteria”.

która zaoferowała miliard siedemset milio
nów złotych za obiekt i wyposażenie. Naty
chmiast potem odezwały się protesty z zie
lonogórskich zakładów, które partycypowa
ły wcześniej w zakupie i częściowym utrzy
maniu sprzętu, znajdującego się w przy
chodni.

"Na dwieście pozycji, jakie figurują w spi
sie ewidencyjnym, ofiarowano nam... aż14 
— mówi dyrektor Jerzy Kubicz. — Z tytułu 
darowizny zakłady te miały pewne ulgi w 
opłatach przez wiele lat. My jesteśmy bez
sprzecznym właścicielem tych obiektów. 
Mamy księgę wieczystą i akt uwłaszczenia. 
Płacimy od tego podatki'.
Przejęcie miało nastąpić zaraz po ogłoszeniu 
wyników, czyli w listopadzie ubiegłego roku. 
Wówczas na falubazowską scenę wkracza 
komornik i cały przetarg diabli biorą.

"Czy działania komornika uzyskały błogo
sławieństwo Urzędu Wojewódzkiego?" — 
zapytaliśmy Władysława Drozda, wicewo
jewodę zielonogórskiego. Odpowiedział, że 
UW nie prowadził w żadnym wypadku dzia
łań na zwłokę, a stanowisko to potwierdził 
komornik Donald Karpiński: “ Wojewoda 
prosił jedynie o udzielenie informacji, na 
jakim etapie znajduje się sprawa". Przetarg 
może być zatem, i będzie—jak powiedział 
Donald Karpiński — wznowiony w obecno
ści komornika i to najprawdopodobniej już 
wkrótce.

"Powiedziano nam, że sprawa może się 
‘ciągnąć jeszcze do lutego — mówi Jerzy

Prawdziwym handlowcom zimno nie przeszkadza.

Papiery
mniej wartościowe?
Do paźd ziern ika  u b ie g łe g o  roku za jed en  kilogram  m akulatury w  
p un ktach  O k rę g o w e g o  P rzed sięb io rstw a  S u r o w c ó w  W tórnych w  Zie
lonej G órze p ła c o n o  180 z ło ty c h . Ta n iska su m a  z n ie c h ę c a ła  ludzi d o  
grom ad zen ia  sta ry ch  g a z e t  i z b ę d n y c h  p ap ierzysk , n ie od p ow iad a ła  
też  “za w o d o w y m  " zb ieraczom , których i tak z o s ta ło  n iew ie lu . A już 
a b so lu tn ie  n ikom u n ie o p ła c a ło  s ię  w ieź ć  m akulatury d o  o d le g ły c h  
p un któw  sk u p u .

Najlepszym przykładem byłten komuni
kacyjny 10 kilogramów papieru wiezio
nego autobusem MZK wystarczyło zale
dwie na bilet i to w jedną stronę.

Wszystkim spodobało się więc ustne 
porozumienie między dyrekcją przedsię
biorstwa. Zakładem Gospodarki Komu
nalnej i Mieszkaniowej oraz władzami 
miasta ZGKiM za zgodą Zarządu Miej
skiego zwolnił bowiem OPSW od czyn
szu za pomieszczenia przy ul Dąbro
wskiego i Wrocławskiej a pieniądze w 
ten sposób zaoszczędzone przeznaczo
no na podwyżkę ceny jednego kilograma 
W o^tnim kwartale starego roku w Zie
lonej Górze kosztował juz 300 złotych.

Posunięcie to było korzystne dla wszy
stkich Ludziom z reguły mniej zamoż
nym emerytom znowu zaczęło się opła
cać odkładanie gazet ■ papieru dzięki 
czemu po wizycie w punkcie skupu 
przybywało trochę grosza w skromniut- 
kich portfelach Z miejskich Śmietników 
zniknęły tony papierowych opakowań 
zwłaszcza kartonów których swoim

sprzętem nie musiał już usuwać ZGKiM, 
a dyrekcja przedsiębiorstwa zacierała rę
ce, widząc kilkudziesięcioprocentowy 
wzrost skupu makulatury.

Niestety, kwartał minął, rok się skończył 
i OPSW od czwartku, 2 bm. zm uszone 
było znowu obniżyć cenę za kilogram 
do 180 złotych. Skutki nietrudno przewi
dzieć, Wprawdzie do ZGKiM wysłano pis
mo o prolongatę czynszowych ulg, nie 
wiadomo jednak jaki przyniesie ono 
efekt Co gorsza, dotychczasowi odbior
cy zielonogórskiej makulatury, w nowym 
roku wcale nie kwapią się do jej kupna. Z 
niezadowoleniem kręcą głowami widząc 
ceny i. podpisują umowy z zagraniczny
mi partnerami ze Szwecji, Danii czy Nie
miec których oferta jest tańsza Tak 
uczyniła np. papiernia w Świeciu

A my w Zielonej Górze czekamy na 
decyzję, która wbrew pozorom nie doty
czy tylko samej ceny makulatury Bogatsi 
od nas tez oszczędzają. (jp)

Kubicz. — Tymczasm trwa korespondencja 
między komornikiem a urzędem, a nas po
żerają nie zapłacone w banku odsetki

Komornika zapytaliśmy rówriież, czy wo
jewoda może przejąć przychodnię fizykote
rapii. Odpowiedział, że może mieć prawo 
pierwokupu Wszystko zależy od decyzji 
sądu.

Wicewojewoda Władysław Drozd uważa, 
że przejęcie oddziału przez władze tereno
we leży w interesie społeczeństwa, jednak 
fakt ten najprawdopodobniej nie będzie 
mógł zaistnieć ze względów finansowych. 
“Oferta urzędu dotyczy jedynie partycypacji 
w kosztach utrzymania tego oddziałif — 
stwierdził Władysław Drozd. Owa partycy
pacja miałaby otworzyć drzwi przychodni 
dla szarych obywateli, po kosztach dostę
pnych dla ich szarych kieszeni.

Epilog.
Wobec przedłużających się działań 

prywatyzacyjnych, ze względu na niebaga
telne koszty utrzymania przychodni (80 mi
lionów złotych miesięcznie), dyrektor Ku
bicz postanowił zamknąć do niej dopływ 
wody i ciepła. W ten prosty sposób ludzie 
pozbawieni zostali możliwości leczenia. 
Poinformowany o tym Urząd Wojewódzki, 
do końca grudnia nie odpowiedział.

Alina Suworow-Piotrowska

Fot. Krzysztof Mężyński

Zielonogórskim kioskarzom za
pew ne powodzi s ię  znakomicie, sko
ro w  niedziele nie pracuje zdecydo
wana w ięk szość z  nich. Przedw czo
raj, 5 bm. na osiem  kiosków “Ruchu” 
w d ość ważnych punktach miasta 
osiem  było nieczynnych. Tym cza
sem  ludzie po wyjściu z kościoła  
chcieliby kupić bilety, papierosy, za 
pałki czy gazetę. Trudno wprost 
uwierzyć, że  taka praca się nie opia- 
ca. A m oże sprzedawcom  zakazano  
otwierać kioski w dni św iąteczne?

(P)

Mieczysław Kościelniak w BWA
Galeria ANCH Marioli Kosowicz zaprasza na 

otwarcie wystawy prac artysty plastyka Mie-

’ Droga do własnego komunalnego “M" jest 
w Zielonej Górze — podobnie zresztą jak w 
całym kraju — niezwykle długa. Natomiast 
sam mechanizm przydziału — wyjątkowo 
prosty.

W styczniu każdego roku Społeczna Ko
misja Mieszkaniowa, po żmudnym rozpa
trzeniu wszystkich złożonych wniosków, 
sporządza tzw. listy przydziałów. Mieszka
nie w danym roku może otrzymać jedynie 
osoba z listy, a podstawowe kryterium sta
nowi "miejsce w kolejce". Oczywiście brane 
są również pod uwagę wyjątkowe okolicz
ności, które spowodować mogą przesunię
cie na liście, jednak obecność na niej jest w 
zasadzie warunkiem koniecznym.

W minionych latach obowiązywała w 
Urzędzie Miejskim zasada pełnej otwarto
ści list. Oznaczało to, iż obejmowały one 
większość wnioskodawców, uprawnionych 
do otrzymania lokalu komunalnego. Rzecz 
jasna, spora część miała jedynie teoretycz
ne szanse przydziału mieszkania w danym 
roku. Na “swoją kolejkę” czekało się niekie
dy (i czeka nadal) 5—6 lat, przy czym, w 
najgorszej sytuacji były osoby z list zamian 
socjalnych oraz wykwaterowań z budyn
ków przeznaczonych do rozbiórki i lokali o 
złym stanie technicznym. Komisja prefero
wała bowiem wyraźnie rodziny nie posiada
jące w ogóle własnego locum. Na margine
sie warto zaznaczyć, iż niektóre budynki 
kwalifikowano do rozbiórki zbyt pochopnie, 
a wystarczyło tylko poddać je odpowiednie
mu remontowi.

W 1992 roku komisja mieszkaniowa staje 
przed poważnym dylematem — czy konty
nuować ową politykę, stwarzającą większo
ści zainteresowanych jedynie złudne nad
zieje, czy też poprzestać ha przepisaniu list 
z roku ubiegłego? Pozostało na nich bo
wiem — nie biorąc pod uwagę osób ocze
kujących na zamianę mieszkań z nadme- 
trażem — około 500 rodzin.

Tymczasem praktycznie w bieżącym roku 
można liczyć na maksimum 150—200 mie
szkań z tzw. ruchu ludności, adaptacji lokali 
użytkowych oraz zagospodarowania pusto
stanów i lokali wymagających kapitalnego 
remontu. We wstępnej wersji projektu bu
dżetu przewidziano też 5 mld złotych na 
budownictwo komunalne. Jeśli Rada Miej
ska kwotę tę zaakceptuje i prace budowla
ne ruszą pełną parą z początkiem wiosny 
— oznaczać to może dodatkowo nawet i 
100 mieszkań. Z wyliczeń jasno więc wyni
ka, że w najiepszej sytuacji możliwy będzie 
przydział ok. 300 mieszkań komunalnych. 
Co najmniej 200 rodzin z list 1991 roku 
zmuszonych będzie czekać na własne “M' 
kolejnych dwanaście miesięcy.

Czy warto zatem powiększać grono tych 
osób z pełną świadomością, że ich potrze
by mieszkaniowe nie zostaną w 1992 roku 
zaspokojone? Trudna sprawa. Decyzja na
leży do Społecznej Komisji Mieszkaniowej.

Zastępca prezydenta 
Edward Mincer

czysława Kościelniaka, które nastąpi dzisiaj, 7 
bm. o godz. 18 w Biurze Wystaw Artystycz
nych w Zielonej Górze. Ekspozycja, którą 
oglądać można do końca stycznia połączona 
będzie ze sprzedażą dzieł artysty.
Bliżej Wszechświata

Zielonogórskie Centrum Astronomii i Polskie 
Towarzystwo Miłośników Astronomii zapra
szają na prelekcję z cyklu “Bliżej Wszechświa
ta”. Rozpocznie się w czwartek, 9 bm. o godz 
17 w Wieży Braniborskiej. Wstęp bezpłatny.

A  n a  p ł o t a c h  w c i ą ż  w y h o s y

n ?,> k w i l i ł

na Zacisze
Od 23 grudnia ubkgtego foku 

mieszkańcy ateloncgórskiego 
osiodła Zaclsae nie muszą już wę
drować m  odległy payslanek 
“siódemki \  Dzidki nowej “pętli" 
zbudowanej za ptóniądse miasta i 
Spółdzielni Mieszkaniowej “Zaci- 
sze", kursuje tu “trzynastka”. Tra
sa tego autobusu, podobnie jaki 
linia 7, wiedzie z  osiedla Pomor
skiego, ul. Podgórną, Waryńskie
go, Wyspiańskiego, Boh. Wester
platte i al. Wojska Polskiego; Po
tem autobus skręca w prawo na 
osiedle.
W tym tygodniu Miejski Zakład 

Komunikacji zbada tzw. "obłoże
nie’’ nowej linii i dokona ewentu
alnych korekt w «ttk&<tfcle.  ̂ #p)

Lubuski Teatr w Zielonej Górze - 
Szopka krakowska

-9.00

ART (czynna 10-7) — Malarstwo Gleba 
Szutowa

BWA (czynne 11-17) —  Mieczysław Ko
ścielniak— malarstwo i grafika 

PSP (czynna 11-13) — Rysunki Doroty 
Komar-Zmyślony 

Klub MPiK (czynny 9-18) — Wystawa 
Tkactwa Artystycznego

A P T E K I/A
Zielona Góra — Pod Filarami

;%  T E L E F O N Y
Pogotowie Policyjne 997
Straż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Gazownicze 992
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wod.-Kan. 994
Informacja PKS 223-01
Informacja PKP 38-38
Szpital Wojewódzki, centr. 42-61
Bank Informacji Gospodarczej
Przedsiębiorstw 652-23
Bank Informacji Usługowej 293-43

1 VITA — Domowe wizyty lekarskie 59-62 1
[ TON COLOR — naprawa telewizorów

i video, ul. Ludowa 9, 728-84
Telefony:
Zaufania dla kobiet ciężarnycho
raz dla uczennicy i ucznia,

I Terenowego Komitetu Ochrony Praw
| Dziecka — BiuroPornocy Prawnej,
| Wrocław 37D-69J

ul. Wyszyńskiego 52-37
ul. Podgórna 226-67
dworzec 226-66
bagażówki 228-25

Fot. Marek Woźniak P o r a  n a  p o r z ą d k i
Minęły święta, wyjątkowo huczny w tym 

roku Sylwester i Nowy Rok. W tym czasie 
odpoczywały też sprzątające miasto ekipy 
ZGKiM. Nic dziwnego, że w różnych miej
scach — na chodnikach, placach i skwer
kach przybyło śmieci. Warto chyba, póki nie 
ma jeszcze śniegu posplatać poświątecz- 
ne odpadki.

(P)

i W dziale miejskim naszej redakcji : 
czekają na właścicieli: j

* torebka dam ska z dokumentami 
I H eleny K uśm ierz ;
:: * torebka dam ska z dokumentamil i: 
l Ireny Hałaniuk *
i * pas-port M ariusza M alusa ♦ 
i z  Łagowa »
* * legitymacja MZK -
£ Rafała Z d u ń sk iego  •;
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I B IU R O  M A T R Y M O N IA L N E

skrytka pocztow a 1 1 9  
|  6 7 - 2 0 0  G łogów  
szc z ęś liw ie  kojarąy pary.

- M J f l O f f j r i t d  4 . 1 0 0  a ł  
-  h lo s B ,  s k re c h .

G ło g ó w ,  P e r s e u s z a  7 8 / 1 0  

uj g o d z .  1 9 .0 0 * 2 2 .0 0

P .W .  " M A R T E X P O L "poleca ,
T R A N S P O R T
do 1 t  -  10 m3 - 1 900  z łA m  
do 2 t -  20  m5 - 2 2 0 0  z łA m
Zielona Góra,tel.44-94,wew.32
2205-Z

U NAS NAJTANIEJ!!!
Anteny Satelitarne", 

z montażem OC BRAIŃ, 
MIRAGE, VECTOR

Z ie lo n a  G ó ra , 
u l. L is ia  5 1 /6 4  V II p . 

te l. 6 5 9 -0 0 2317-Z

W

.sswfŜ9 !£ i 'damskie Ikarpety męskie.

P r z y  z a k u p i e  p o w y ż e j  5 0  s z t u k  -• B O N I F I K A T A  III
M O DRZYCA k/NoweJ Soli. ul.Lubuska 1 2 ,okolice zajazdu, -Złoty Łan’

ś ro d a  I 5 . 0 f
W ojew ódzki S ip i 

Oil M ę

i - 1 6 . 0 5  
fa l,Zespolony

OGŁOSZENI/l DROBNE

■,<JV ► 'f$ż M

PA Ń ST W O W Y  ZAKŁAD U B E Z PIE C Z E Ń  
_  .. In sp ek to ra t w  G ło g o w ie , te l. 34-17-25
\ ®3S3ESEES) I

in fo r m u je  o  z m ia n ie  g o d z in  p r a c y  i t a k :  
p o n i e d z i a ł e k  d o  p ią tk u  7 . 3 0  - 1 8 . 0 0  
s o b o ty  ( w s z y s tk ie )  7 . 3 0  - 1 2 . 0 0

W  c z a s i e  g o d z in  p r a c y  m o ż n a  z a k u p ić  w s z e lk ie  
u b e z p ie c z e n ia  j a k  t e ż  i z g ło s ić  s z k o d ę . 51-C

P.B .U .H . -GAWPOL" S p .c .  W rocław

S k U R T O W N I A  S T A L
‘ oddział Zielona Góra.ul.Dekoracyjna l,te ł./fa x : 6 1 8 -4 3

o feru je  :
rury in sta lacy jn e czarn e i ocyn k ow an e, 
rury s ta lo w e  g a zo w e izo low an e, 
śruby, u szcze lk i i k o łn ierze  d o  rur,

- haki d o  rur, 
uchwyty I w sporniki grzejn ikow e, 
p ie c e  d o  cen tra ln eg o  ogrzew an ia  n a  paliw o stałe.

Realizujemy indywidualne zamówienia hurtowe 
na asortyment nie wymieniony w ofercie.

5 Zapraszamy od poniedziałku do piątku w godz. 7 .OO - 15,00  
w soboty robocze w godz. 7.00 - 12.00.

i 2153-z  ______________________________ ,

FIR M A  "IM P O R T -E X P O R T " JA N U S Z  D O Ł Ę G A

tanio i  szybko
i o  o d p r a w y  c e l n e ]S p o r z ą d z i  d o k u ^ i ^ |

(zał. wartości celnej, SAD i SAD-bis, specyfikację towarową,rachunek
i inne)

Z A P R A S Z A M Y  C O D Z IE N N IE  O D  8 .0 0  D O  1 6 . 0 0
65-034 Zielona Góra, ul.Boh.Westerplatte 9, pok.210 

tel. 720-11 w.255, w niedziele i święta 722-08.231 o-z

O E Ł M t M & O
o d  0  5 m m  d o  2 5 0 m m  p r a c u j ą c e  w  k a ż d y c h  

w a r u n k a c h  w y k o n u j e m y  w  d o w o l n y c h  
i l o ś c i a c h .  P o j e d y n c z e  s z t u k i  n a  p o c z e k a n i u

o f e r u j e
"IN TEC H " - Z i e lo n a  G ó r a ,  u l .  D ą b r o w s k ie g o  5 7  

t e l .  2 2 9 - 7 4  o d  8 .0 0 - 1 6 .0 0 226S-Z

UNTERNEHMEN FUR PRODUKTION DINSTELEISTUNGEN GmbH 
SONNENSTR. 9 5468 ST.KATHERINEN cT 02645/2867 D

_  P O L M A N S S
EKO] INTERNATIONAL IMPORT EXP0RT HANDEL

U r z ą d  M i e j s k i  w  G ł o g o w i e
u p r z e j m i e  i n f o r m u je  m ie s z k a ń c ó w  m i a s t a  G ł o g o w a ,
ż e  w  d n iu  2 7 .1 2 .1 9 S 2 r . z a w a r ł  u m o w ę  z  M ie jsk im  
Z a k ła d e m  G o s p o d a r k i  K o m u n a ln e j  i M ie s z k a n io w e j , 
k tó re j  p r z e d m io te m  j e s t  u s u w a n ie  z  t e r e n u  m ia s ta  
G ło g o w a  p o ja z d ó w  s a m o c h o d o w y c h ,  k tó ry c h  
s t a n  w s k a ż  u je  n a  to ,  ż e  n ie  s ą  u ż y w a n e , p o ja z d ó w  
b e z  ta b l ic  r e je s t r a c y jn y c h  a lb o  p o ja z d ó w  w y r e je s t r o 
w a n y c h ,  p o z o s ta w io n y c h  w  m ie js c u  g d z ie  j e s t  to  
z a b r o n io n e .
P o ja z d y  u s u w a n e  b ę d ą  n a  k o s z t  w ła ś c ic ie la  n a  % 
p a rk in g  s t r z e ż o n y  w  b a z ie  Z a k ła d u  O c z y s z c z a n ia  
M ia s ta  w  K u ro w ic a c h .
O p ł a t a  z a  u s u n i ę c i e  1 - g o  p o ja z d u  w y n o s i :

>  k o s z t  t r a n s p o r t u  - 1 7 0 .0 0 0 , -
>  k o s z t  p a r k o w a n ia  z a  j e d n ą  d o b ę  r9 .0 Q 0 .~

P o ja z d y  n ie  o d e b r a n e  w  o k r e s ie  3 - c h  m ie s ię c y  b ę d ą  
w y s ta w io n e  n a  lic y ta c ję  lu b  z ło m o w a n ie .^

........
ŻALUŁłś. tapicerka. ZieldnajGora te).S7-09

2349-Ts

LOMBABP. ‘natychmiastowe kredyty pod zastąw 
Gorzów, 74-877-

BBS-Zb

ŻA1.UZJE aluminiowe, 1 Kolorowe. Głogów, 
3S51-35, 10-c
VllJEOREPORTAŻE, VIQEOfiEKlA*\łY -  Zielona 
Góra 43̂ 96 codzienni®-

2329-Z

iS P Ś E S A i

BADANIE PRZEŁYK®! 
Ż O l ^ D K A V D W U W p T N l C Y

Z i e l o n a  G ó r a ,  u l .  W y s p i a ń s k i e g o  1 3  
R E J E S T R A C J A 9 . 0 0 - 1 4 . 0 0  

t e l .  4 6 - 9 1  w e w .  4 5  
O R A Z  N A  M I E J S C Us£

m  Br IS? H  Ili
6 4 -2 0 0  W O L S Z T Y N  

P - 1 7
OFERTY MATRYMONIALNE KRAJOWE 

ZAGRANICZNE 
NISKIE CENY. 

MOŻLIWOŚĆ WPŁAT RATALNYCH
I96fa ____________________ —-------

MASZYNY szwalnicze' 3vertoqk 5-nitkowy; juki -  
nowy craz overlock 3-nitkowy Textima -  sprzedam. 
Nowa Sóf,'tel 76-388

234S-Z

PODŁOGÓWKĘ <łębcvłą - sprzedam. Zielona 
Góra, tel 612-09

2301-Z

PAWILON Handlowy w Łęknicy - sprzedam, 
Głogów, ul Norwida 2/2 -  po 18.00

S3--C:

SPRZEDAM MULTIKAR M-24. SKODĘ 105 S?
(1982 r) Wiadomość' Głogów, Styczniowa 20.

45—C

ŻALUZJE - surowiec importowany - Al |uż od 95 
tys. zt, kolor 135 tys tl Nowa Sól, 22 lipca 13 te*. 
28-66

2222-Z

R Ó ŻN E
1 USD! z? 10 zuzylych kopert Informacia 20.000 
listem poleconym, Oseski Jarostaw. 66-304 Brćjca 
woj, gorzowskie 275_p

ATRAKCYJNA odziiz i^anęzna na wagą 
Zielona Góra, Jaskółcza 13

m m

UNIEWAŻNIAM zagubioną pieczątkę Jerzy 
Rychter. Hurt-Oetal. Międzyrzecz S6-300 Wcjska 
Polskiego 26 A/15

. 2342-Z

u a r e z K E

POLECA
Palniki na paliwo ciekłe renom ow anych firm w łoskich i niemieckich 
w razzserw isem  gw arancyjnym  i pogw arancyjnym .

• Kotły c o krajowe i zagraniczne na  paliwo ciekłe i gazow e.
Adaptacje kotłów w ęglow o-koksow ych na paliwo ciekłe i gazowe. 
Term ostaty, term om etry , zegary steru jące oraz inną aparaturę
kontro lno-steru jącą. .
Usługi m ontażow e instalacji paliwowych oraz jednostek  kotłowych
w raz z oprzyrządow aniem

• Pom iary emisji składników  spalin do atm ostery.
• U słuai w zakresie doradztw a technicznego, opracow yw ania 

dokum entacji technicznych oraz w ykonaw stw a budow lanego we 
w szystkich branżach.

ZIELONA .GÓR# S  780-82 
NOWA SOL V  34-82

GODZ.  ̂0 - 22* _______________2316-Z

T R A N S P O R T -  S P E D Y C J A
S R A J  - E U R O P A  

s m c k i a m* m  m m

1,71 • 2200 zl / Ikm
* FOflO ORION -ossSosy-

t m  ii i  i t a

Zielona Oóra Id 70S-58, 721-S5
NAPiEMLSKI

t e l .  6 4 9 - 5 9  w. 2®$ 
Z ie lo n a  G ó ra  

u l. Z a c is z e  1 6  
G A B IN E T  

STOM ATOLOGICZNY 
9 , 0 0  - 1 9 . 0 0

Leczenie, Profcezowanie, 
Nowoczesna Kosmetyka 

Dentystyczna 
korony I Mosty System VISiO 
Alternatywą Porceiany-Express
Materiały i Sprzęt Dentystyczny 

UNITY GfóS KAV0 AKKU 
Lampy Polimeryzacyjne

1404 jr

Dr med. Stetan Krzymmski specjalista psycmaira -
zaburzenia psychiczne zwłaszcza średniego i
podeszłego wieku zaburzenia pamięci, nerwica
Świebodzin Cegielniana1 wtorki 14 00 -18 00

276--P

KOMPUTEROWE masaże odchudzające poleca 
Teresa Kostrzewa gabinet w Kinie Wenus 
Zielona Góra tel 722-84

2328-Z

A U T9-M 8T0

r m

Podręczniki na 
kursy kierowców 

■ do nabycia 
w Ośrodkach Ligi 

Obrony Kraju 
woj. zielonogórskiego.

u-m

HURTOWNIA ODZIEŻY UŻYWANEJ ZACHODNIEJ 
z a p r a s z a  Gorzów ul. Śląska 37 (obok stadionu "Stali”) Czynna codziennie w godz. 8.00 -17.00 

C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E
3S&6G

Liaz 9 1 - oo wynajęcia Zielona Góra, tel 664-55
2343-Z

SYRENĘ 105. FSO 1300 na części, C-360 - 
sprzedśm Krępa 60

2279-Z

ŁADA samara - diagnostyka silnika Lubin, 
Małomicka21 tel 44-12-46

■*inO-L

U W

Głogów, tel. 33-31-61

DOMY. mieszkania, budowy, parcele ooiekty
specjalne, wszelkie nieruchomości
kupno-sprzedaz Agencja Krawczak - Centrum
Biznesu. Westerplatte 21, Zielona Gora. skrytka
pocztowa 13 tel 645-71.673-71 67-265 
 ̂ 231s-z

Do wynajęcia lokal handlowy (25 m kw I w cenirum 
Głogowa Głogów, tel 33-16-91 55—C
MAŁY sklep wezmę w dzierzawę Zielona Gora, 
Oferty Gazeta Nowa dl*1. 2304- Z

2304-Z

ODSTĄPIĘ sklep w centrum Zielonej Gory o pow. 
67 m kw Zielona Góra tei 616-97 wew 329 w 
godz 8 00 1 & 00

2320-Z

WYDZIERŻAWIĘ sKisp w cemrum Zielone! Gory
lub Świebodzina tei w Świebodzinie 252 13

23«' Z

M-3 własnosoowe 49 m kw sprzedam Zielona 
Gora tel 664-55

2343-Z

•JłC



^ N a j l e p s z ą  m e t o d ą  w y t a z a n f c  s s m e c h a s t e w  
i s s t  u r a y n i e n i e  i c h  i d e t i ł y c M i f i B i ”  - .

m m m i

„ T a ś m o w y ”  s u k c e s
Henry rozpoczął pracę nad samochodami 

"W 1895 roku, już w 1907 uruchomił fabrykę. 
Stosując zasadę identyczności części, wy
wołał pierwszą światową rewolucję w moto- 
‘tyzacji. Pierwszym jej zwycięstwem był tzw. 
model N — 4-cylindrowe auto w cenie 600 
dolarów. Tylko w pierwszym roku pracy fa
bryki “model N" przyniósł milion dolarów 
zysku przy całej sprzedaży o wartości 4,5 

^miliona,
*Już w 1908 roku z kolejnej fabryki wyje

chał następny szlagier— “model 'T. Produ
kowano go niemal bez zmian a i do roku 
1927. Przez 19 lat w USA sprzadeno 15,5 
miliona, w Kanadzie milion, w Aagli 250 
tysięcy Fordów T. Równało się U> połowie 
Wszystkich samochodów wyprodukowa
nych w tym czasie na świacie. Ford T był 
wówczas bezwzględną rewelacją technicz
ny 4-cylindrowy silnik z odkręcaną głowicą, 
Półautomatyczna skrzynia biegów, prądni
ca. Przeniesienie napędu na wał i dyferen- 
cjał były chronione przed błotem i wilgocią 
metalowymi osłonami. Cenę wyjściową 
ustalono na 825 dolarów — równowartość 
rocznej pensji nauczyciela. Później cena 

■stopniowo malała.
,fcz ff°taebowanie na “dziecko rewolucji 
u j ,  Prze r̂aczato jednak możliwości ła- 
bryki. W 1910 roku zdołano wyprodukować 
19 tysięcy samochodów. Rok później 34,5 
tysiąca, w roku 1912 — 78.440. Mimo, że 
raby<a rozbudowywała się niemal z dnia 
na dzieri, produkcja była wciąż za mała — 
udoekonalanie walorów technicznych po
jazdów nie wystarczało, konieczne były ne
ws rozwiązania organizacyjne. Tak więc 
w*osną 1913 roku Henry Ford rozpocz^ 
eksperymenty. Montaż prądnicy wymagał 
29 czynności. Jeden robotnik mógł ją złożyć 
ściągu dwudziestu minut. Ford obliczył, że 
P^y 29 robotnikach wykonujących po jed- 

czynności montaż urządzenia trwa tytko 
s  minut. Już w sierpniu 1913 roku zastoso
wano taki system pracy przy montażu całe- 
9® auta, dzięki czemu jeden egzemplarz 
montowano 6 godzin. Po kilku miesiącach 
Ford przeprowadził kolejną ofensywę; bę- 
d%c przypadkiem w rzeźni, zobaczył me
chaniczną linię do przenoszenia świńskich 
<usz. Już za kilka miesięcy w podobny spo
sób wędrowały montowane samochody.
• ak powstała pierwsza na świecie taśma 
Produkcyjna.

W styczniu 1914 roku rekin motoryzacji 
wpadł na kolejny “szatański" pomysł, który 
powaJH Amerykę na łopatki. Otóż montaż 
Forda T odbywał słę w totalnych warun
kach: zaduch, hates, szalone tempo. Wię
kszość robotników porzucała więc tę pracę 
dla innej, lżejsza] i spokojniejszej. Ford wy
dawał rocznie miliony na przyuczenie ludzi, 
których nie mógł utrzymać dłużej niż kilka 
miesięcy. Dlatego właśnie tej zimy, 1914 
podwoił zarobki z 2,5 tto 5 dolarów dzien
nie, jednocześnie skracając pracę do 8 go
dzin. Już następnego dnia "Tfce Ńew York 
Times’ widział w tym posunięciu źródło za
mieszek. “The Wall Street Joumar nazwał 
Forda przestępcą gospodarczym i oskarżył
o nlemoralność, Tymczasem pod , bramą 
Ford Mtter Company stał wielotysięczny 
tłum domagający się pracy. Ta swoista de
monstracja trwała klika dni, aby ją rozpro
szyć szef policji miejskiej został zmuszony 
do użycia wody z hydrantów.

Dzięki temu posunięciu wkrótce zakłady 
Forda urosły do rozmiarów imperium, w  
1927 roku powstał kolosalny zespół fabryk
— 75 tysięcy robotników, huta żelaza, huta 
szkła, zakład chemiczny itp., itd. Imperium 
żyje do dzisiaj.

Heniy Ford, dobrodziej światowej motory
zacji za życia byt ekscentrykiem, despotą i 
zagorzałym antysemitą. W 1939 roku wy
wołał skandal polityczny — opłacił zbirów, 
którzy ciężko pobili kilku robotników planu
jących powołanie w jego zakładach związ
ków zawodowych. W sprawie interwenio
wał nawet rząd federalny. Ostatecznie incy
dent, ku wściekłości Forda, przyspieszył 
tytko narodziny Organizacji związkowych w 
całych Stanach Zjednoczonych.

Ford wyróżniał się także fatalnym poczu
ciem estetyki. Jego nadwornym archite
ktem był Albert Kafen. W latach dwudzies
tych i trzydziestych Ford zbudował kilkana
ście fabryk na zamówienie Stalina według 
projektów Kahna. Architekci generalissimu
sa przez cate lała chętnie powielali ten styl. 
Tak więc estetyka stalinizmu jest w pewnej 
mierze dziełem kapitalisty Forda.

Grób Henry’ego i Clary Ford na małym 
prywatnym cmentarzu w Detroit po dziś 
dzień chroni stalowa krata — przed wroga
mi, których im za życia nie brakowało.

(eg)

VJtrt s t  Pot fasolo <ta|Ktgfcsn I najp&pu-
Sarate&ry d a ^ a ?  w S t a -
rbcSi ZjafesaafcJi m  » taj chwili 
asijfinifilssiąt iaś, rJar-o fo fifacuja 
§F8tón}018 gostete «5sga nowa- 
jsrgfci safes zaffirjje gs&j pTjeasicg
11 ftłai aa

S u p e r d e a le r
■s Urodził 6ię w rodzinie biednych łmigrarv 
tów ze wschodniej Euflopy. Ojciec urodził 
sie w Rosji, matka wfilarynłśtoku. W 1929 
roku rozpoczął pracę jako kierowca cięża
rówki, późnie,‘był sprzedawcą kurczaków w 
Filadelfii. Używał wówczas hasła reklamo
wego “Be smart, buy e part”— fcądż mądry, 
kup kawałek. Wreszcie zetożyt sieć pun
któw sprzedaży pieczonych kurczaków — 
w ten sposób zarobił płerwas?y milion dola
rów.

Po wojrtle zmienił zainteresowania. Został 
flladelf ijsMm pftedstawlcietóm LINCOLNA, 
FORDAIMEROUREGO.

Przez wiel? tet specjalizował się w sprze
daży CADŚOAĆA. Salon w Nowym Jorku 
przejął w 1972 roku — sprzedaż wzrosła z 
1000 do 10 tys. wozów rocznie. Otrzymał w 
1982 roku dyplom od Genaral Motors za 
sprzedaż 960 nowych CADILLACÓW w 
ciągu miesiąca.

Teraz jednak oprócz CADILLACÓW 
sprzedaje inne samochody. Obecnie w No
wym Jorku najlepiej sprzedaje się TOYO
TA. Kosztuje od 10 do 15 tysięcy dolarów. 
Potamkin sprzedaje w miesiącu ok 350 TO
YOT różnych typów.

Na reklamę wydaje ok. 1,6 miliona dola
rów miesięcznie, rocznie okcto 20 milionów 
co stenowi 2 do 2,5 procent rocznsga do
chodu. Sprzedaje średnio 75 tysięcy no
wych samochodów rocznie i około 100 ty
sięcy używanych co daje roczny obrót się
gający miliarda dolarów.

Posiada 53 salony w całych USA. Jest 
właścicielem stacji telewizyjnej w Palm Be- 
ach na Florydzie oraz kilku radiostacji w 
Miami.

Współpracuje z producentami samocho
dów. Gdy General Motora pssestał produ
kować Jimuzyny w 1976 zachęca do ich 
produkcji parę mniejszych firm gdyż sprze
dawał ich 400 do 500 rocznie.

Sam nie prowadzi samochodu, do prowa
dzenia swojej limuzyny zatrudnia kierowcę.

Prowadzi też działalność charytatywną, 
finasuje np. badania medyczne nad utratą 
pamięci — cierpi na to jego żona. Od czasu 
do czasu sponsoruje też przedstawienia na 
Broadwayu — ostatnio musical Those We
rs the Oay«.

(sg)

l e l i !
(nie tylko 
dla zakochanych 
ido szaleństwa)

b .

p  Fot. M arek W ofpiak

silnik ferrari, 
fisoe 280 KM,
.prędkość tnaksymakna 360 km/h

-  G a z e t a N o w a  -

kabina wzorowana na XIX wiecznej 
gondoli, jnoc 320 KM, pojemność 
6.600 Kii , długość 6,2 m, szsrokcść 
2,2 m, ciężar 5300 kg
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■Samsofilcf loiidofl
R  F o t. M arek W oźniak

8.00 “Dzień dobry"—poranny magazyn roz
maitości 9.00 Wiadomości poranne 9.10 
omowe przedszkole 9.35 To się może przy
dać 10.00 “Lalka” (8) “Damy i kobiety” -  senal 
TP11.50 Wiadomości 12.00—16.00 Tele
wizja Edukacyjna 12.00 Agroszkoła, Układ 
mięśniowo-powlokowy zwierząt 12.30 
“Dzień, w którym zmienił się wszechświat"— 
serial dok. 13.20 Fizyka. Ruch cząstek nała
dowanych w polu elektrycznym i magnetycz
nym 13.50 Co, jak i dlaczego? Jak wykorzy
stuje się ciśnienia powietrza 14.00 Chemia 
Charakterystyka metali — litowje 14.30 
Świadkowie przeszłości: “Pociąg, który zwie 
się przyjaciel” — serial prod. czechosłowac
kiej 14.50 Przygody kapitana Remo 15.05 
Sezam — magazyn popularnonaukowy 15.20 
Świat chemii. Cząsteczki w działaniu—serial 
popularnonaukowy prod. USA 1550 “Klub 
Midf — tajniki gry i komponowania na instru
mentach elektronicznych
16.00 Studio 7 proponuje
16.15 Dla dzieci: “TIK TAK" oraz fHm z 
serii “Przygody Kaczorka Kwaka”
17.15 Teieexpress
17.35 Narodziny firmy — elementarz 
przedsiębiorczości (3)
17.50 Wywiad tygodnika
18.00 “Family Album" amerykański kurs 
języka angielskiego
18.20 W Sejmie i Senacie
18.35 “Królik Bugs przedstawia" ■*— serial 
anim. prod. USA
19.80 Skarbonka Jacka Kuronia
19.15 Dobranoc “Pif I Herkules"
19.30 Wiadomości
20.05 "Najważniejsze wydarzenia XX 
wieku — 1800—2000" — film dok. prod. 
franc. Film jest podsumowaniem wieku, 
opartym na matarialach archiwalnych, zapi- 
6sm najważniejszych wydarzeń XX stule
cia, począwszy od wydarzeń, które dopro
wadziły do wybuchu I wojny światowej aż po 
rok 1989, kiedy to uległ rozpadowi blok 
państw komunistycznych. Autorzy filmu za
stanawiają się również, jakie problemy sta
ną przed ludzkością u progu XXI wieku.
21.20 ABC ekonomii. Koncesje
21.25 Listy o gospodarce
21.55 “Siódemka" w “Jedynce" Megamix
22.50 Wiadomości wieczorne
23.10 Superliga tenisa stołowego Polska
— Węgry .
23.35 Wódko, pozwól żyć
24.00 BBC World Service

7.30 Panorama, 7.35 "Rano"; 8.00 "Gazeta 
domowa”, 8.10 “Denver — ostatni dinoza
ur'’: 'Kiermasz na cele dobroczynne" — se
rial anim., 8.35 Telewizja biznes, 8.55 Świat 
kobiet, 9.20 “Pokolenia" (45) — serial prod. 
USA, 9.40 Rano, 10.00 CNN, 'ozyk 
francuski (11),
16-35 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 “Pokolenia” (45) — serial prod. 
USA
17.05 Przegląd kronik filmowych
17.35 “Pod wspólnym dachem" — serial 
prod. franc.
18.00 Program lokalny
18.30 Moja modlitwa
18.50 “Sztuka świata zachodniego” — 
seriel dok. prod. ang.
19.20 Ząoroszenfe do Teatru Telewizji 
Robert Musil, Krystian Lupa “Marzyciele" — 
przed premierą Teatru TV felieton
1® JO Język angielski (13)
20.00 Non Stop Kolor Krtebworth 19S0 — 
Erie Ctejtfon, Mark Knopflsr i Elton John
21.00 Panorama
21.20 Sport
21.30 Ekspres reporterów
22.00 "V!f8cent iTheo” (1)—serial prod. 
angielskiej Cztaroodcinkowv serial przed
stawiający żyde wielkiego malarai Vlncen- 
ta Van Gocha i jego przyjaźń z bratem Tlieo. 
W I odcinku Wrcaw uczy się'podstaw ry
sunku. Thso w Paryżu przedstawia Vincen- 
ta Gauguinowi, który jest zafascynowany 
jego malarstwem.
22.50 GośćDwćjki—Andrzej Szczypiorski
23.00 Stan krytyczny—PorfcwĄny morderca
24.00 Panorama

17.00 Dziennik Radia Watykańskiego,
17.30 Radio Sat, 19.30 Radio Sat, 19.30 
Radio dzieciom: “Malutka czarownica"
20.15 koncert życzeń  ̂20.40 Notatnik kultu 
ralny, 21.08 Kronika sportowa, 21 JO Muzy 
ka i aktualności, 22.15 Encykłopedla wiel 
kich głosów, 23 JO Twórcy piosenki — Zyg 
munt Konieczny

8.00, 11.00, 14.00, 16.00, 18.00, 21JO,
24.00 — Wiadomości, 8.20 Mozaika muzy
czna (1), 8.40 I 22.45 "Mąż z Nazareti>,
9.00 Mozaika muzyczna (2) Czajkowski, 
Brahms, Granados, 9 JO 117.50 ■'Fletch*,
9.40 Czas na jazz, 10.00 Liryka wokalna I 
Instrumentalna, 11.05 Radio kontakt, tel. 
44-72-75, 12.45 Album folkowy, 13.00 Z 
kraju i ze świata, 13.20 Album operowy. 
14.C5 Polscy laureaci międzynarodowych 
konkursów muzycznych: Sukcesy roku
1991, 15.30 Etniczne podróże muzyczne,
16.30 Wielkie dzieła, wielcy wykonawcy 
(CD), 18.05 “Słowiańska pieśń” — z twór
czości Antonina Dworzaka, 19.00 Witryna 
sztuk wszelkich: Bóg, diabeł, demony I... —  
aud. Marii Jeczmyk, 19.30 Wieczór w filhar
monii, 21.25 Marek Tadeusz Nowakowski: 
“Więzień kardynała" (1), 22.00 Czas na 
jazz: Scena polska, 23.05 Międzynarodowa 
T rybuna Kompozytorów—UNESC01991: 
Francja, 23.50 Miniatura literacka, 0.10 Mu
sica notturna

Wiadomości co godzinę
5.00 — 9.05 Zapraszamy do Trójki, 8.30 
“Czas patriotów", 8.45 Business news. 9.05 
Słuchaj razem z nami, 10.05 Codzienny 
powieść w wydaniu dźwiękowym: Wtikie 
Collins “Kobieta w bieli", 12.05 W tonacji 
Trójki, 13.10 Powtórka z rozrywki. 14.10 
Odkurzone przeboje, 15.05 Brum, 16.00 
Zapraszamy do Trójki, 19.15 Muzyczna po
czta UKF, 20.15 Puls jazzu, 21.05 Da-da 
kabaret Woltera, 22.08 Harmonia mundi: 
Co piszczy w trawie Josqulna’ . 23.00 To był 
dzień, 23.25 Sentymenty na głosy i instru
menty, 0.05—1.00 Trójka podksiężycem

6.00 Radio^r-inek
9.00 R a d u . Bazar
11.00 Rad ', leraz —Cz. Ma»K»»i»
14.00 Rad«. -• Bazar
15.00 Saluó — powt.
16.00 BBC * wiad. lok. + "S" Gor?o»
16.20 Oko w oko — D. Zyń I Bogusława 
Patalas (Czy lekcje w tradycyjnej formie io 
przeżytek —. rozmowa z ośmioklasistami)
17.15 Black and white
18.00 Sludio Głogów
18.30 Muzyczny relaks 
19 20 Nie tylko rock
20.00 Radio — wieczo' -  C. Galek + j. 
niem (24)
22.00 BBC
23 00 Nocne marki

n
m m

i isSSs
6.00, 6.02, 6J0, 8.00, 8.02, 10.02, 11.00, 
18.60, 14.03, 1S-00, 16.00, 1C.00, 30.00, 
£1.00, 22.00 Wiadomości, 5.20 Pewne  
rozwaiteścl rolnicze, 5.50 Gimnastyka po
ranna, 8.00 Sygnały dnia, 8.50 Biznes, 9.00 
Cztery pory roku, 12.3S Radio kierowców, 
13.10 Kolega kierownik żyje —■ aud. Jacka 
Fedorowicza, 13.21 Orkiestry w repertuarze 
popularnym: Staatskapelle z Drezna, 13.35 
Rofnicza antena, 14.05 MUZYCZNA JE
DYNKA — magazyn, 10.10 Aktualności,

Łużyckie,
Ptasia,

Przyjaźni,
Słoneczna

19.50 Blok reklamowy
ck. 20.00 Blok kuiiuratny a w nliłi:
— galeria M. Krziczka
— zapowiedź wernisażu M. Kotoełniaka
— Co dalej z “Mrowiskiem"
— Przybywają Trzej Królowie
— wizyta w księgami
ok. 20.25 FSra fab. USA “Stan serca' (96 min)
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S p o r t o w a
Arkadiusz S k r z y p a s z e k  specjalnie dia “Nowej”

Na zabawie o zabawie
— Widzę, że studiuje pan specjalna wy

danie “Przeglądu Sportowego” z wyni
kami 57. Plebiscytu na najlepszych 
sportowców Polski w 1991 roku. Czy 
drugie miejsce pana satysfakcjonuje?

— Całą tę zabawę należy traktować tro
chę z przymrużeniem oka. Trudno porów
nywać przecież skalę sukcesów całej dzie
siątki najlepszych. To wszystko jest niewy
mierne. Przy tym zastrzeżeniu jest to jed-

Drugie miejsce w plebiscycie "PS" jest zna
czącym, również spektakularnym sukce
sem Arkadiusza Skrzypaszka.

Fot. Marek Woźniak

nak prestiżowy plebiscyt i cieszę się, że 
zająłem w nim drugie miejsce. Zdawałem 
sobie od początku sprawę, że czytelnicy, 
kibice, cenią sobie bardziej spektakularne 
osiągnięcia Wandy Panfil.

— Czy nie jest przykro, że uprawia pan 
dyscyplinę wymagającą wiele wysiłku 
na zawodach i podczas treningu, ale za
razem mniej popularną, zwłaszcza na 
świecie?

— Każdy coś w życiu wybrał. Moim wybo
rem pokierowało szczęście, los. W miejsco
wości, z której się wywodzę nie mogłem 
zacząć od innej dyscypliny tylko od pływa
nia, czego konsekwencjąbyło później .upra
wianie pięcioboju nowoczesnego. Na pew
no chciałbym uprawiać jakiś inny sport, nie 
miałem jednak ku temu warunków.

— Miał pan bardzo duże poparcie 
wśród młodzieży szkolnej. Ba, nawet w 
głosowaniach zbiorowych wyprzedził 
pan Wandę Panfil...

— Po mistrzostwach świata skorzystałem 
z wielu zaproszeń do złożenia wizyt w szko
łach, zakładach pracy, gdzie spotkałem się 
z młodzieżą szkolną, kibicami. Chciałem 
przybliżyć moją dyscyplinę sportową, a 
przy tym bardziej ją spopularyzować. My
ślę, że to mogło wpłynąć na głosy w kupo
nach zbiorowych.

— Czy złoty medal olimpijski w Barce
lonie zagwarantuje panu pierwsze miej
sc e  w przyszłorocznym plebiscycie
“PS”?

— Będzie bardzo trudno. Gdybym nawet 
wygrał podczas Igrzysk Olimpijskich to le
psi mogą okazać się przedstawiciele bar
dziej popularnych dyscyplin. Tak jak w tym 
roku, złoty medal Wandy Panfil—Gonzalez 
będzie pewnie "cięższy” w oczach kibiców. 
Odłużmy jednak te rozważania na czas po 
Olimpiadzie.

Na Balu Mistrzów Sportu rozmawiał:
Tomasz Jaroński

Ruszyła lawina kuponów
Tradycyjnie, w miarę zbliżania się do końca terminu glosowania w plebiscycie na 10 
najlepszych sportowców województwa zielonogórskiego, gwałtownie rośnie ilość 
przesyłanych kuponów. Wczorajsza poczta dostarczyła ich ponad 303. Ss niektórych 
dołączone były listy z prośbą o częstsze zamieszczanie kuponów. Jak sądzimy, uwaga 
ta dotyczy przede wszystkim współorganizującej plebiscyt ‘'Gazety Lubuskiej”, wsiąk 
kupony wycięte z “Gazety Nowej” napływają w zdecydowane j większości. Etc, aie nasi 
koledzy z “GL” mają już za sobą fazę głosowania w plebiscycie gorzowskim, zatem do 
najbliższego piątku zapewne łamów nie poskąpią

Przypominamy, że termin głosowania up
łynie właśnie 10 bm. Kupony prosimy prze
syłać do Wojewódzkiej Federacji Sportu ul. 
Chopina 19, 65—032 Zielona Góra, najle
piej z dopiskiem na kopercie: “ąjebiscyt”.

Ogłoszenie wyników nastąpi tradycyjnie 
w trakcie balu sportowego 18 stycznia. Od 
lat renoma tej imprezy sprawia, że o zapro
szenia toczą się prawdziwe boje. Z góry 
przepraszamy wszystkich chętnych, dla 
których zaproszeń jednak nie wystarczy. 
Natomiast zasłużonych działaczy, wyraża
jących chęć uczestniczenia w balu, prosimy 
o spieszny kontakt. Przypominamy się tak
że sponsorom i oczekujemy kolejnych syg
nałów.
Tysięczny kupon przesłał Wiesław Mi

chalski z Bytomia Odrz. typując następu
jąco: 1. Skrzypaszek, 2. Błaszczyk, 3. Ba
chur, 4. Spruch, 5. Sulima, 6. Łukowski, 7. 
Nawrocki, 8. Goździak, 9. Huszcza, 10. 
Książkiewicz.

To już jeden z  ostatnich kuponów i 
wszystkich "spóźnialskich” zachęcamy 
do udziału w głosowaniu. Owocny w su
kcesy zielonogórskich sportowców  
1S91 rok stanowi znakomitą okazję by 
licznym udziałem za te chwile radości 
zawodnikom podziękować. Oczywiście 
nie zabraknie nagród dla czytelników, a 
Ich losowanie nastąpi w trakcie sobot
niego' balu.

(RS)

K U P O N  P L E B I S C Y T O W Y  - 1 9 9 1
N ajlepsi sportowcy w oj. zielonogórskiego

10 pkt. 6 ......................... ......................5 pkt.
7 ......................... ......................4 pkt.

. 8 pkt. 8 ......................... ...................  3 pkt.

. 7  pkt. 9 ......................... 2 pkt.
6 pkt. 1 0 ...................... 1 pkt.

(nazwisko i imię)

(dokładny adres)

W a r t a
z a m i a s t  O l im p i i ? .

Prezes KS Warta Poznań — Ryszard Janik, 
przekazał prasie krótki komunikat. Oto jego 
treść: “Po porozumieniu z prezesem golę- 
cińskiego klubu sportowego Olimpia Po
znań, działacze KS Warta Poznań wielko
polskich kupców i przemysłowców, zwró
cili się do zarządu GKS Olimpia z wnio
skiem o przejęcie jego I—I igowego zespołu 
piłkarskiego”. Z treści tego lakonicznego, 
jednozdaniowego komunikatu wynika, że 
Warta chce przejąć piłkarzy ekstraklasy Olim
pii, jej dorobek punktowy i miejsce po rundzie
jesiennej. Z tego co dotychczas wiadomo pił
karskie zespoły niższych szczebli wiekowych 
nadal pozostałyby w Olimpii.

Ta bezprecedensowa sprawa wywołała du
że poruszenie w sportowym Poznaniu. Nasu
nęła też wiele pytań, z których podstawowe 
brzmi—jakie będzie stanowisko PZPN gdyby 
Warta wystąpiła ołicjalnie do władz piłkar
skich. Zamierza to uczynić po szczegółowych 
negocjacjach z kierownictwem Olimpii, które 
rozstrzygnięte zostaną już na począiku tygo
dnia. U podstaw lego sensacyjnego komuni
katu leżą sprawy finansowe. Olimpii brakuje 
pieniędzy na utrzymanie sekcji, natomiast 
Warta jest bez długów. Ten sędziwy klub ob
chodzi w tym roku 80-lecie istnienia i stał się 
niedawno klubem kupców i przemysłowców. 
Jak zapewniają, stać ich na utrzymanie pier
wszoligowych graczy. W Poznaniu Wanę da
rzy się ogromnym sentymentem, a w roku 
jubileuszowym odżyły piłkarskie ambicje “zie
lonych". Czy jednak PZPN pozwoli na to? 
Sceptycy mówią też o sportowej stronie tej 
sprawy, o znalezieniu się wgranie najlepszych 
polskich drużyn bez rywalizacji o awans.

s  m m m  

M m m m m m
'  W Brernie zakończył się międzynarodo

wy turniej siatkarek, w którym pierwsze 
miejsce zajęła Kuba odnosząc wszystkie 
zwycięstwa.

* W 14. rajdzie Paryż — Kapsztad “szale
je” znany fiński kierowca Ari Vatanen, który 
w swym samochodzie citroen wygrał już 
trzeci z kolei etap. Był to jedenasty etap 
rajdu, ze startem w Yaounde i metą w Oy- 
em, w północnym Gabonie.

* W finale gry podwójnej turnieju tenisowe
go w Adelajdzie Goran lvanisević i Marc 
Rosset pokonali Marka Kratzmanna i Jaso- 
na Stcltenberga 7:6 (11-9), 7:6 (8-6).

* Hokeiści Japonii awansowali do grupy 
"A" mistrzostw świata juniorów do lat 20, po 
zwycięstwie nad Francją 4:2 (2:1,0:0,2:1).
0  awansie, przy sporządzeniu nowej tabeli, 
zadecydował korzystniejszy stosunek bra
mek Japończyków przy równym bilansie 
punktów4 drużyn: Polski. Norwegii. Francji
1 Japonii. ___

W o j a ż e  s t r z e l c ó w
Czołówka polskich reprezentantów w 

strzelectwie sportowym rozpoczyna zagra
niczne starty w 1992 r. będące ważnym 
elementem przygotowań do mistrzostw Eu
ropy w broni pneumatycznej (Budapeszt, 
25.02.—3.03) oraz Igrzysk Olimpijskich w 
Barcelonie.

Już 8 stycznia wyrusza mikrobusem z Zie
lonej Góry dziewięcioosobowa ekipa na za
wody do Luksemburga. W jej składzie są 
również zielonogórzanie, członkowie kadry 
olimpijskiej: Aldona Jaroszewicz, Julita 
Macur, Małgorzata Książkiewicz i Jacek 
Kubka.

Dżień później, samolotem z Warszawy, 
do Helsinek odleci 12 zawodników, wśród 
nich zielonogórzanie Paweł Hadrych i 
Piotr Pieniążek. Natomiast 21 stycznia, 
autokarem z Wrocławia wyruszy do Mona
chium liczna, 19—osobowa grupa polska, 
a w niej gwardziści: A. Jaroszewicz, J. Ma
cur, M. Książkiewicz, J. Kubka, P. Hadrych 
i P. Pieniążek.

Ob)

U w a g a  k o l e k c j o n e r z y !
Otrzymaliśmy list, który zamieszczamy z 

nieistotnymi skrótami:
Zwracam się do was z uprzejmą prośbą o 

pomoc. Mam album z Olimpiady 1S36 r. w 
Berlinie. Album ma wklejone oryginalne 
zdjęcia zawodników, jest w bardzo dobrym 
stanie, napisany w języku niemieckim. 
Otrzymałam go od mego ojca.

Znalazłam się w trudnej sytuacji finanso
wej: zalegam z opłatami za czynsz, nie 
mam na zakup węgla. Zdecydowałam tę 
pamiątkę sprzedać. Może kupi ją któryś ze 
sportowców, może kolekcjoner?

Czytelników zainteresowanych kupnem 
tej cennej pozycji kolekcjonerskiej prosimy
o kontakt z działem sportowym “Gazety 
Nowej’’

W I D Z I A N E  Z

Dla Wandy Panfil ten rodzaj maratonu rozpoczął się w sobotni ranek, 4 stycznia. 
Najpierw pomaszerowała na podwoje Urzędu Kultury Fizycznej i Turystyki, aby odebrać 
*Złote Kolce” należne najlepszej polskiej lekkoatletce roku 1991. UKF i T nie był jednak 
gospodarzem spotkania tyiko, tradycyjnie, redakcja katowickiego “Sportu” i już sam nie 
wiem czy to dziennikarzom zależało na gościnie resortu, czy też urząd dorabia do 
budżetu odnajmując salę poczęstunkową... W ogóle było wszystko na słodko (świetne 
duńskie ciasteczka, owoce i torty), a zebranych szczerze zainteresował kolejny remont 
ministerialnych gabinetów i korytarzy. Na coś się widać zanosi. Na parterze ustawiono 
nawet ogromną tablicę z napisem “Do wyjścia", chociaż nie udało mi się ustalić kogo 
ona dotyczy. Są różne przypuszczenia, nawet odnośnie całego kramu prezesa Bidasa.

A pani Panfil? W porządku. Odebrała nagrodę — w tym sezonie "Złote Kolce" były 
miniaturką papci adidasa bez... kolców— pogwarzyła o podróżach na trasie Tomaszów 
— Warszawa — Meksyk — Japonia — Łódź (badania lekarskie), a zgromadzeni 
prześcigali się w grzecznościach oraz zbieractwie autografów. Bo furda “Złote Kolce” 
bądź co bądź stała przed nami najlepsza polska zawodniczka w skali makro i to już drugi 
sezon z rzędu. Po obiedzie bowiem dnia 4 stycznia pani Panfil rozpoczynała przygoto
wania do Balu Mistrzów Sportu. I po raz pierwszy została Plebiscytową Krolową 
czytelników “Przeglądu Sportowego”. Dlatego też polskie środowisko lekkoatletyczne 
ma się bardzo dobrze i  jest zadowolone. Paradoks — poza chimerycznym wzwyż 
skoczkiem Partyką —  posiada ono tylko mistrzynię maratońską Wandę P. i to starcza 
absolutnie, aby łekkoatletka była znowu ra  krajowym, plebiscytowym topie. Nie ujmąc 
nic z maestrii i sportowej klasy mistrzyni świata świadczy to także o nędzy naszego 
wyczynu, tak samo jak i cała pierwsza Przeglądowa “10".

Znowu opiewany przeze mnie *Marriott", szpan, gala, grube miliony i przedziwna lista. 
Ot brydżysta, kulturysta (brawo iubinianin Daszkiewicz!), lotnik, dwójka pięcioboiśtów. 
Nikogo z gier zespołowych, judoka, wreszcie “olimpijskoprogramowy” Wojdat i Panfilo- 
wa. Za to przy stołach kwiat Warsza-wy. Establishment biznesowy, kulturalny, polityczny. 
Premier niedawny Bielecki, prezes TVP Zaorski (Janusz), pan Holoubek, Wojtek Pszo
niak i tak w nieskończoność. "Piewcy i miłośnicy sportu". Mówiąc szczerze w takim 
samym stopniu jak mój wujek z tym, że wujek nie jest Holoubkiem i to ich tylko różni.

Nic nie mam przeciwko elitom, nawet takim jak w naszym kraju, ale wraz z wyprowa
dzeniem Balu do pięciogwiazdkowych hoteli, specyficznemu doborowi gości (kryterium 
zawartość portfela), ten caiy BaI stał się jakimś dziwnym hermetycznym obrzędem i 
stracił cały swój sens. Bo ongiś za tzw. “komuny" inaczej to bywało i wcale nie gorzej. 
Bal "Przeglądu Sportowego" wymyślił bodaj w reku 1954 jego ówczesny naczelny, 
świętej pamięci Edward Strzelecki. Pierwszy odbyt się w pawilonie przy stadionie X-lecia 
i charakteryzował brakiem... alkoholu. Zapasy trunków miał bowiem strzec redakcyjny 
sekretarz POP, ale nie ustrzegł tknięty pokusą napitków. Ale... ten i następne plebiscy
towe bale zawsze były imprezami dla sportowców, działaczy, ludzi środowiska. Taka 
jedna szalona noc.

Teraz z grona kilkudziesięciu osób najściślej związanych z PZLA, a obecnych na 
“Złotych Kolcach" w ów balowy dzień, poza panią Panfil i Ireną Szewińską do “Marriotta" 
nie wybierał się nikt. Nawet prezes Czesław Ząbecki, który jako szef macierzystego 
związku najlepszego sportowca Polski, mial ku temu prawa i powody. Być może prezes 
jest zbyt biedny i nie stać go w “Marriottcie” na kieliszek wina kosztujący 1/4 średniej 
krajowej pensji. Mnie też nie stać, ani całego polskiego sportu. I dlatego ta nocna feta 
ma coraz bardziej grotsskowy wymiar.
^ __________________Jacek Korczak-Mleczko^

A n g i e l s k a  m g ł a
(Rozmowa 2 trenerem kadr̂  kolarzy przełajowych, 

Józefem Szymańskim)
— W niedzielę w Warszawie — mistrzo

stwa Polski. Trzy tygodnie później-— naj
ważniejsza impreza^sezonu, mistrzostwa 
świata. Ekipa na leacs jawi się na razie 
jeszcze jakby w angielskiej mgle...

— Wśród seniorów pewniakiem jesi niedaw
ny junior— Darek Gil. Myślę, żo spore szanse
startu w mistrzostwach świata ma również

Jl. Wygrał wprawc 
ale przecież obsada nie była tam mocna.

— Nie zapominajmy o Edwardzie Piechu, 
który podobnie jak Barul, ściga się na co 
dzień we Francji.

—- Edek spodziewany jest w tych dniach w 
kraju. Wystartuje na pewno w mistrzostwach 
Polski. Jeśli wygra, pcjodzie do Leeds. Zre
sztą sam zawodnik właśnie tak stawia sprawę.

— Jakie szanse wyjazdu ma Andrzej By- 
cka z Trasy Zielona Góra ?

— Jest brany pod uwagę. Podobnie ja* w 
przypadku Piecha, weryfikacją bedą tu mi
strzostwa Polski.

— Jeśli mówimy o seniorach. Dla mnie 
osobiście odkryciem sezonu jest rówieś
nik Bycki, Ireneusz Pacyniak.

—' Zgadzam się, ten cnlopak rzeczywiście 
imponuje w tegorocznych startach. Jeśli bę-

dzio nadal nad sobą pracował, ma szanse na 
stało wejść do krajowej elity.

—Z drugiej strony jednak, co to za elita... 
Boję s:ę, źe oprócz Darka Gila nie będzie
my mieli w przyszłości kogo pokazywać w 
Europie.

— Myślę, że tak źle nie będzie. Mamy 
grupkę utalentowanej młodzieży. W nich nad
zieja na lepszą przyszłość. Dlatego będę za
biegał w PZKol. o wyjazd czwórki juniorów. 
Nawet kosztem seniora...

— Czy  zna pan już skład reprezentacji 
juniorów na MS?

— Radek Czapla może być raczej spokojny 
o miejsce w drużynie. Nie wiem w jakiej formie 
jest Tomek Bukowski. Szansa mają również 
Wojtek Niedżwiedzki i Grzegorz Kupczyk.

— Jokie piany ma kadra przed wyjazdem 
dp Leeds?

— Zgrupowanie w Słubicach, jeszcze jeden 
wyścig' w Bieganowie (tydzień po MP), no I 
wyjazd do Anglii. WszysiKO maksymalnie osz
czędnie, bo nawet masażysta zostania w kra
ju.

— Z tej oszczędności to nawet trener 
kadry pracuje za Bóg zapiać”...

—Takie czasy. W klubach nie jest lepiej. Ale 
to temat na inną okazję.

Rozmawiał: M.Więckowicz

T e n  n i e s a m o w i t y  N i e m i n e n
16-letni Fin Toni Nieminen w bez

precedensowym stylu wygrał 40. Turniej 
Czterech Skoczni. W Bischofshofen (Au
stria) w czwartej odsłonie imprezy Inte- 
sportu Toni Nieminen zajął pierwsze 
miejsce uzyskując 118 i 122 m (rekord 
skoczni) 222,5 pkt.
Drugi był 17-letni Austriak Martin Hce!-

Iwarth 115,5 i 118 m (221,9 pkt) a trzeci 
Franci Patok (Siowenia) 112,5 i 114 m 
(213,6 pkt).
W łącznej klasyfikacji z wielką przewa
gą nad rywalami triumfował oczywiście 
fenomenalny liński młodzik Toni Niemi
nen.

M i e s z a n k a  ż u ż l o w a
Rozbrat z ZKS “Unia" wzięty przez doty

chczasowego sponsora i—ligowej drużyny 
żużlowej Piotra Rolnickiego, spowodował
rozłam w zespole, Roinicki utworzył i zare
jestrował w GKSZ własny ll-ligowy zespół 
yictoria — Roinicki Machowa, do którego
wprowadził, w wyniku transferów, kilku 
młodych zawodników “Unii”, W zespole 
tym będą również występować startujący 
dotychczas w l-ligowej drużynie Nowoze
landczyk Mitch Shirra i Anglik Jeremy Don- 
caster.

Może dojść do kolejnego osłabienia tej dru
żyny i wzmocnienia victorii — Roinicki. Poda
nie o zwolnienie złożył jeden z najlepszych 
zawodników młodzieżowych kraju, uczestnik 
ostatnich mistrzostw świata juniorów Jacek 
Rempała. Wprawdzie jego kontrakt z klubem

jaszcze się nis skończył, ale zarząd Unii nie 
wywiązał się ze zobowiązań wobec tego za
wodnika i nie zapewnił mu mieszkania. Zda
niem Jacka Rempaly ta sytuacja powoduje iż 
kontrakt jest nieważny.

Roman Matousek, jeden z najlepszych żu
żlowców Czecho—Słowacji podpisał kontrakt 
na starty w barwach Polonii Bydgoszcz Wie
lokrotny uczestnik finałów mistrzostw świata 
zobowiązał się do 10 startów w meczach ligo
wych.

Wcześniej umowę z bydgoskim klubsm 
zawarł Amerykanin Sam Ermolenko; finali
zowane są także rozmowy z Anglikiem An
dy Smithem i Szwedem Peteiem Ksrii>£> 
nem
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Od początku  Intifady zg in ę ło  1100 o s ó b

Kamienie i gumowe lenie
Zwykle zaczyna się od drobiazgu. Wy

starczy, że Arabowie opuszczający me
czet zostaną dłużej przed świątynią. Wy
starczy, że jakiś młody Palestyńczyk wy
ciągnie flagę narodową. Wystarczą ulotki 
rozrzucone w ruchliwym miejscu Wschod
niej Jerozolimy

Izraelskie patrole wojskowe snują się le
niwie. Żołnierze wydają się nie zwracać 
uwagi na to, co się dzieje dokoła To tylko 
pozory. Jeżeli nastąpi coś podejrzanego, 
wojsko natychmiast wykonuje swoje obo
wiązki: izoluje miejsca starć i zamieszek, 
aresztuje manifestantów, mierzy do tłumu 
z amerykańskich karabinów maszyno
wych Pierwsze strzały brzmią głucho — z 
luf sypią się gumowe kule Ostra amunicja 
używana jest w ostateczności.

I tak od czterech lat. W tym czasie nie 
było miesiąca bez śmiertelnych ofiar Intifa
dy, czyli palestyńskiego powstania, na zie
miach zajętych w 1967 roku przez Izrael. 
Nie było tygodnia bez manifestacji ulicz
nych lub zamieszek w obozach dla 
uchodźców. Palestyńczycy, przeważnie 
młodzi i bardzo młodzi, zakładają kraciaste 
chustki zwane w Europie "arefatkami”. 
Rzucają w żołnierzy kamieniami, ostrymi 
kawałkami stali i butelkami z benzyną. 
Wykrzykują wolnościowe hasła Organiza
cji Wyzwolenia Palestyny.

Pod izraelską okupacją żyje ponad 1.5 
min. Palestyńczyków: na Zachodnim Brze

gu Jordanu i w Gazie. Zaledwie potowa z 
nich stale pracuje, zazwyczaj w Tel Awi
wie, Hajfie i innych dużych miastach. Re
szta żyje w rozrzuconych na "terytoriach" 
osiedlach i obozach dla uchodźców. Każdy 
dorosły, a bezrobotny Palestyńczyk może 
liczyć na 200-300 dolarowy zasiłek, wypła
cany z kas Ligi Arabskiej, przeważnie ukry
tych w różnych spółkach i przedsiębior
stwach.

Do tej pory wszystko było przerażająco 
jasne. Palestyńczycy czuli się więźniami 
Izraela we własnym kraju, a Izraelczycy nie 
czuli się okupantami. Nie tylko prawicowa 
prasa izraelska, bojowników Intifady nie 
nazywała inaczej jak “terroryści” i “przestę
pcy". Dopiero ostatnio, po spotkaniu w Ma
drycie, gazety żydowskie nieśmiało nazy
wają ich “powstańcami”.

Pierwsza część międzynarodowej konfe
rencji w sprawie Bliskiego Wschodu, która 
przed paroma tygodniami odbyła się w sto
licy Hiszpanii, dała światu iskierkę nadziei. 
Oto, po raz pierwszy od ćwierć wieku, Pa- 
lesteńczycy i Izraelczycy usiedli przy taym 
samym stole rokowań. Okazało się, że nie 
na długo i bez rezultatów, ale mimo to 
nadzieja nie gaśnie.

Od początku Intifady, z rąk izraelskiego 
wojska zginęło ponad 1000 osób, w tym 
ok. 100 dzieci. Śmierć poniosło też prawie 
100 żołnierzy izraelskich. Liczba rannych
— w zależności od źródła— wynosi 10-30

Za 10 lat 50  min ludzi z  b y łeg o  ZSRR b ęd z ie  zarażon ych  w iru sem  HIV

Śmierć z ignorancji
Jeszcze kilka lat temu oficjalna propa

ganda w ZSRR twierdziła, że AIDS jest 
wynalazkiem amerykańskim i dowodem 
dekadencji życia społecznego Zachodu. 
Dziś, nikt w Moskwie nie próbuje już wra
cać do tamtej tezy. Rosjanie i przedstawi
ciele innych radzieckich narodów, coraz 
częściej zapadają na tę straszną chorobę.

Według danych oficjalnych, wirusa HIV 
stwierdzono u co najmniej tysiąca osób. 
Liczby te, zdaniem radzieckich lekarzy, są 
jednak zdecydowanie zaniżone. Moskie
wskie Towarzystwo do Walki z AIDS mówi
o 10 tys. zainfekowanych W 1995 roku 
przewiduje się, że liczba ta wyniesie 100 
tys. (i 5 tys. przypadków choroby AIDS). 
Według Instytutu Epidemiologii i Mikrobio
logii ZSRR, w roku 2006 należy śię liczyć 
z 50 min przypadków zakażenia wirusem 
HIV.

Rosyjscy lekarze me ukrywają juz dziś, 
że w początkowym okresie wiele wypad
ków infekcji było rezultatem niefrasobliwe
go podejścia do AIDS. W 1988 roku np. w 
południoworosyjskim mieście Elitsa zara
żono ponad 200 osób, w tym wiele dzieci, 
wirusem HIV w miejscowym szpitalu. Uży
wano do infekcji niewysterylizowanych 
igieł Podobne przypadki, choć na mniej
szą skalę, zanotowano jeszcze kilkakrot
nie, m.in. w Rostowie i Wołgogradzie.

Od trzech lai 90% nowych zakażeń jest 
następstwem uprawiania seksu bez odpo
wiednich zabezpieczeń. W tym czasie za
notowano blisko 500-procentowy wzrost

zachorowań na AIDS. Przebadano blisko 
50 min. ludzi. Zgodnie z nowymi przepisa
mi testy są obowiązkowe dla ciężarnych 
kobiet, osób poddających się poważniej
szym operacjom oraz dla cudzoziemców, 
którzy zamierzają przebywać w Rosji dłu
żej niż 3 miesiące.

Podobnie jak w innych krajach świata, tzw. 
grupami zwiększonego ryzyka zachorowa
nia na AIDS są środowiska homoseksuali
stów oraz obyczajowy margines — przede 
wszystkim tzw. prostytutki dewizowe.

Według powołanego przez popularny 
tygodnik “Ogoniok” Radzieckiego Fundu
szu Charytatywnego, przeciwko AIDS, są 
to równocześnie grupy najczęściej nie sto
sujące żadnych zabezpieczeń przeciwko 
wirusowi HIV. Niełatwo jest do nich do
trzeć, gdyż na terenie byłego ZSRR homo
seksualizm ciągle jeszcze traktowany jest 
jako “patologiczna zaraza”, a jego zwolen
nicy są nękani przez milicję. Według ra
dzieckiego kodeksu karnego uprawianie 
miłości dwóch mężczyzn jest ciągle prze
stępstwem.

Na ponad 300 przebadanych prostytutek 
z kolei, aż 10% nigdy nie używa prezerwa
tyw, natomiast 80% korzysta z nich jedynie 
okazjonalnie. Tylko rosyjskie cali girls naj
wyższej klasy, według Aleksiejewa Mazu- 
sa z moskiewskiej kliniki AIDS, regularnie 
używa zabezpieczeń i przeprowadza czę
sto odpowiednie testy.
Szybkie rozszerzanie się epidemii AIDS, 

tu lekarze są zgodni, wynika z ignorancji

PRZESIĄB P8AST ŚWUTWEJ
tys. Fonad 47 tys. Palestyńczyków zostało 
zatrzymanych, aresztowanych lub skaza
nych za udział w zamieszkach, albo za 
podejrzenie o współpracę z powstańcami.

Ekonomiści obliczają, że 4 lata Intifady 
przyniosły państwu izraelskiemu straty 
bezpośrednie (oprócz wydatków na broń) 
w wysokości prawie 5 mid. dolarów.

Palestyńczycy chcą suwerenności i nie
zależności, Izraelczycy godzą się na ogra
niczoną samorządność na terenach zaję
tych, Arabowie pragną powstrzymać Ży
dów przed budowaniem osiedli na Zachod
nim Brzegu i w Gaziej Żydzi nie rezygnują 
z osadnictwa. Tych problemów nie rozwią
żą choćby najbardziej optymistyczne ko
munikaty po spotkaniu delegacji Izraela 
oraz państw arabskich w Waszyngtonie. 
Takich komunikatów zresztą na razie nie 
ma i raczej nie zanosi się na ich sformuło
wanie. Dochodzenie do pokoju potrwa z 
pewnością kilka, a może kilkadziesiąt lat.

Przyszłość pokaże, czy proces ten bę
dzie odbywał pod gradem kamieni i gumo
wych kul, czy też przy stole konferencyj
nym.

Roman Adamski

I

społeczeństwa. O wirusie HIV i obronie 
przed zakażeniem ciągle w ZSRR wiado
mo niewiele. 90% mężczyzn nigdy nie uży- 
wa prezerwatyw — przy dość dużej swo
bodzie seksualnej i zmianie partnerów.

Nieprzygotowane do walki z AIDS są  tak
że władze. Wiosną 1991 roku Ministerstwo 
Zdrowia ZSRR odrzuciło przygotowaną 
przez lekarzy ulotkę propagującą tzw. bez
pieczny seks, określając ją jako "pornogra
ficzną”.

Nie ma wreszcie pieniędzy. W 1991 roku 
na walkę z AIDS wydano z państwowego 
budżetu tylko 2.5 min. rubli, czyli jedną 
kopiejkę na obywatela ZSRRI Działa zale
dwie jeden szpital, przyjmujący chorych na 
AIDS, w Moskowie. Brakuje prezerwatyw, 
igieł jednorazowego użytku, gumowych rę
kawic — wszystkiego. Personel medyczny 
wie na temat tej choroby niewiele więcej 
niż przeciętni ludzie.

Jedynym jasnym punktem na tym cie
mnym obrazie/jest założenie w Moskwie 
specjalnego Telefonu Zaufania AIDS. Wy
kręcając ten numer można usłyszeć rze
czową informację, a chory — także słcwa 
otuchy. .

O niewiele więcej.
Grzegorz Zybura

P rod u cen ci cz o łg ó w  nie m ają rob oty  w  całej Europ ie W schod niej

Z b ę d n e  n i e s i e
Dla producentów broni w Europie Wschod

niej dobre czasy skończyły się razem z... 
upadkiem komunizmu. Od wielu miesięcy 
produkują na skład, albo nie pracują wcale, 
nie tylko polskie zakłady Dumar (czołgi) w 
Łabędach czy radomski “Vis”, ale także np. 
kombinat zbrojeniowy w słowackim Martinie 
czy węgierska fabryka transporterów opan
cerzonych FUG.

Broń produkowaną w krajach bytego Ukła
du Warszawskiego, mało kto chce kupować.
Własna armie przeżywają okres redukcji wy
datków (w Polsce o 30%, na Węgrzech — o 
25%), a także ludzi i poszczególnych jedno
stek wojskowych. Nie potrzebują tyle nowych 
czołgów, dział i karabinów, co kiedyś. A Jeśli 
nawet, to nie rpzglądają się za sprzętem na 
radzieckich licencjach, lecz zerkają raczej 
pożądliwie na Zachód.

Dotychczas Istniejące umowy kooperacyj
ne i handel bronią wewnątrz Układu Warsza
wskiego już nie obowiązują. Przykładowo: 
radzieckie ministerstwo przemysłu lotnicze
go ocenia, źe rezygnacja przez kraje euro
pejskie z zakupów samolotów przyniesie Mo
skwie w najbliższych latach straty rzędu 250- 
450 min rubii. Nie ma chętnych w dawnym 
bloku wschodnim nawet na nowoczesne “Mi
gi 29“, nie gorsze— według zachodnich eks
pertów — od myśliwców amerykańskich.

Ciężko idzie handel bronią w tzw. krajach 
trzecich. Zbrojenia na świecie mocno się 
ostatnio zmniejszyły. Zakupy ograniczają 
przede wszystkim kraje rozwijające się, waż
ny do niedawna klient wsciiodnic-europej- 
skich fabryk wojskowych.

Tam, gdzie może dałoby się coś sprzedać, 
wkracza polityka. Wyzwolone z komunizmu 
państwa stały się więźniem zobowiązań mię
dzynarodowych i życzeń Stanów Zjednoczo
nych. Nie wolno np. eksportować broni do

stref wojennych, np. do Iraku (sporo straciła 
na tym Polska), czy do Jugosławii. Z drugiej 
strony — próba sprzedaży czołgów do Syrii 1 
Iranu spotkała się z tak gwałtownym prote
stem Waszyngtonu, że zrezygnowały z tych 
lukratywnych kontraktów I Warszawa, I (choć 
z oporami) Praga.

Komplikacje powoduje wzajemna rywaliza
cja na rynku broni.Tskie same czołgi T-72 
oferują ZSRR, Polska i Czechosłowacja, a 
T-55 także Rumunia. Konkurują ze sobą na
wet fabryki z jednego państwa. Np. dwa) 
główni radzieccy producenci samolotów, Mi- 
kojan i Suchoj, współzawodniczyli o kontrakt 
dla lotnictwa wojskowego Finlandii.

Ratunkiem, zdaniem fachowców, może być 
tylko restrukturyzacja wschodnioeuropej
skiego przemysłu zbrojeniowego, czyli prze
stawienie go na tory cywlne. Ćzechostowa- 
cka fabryka, która produkowała kiedyś wy
rzutnio rakietowe, montuje dzisiaj podnośniki 
hydrauliczno. Czołgowy kombinat w Martinie 
wytwarza silniki dó traktorów, maszyny do 
prac ziemnych. W Bułgarii, w zakładach Du- 
narit w Ruse, rozpoczęto produkcję aparatu
ry dentystycznej, a także obuwia sportowe
go. W fabryce pojazdów wojskowych w Sofii, 
we współpracy z grecką firmą Namko, mon
towane są samocnody marki Ford Pony. W 
rosyjskich zakładach w Swiordtowsku, za
miast broni, produkujs się pralki.

Restrukturyzacja nie jost jednak łatwa. 
Przestawienie produkcji wymaga miliardo
wych nakładów. Bez zachodniej porr.ccy rtłe 
daje się tego przeprowadzić na rzecz/wiście 
dużą skalę. Rynki wschodnioeuropejskie 
przeżywają kryzys, kurczą się. Nie ma popytu 
na towary z cywilnych fabryk, trudno więc 
liczyć, żo znajdują się chętni do kupowania 
podobnych produktów z firm zbrojeniowych.

W R osji m afia m o że  prawie w sz y s tk o

W e  w ł a d z y  „ b a n d o k r a c j j i s s

PRZEGLAO PBAST ŚWiATSWEJ

Słowo “mafia” odmieniane jest dzisiaj w 
Rosji we wszystkich przypadkach. Także w 
tak zaskakującym kontekście, jak badania 
zamożności tamtejszego społeczeństwa. 
Socjologowie twierdzą że 0.25% Rosjan 
tworzy rodzaj najwyższej warstwy w pań
stwie, a Ich poziom życia jest absolutnie nie
dostępny dla reszty obywateli. Najwięcej jest 
w tej grupie ludzi, którzy do bogactwa doszli 
drogą przestępczą, a nawet... zwykłych ban
dytów. Prof. AnatoliJ Zajczcnko, na łamach 
tygodnika “Argumenty i Fakt-/ stwierdził 
otwarcie, że Rosja znajduje się w coraz wię
kszym stopniu we władzy “bandokracji”.

Jak wynika z raportu opublikowanego na 
łamach tygodnika “Niediela”, zorganizowane 
bandy pokryły swoim obszarem działania, 
znaczną część terytorium Rosji. Obowiązuje 
w nich ściśle określona hierarchia i żelazna 
dyscyplina, oparta na przestępczych pra
wach i tradycjach. Są mafie kilkudziesięcio
osobowe, ale także takie, które liczą po kilka
set i kilka tysięcy członków craz stałych 
współpracownikó’.v. Obracają one milionami 
rubli, kontrolują znaczną część legalnego ży
cia gospodarczego i niemal cały ekonomicz
ny "drugi obieg”.

Zwraca uwagę — pisze “Niediela” — wy
soki poziom wyposażenia technicznego 
przestępców. Większość band dysponuje 
wielką ilością zachodnich, szybkich samo
chodów, przystosowaną do działań w mie
ście, bronią palną (tłurniki, szybkostrzelna 
broń maszynowa itp), gazem ebezwładniaią-' 
cym, a często również środkami łączności 
(produkcji japońskiej i niemieckiej), pałkami 
elektrycznymi itp. Mafie mają własne prywat
ne więzienia, w których przetrzymują niepo
słusznych swoich członków, a czasem — 
przeciwników. Na co dzień kontaktują się z 
międzynarodowym świaism przestępczym.

Szczególnie widoczna jost obecność mafii w 
Moskwie. Rosyjska stolica stała się znacznie 
mniej bezpieczna niż większość miast za
chodnich. Mnożą się tam napady rsbuntowo 
i kradzieże, m.in. w mieszkaniach. Plagą sta
ły się szantaże I wymuszenia (szacuje się 
oficjalnie, że co najmniej 50% właścicieli firm 
prywatnych i spółdzielni musi płacić stały ha
racz bandytom).

Tajemnicą poliszynela w Rocjl, jest współ
praca rosyjskich gangsterów z aparatem wła
dzy republiki. Ojcowie chrzestni mafii poczy
nają sobie w związku z tym coraz śmielej. 
Pewien moskiewski książę mafijny, wynajął 
jEkiś czas temu restaurację “Olimpijska" na 
stadionie Łużniki i urządził w niej swemu 
synowi okazała przyjęcie ślubne na 120 
osób. Ochronę tego wykwintnego party sta
nowił... specjalny oddział milicji, wyekwipo
wany w pełny sprzęt służący do welk ulicz
nych craz krótkofalówki.

Wodtug szacunków rosyjskich ekspstów aż
do kieszeni 

Skorumpowa
ni urzędnicy — jak ujawnił radny miejski w 
Moskwie, Siergiej Cz»miak — otrzymują re
gularne Wypłaty cd mafii, w wysokości nawet 
100-150 tys. rubli miesięcznie (średn® płaca 
w Rosji do grudnia 1991 r. wynosiła 350 rubS).

Doszło do tego, ża przestępcy kontrolujący 
moskiewskie hotele, pojawili się nawet w ho
telu rosyjskiego Ministerstwa Spraw Wewnę
trznych, domagając się m.in. pieniędzy za 
‘‘ochronę” budynku. Kilka akcji milicji nie zdo
łało ich stamtąd wykurzyć na stała, a szef 
wydziału specjalnego d/s walki z mafią w 
Moskwie, pułkownik Gurow, mógł jednie 
bezradnie stwierdzić: “Dla nich nie ma żadnej 
świętości".

Mirosław Głogowski

dwia trzecie zysków mafii wędrjje < 
funkcjonariuszy państwowych. Skc

Zaczął się niepokoić, bo podsłuchowy 
szperacz wsunięty między drzwi nie dawał 
żadnych informacji, co się dzieje w pokoju. 
Pomyślał, ze portier się spóźnia... a może 
wcale nie przyjdzie? Nagle w uchu za
zgrzytało, usłyszał jakiś głos — Uwaga, 
chyba to on Idziemyl Ty zostań w środku, 
pilnuj drzwil Odczekał jeszcze trzy sekun
dy, by dać czas tamtym na dojście do 
balkonu t wolniutko uchylił drzwi wejścio
we Wsunął się do środka bezszelestnie, 
choć zdawał sobie sprawę, ze ruch powie
trza musi być zauwazony. Drzwi od kory
tarzyka były otwarte Nie mógł wystawić 
głowy zza ściany i spenetrować sytuacji w 
pokoju, bo istniało duże prawdopodobień
stwo, ze me miałby juz czego '‘wycofać" 

Postanowił skoczyć do przodu pod ścia
nę t strzelać jeszcze w powietrzu, w zależ
ności od sytuacji Musiało ich być co naj
mniej trzech Mtał nadzieję ze w pokoju 
pozostał tylko jeden Zeby się o tym prze
konać wystarczyło wykonać skok Skoczył 
więc do przodu, układając ciało bokiem 
zmniejszając pole dokładnego trafienia 
Lecąc w powietrzu zobaczył najpierw 
otwarte drzwi od balkonu, a dopiero na ich 
tle, trochę dalej niż na środku pokoju,

mężczyznę z rewolwerem w opuszczonej 
ręce. Stał bokiem, chcąc mieć na oku za
równo drzwi, jak i orientować się, co się 
dzieje na zewnątrz Ta ostatnia sytuacja 
zdawała się go o wiele bardziej intereso
wać. Stanowił trudny cel, ale odległość 
była tak niewielka, że Harry nie mógł me 
trafić. Strzelił w powietrzu i zobaczył jak 
mężczyzna, zamiast krzyknąć z bólu, tylko 
spojrzał ze zdziwieniem na swoją roztrza
skaną! zwisającą bezwładnie rękę. Rewol
wer wypadł mu z dłoni, impet uderzenia 
pocisku — kaliber miał bowiem swoją wy
mowę — odwrócił jego ciało o dziewięć
dziesiąt stopni To wystarczyło, by zetkną
wszy się z podłogą Harry wystrzelił po raz 
drugi Koszula zabarwiła się na czerwono, 
ż małej dziurki w miejscu serca rozlewała 
się po mej krew Ogromną dziurę na ple
cach zobaczył Harry dopiero wtedy, gdy 
męzczyzna wciąż ze zdziwieniem na two
rzy upadł na dywan Harry instynktowame 
skonstatował, ze to mańkut 

Natychmiast poderwał się na nogi W 
pokoju me było więcej nikogo Słyszał tylko 
odgłosy z balkonu Nie było po co ryzyko
wać, więc stanął za ścianką korytarzyk* 
wystawiając rękę z bronią Nie czekał ołu-

go. Wkrótce wszedł do pokoju mężczyzna 
w koszuli w paski, mówiąc w drzwiach: — 
Mamy skurwiela, Tom go tra... Nie dokoń
czył i starał się poderwać sweją broń do 
góry. Harry nie czekał; wystrzelił dwukrot
nie Tamten zakręcił się dziwnie, postąpił 
krok naprzód, widocznie mózg nie zdążył 
jeszcze zebrać informacji o klęsce ciała i 
zwalił się ciężko na podłogę. Nogami leżał 
na głowie poprzedniego, tak że Harry już 
nie rejestrował więcej zdziwionego widoku 
tamtego. Krew rozlewała się szeroką stru
gą po dywanie Plama krwi przypominała 
ptaka z ciągle wydłużającym się dzio
bem Harry nie wyszedł spoza ścianki, 
nigdy me ryzykował więcej niż trzeba. Wie
dział, że jego koniec byłby końcem Mary, 
dlatego nie dawał nigdy przeciwnikowi 
żadnych dodatkowych szans Czekał te
raz na ostatniego

Tom wychylił się przez balustradę, aby 
lepiej przyjrzeć się leżącemu u stóp dra
binki mężczyźnie. Jednak w półmorku nie
wiele mógł zobaczyć. Nagle usłyszał stłu
mione pacnięcie, podobne do strzelania 
batem Zrozumiał co się stało Pomyślał 
przez Ghwilę, ze jednak nie przypilnował 
łańcucha drzwi. Jak to nikomu nie można 
wierzyć Mógł skoczyć w dół i uciec, to 
było najprostsze rozwiązanie Najpro
stsze. ale i najgłupsze, bo tamten z góry 
strzelał by do niego jak na strzelnicy Nie 
chciał się czuć jak zwierzyna na uwięzi, 
woiał otwarcie stawić czoła niebezpie
czeństwu Nie zeby był szczególnie od
ważny, po prostu analiza sytuaqi podpo

wiadała mu, że tylko tsk ma jakąś szansę. 
Jak to sytuacja się odwróciła, teraz on 
musiał wejść w drzwi pokoju i szanse, z 
dziewięćdziesięciu procent na jego ko
rzyść sprzed trzech minut, przesunęły się 
biegunowo na korzyść tamtego

Nie było się co namyślać. Tem skoczył 
do przodu z wyciągniętą bronią. Zanim 
jeszcze spadł na ziemię poczuł silny ból w 
kręgosłupie, zdążył jeszcze wystrzelić 
dwa razy. Kule uderzyły w przeciwległą 
ścianę oriłupując kawał tapety i tynku. We- 
tdy poczuł drugie uderzenie w pierś i za
czął się zapadać. Zrozumiał, że to już ko
niec, że przeczucie go nie myliło. Nawet 
nie wiedział, kto go zabił. Ogarniająca go 
ciemność wyłoniła w ostatnim ułamku 
świadomości jakąś syiwetkę, która szła 
przez pokój ku niemu Z pewnością nie był 
to jednak Bóg.

Harry podszedł do leżącego, odwrócił na 
plecy i zajrzał mu w twarz. Już nie żył. 
Nigdy go nie widział, nie miał pojęcia kim 
był z nazwiska. Wiedział tylko, że łączy ich 
to, że tamten także byłkillerem Musiał być 
niezły, skoro zdołał jeszcze dwa razy wy
strzelić i pociski rozprysnęły się tylko kilka
dziesiąt centymetrów od jego głowy Gdy
by więc miał lepszą sytuację.lo kto wie" 
Nie było jednak czasu na zastanawianie 
się, bo o zalu czy wyrzutach sumienia me 
mogło być nawet mowy Taki bowiem jest 
na ogoł koniec zawodowców w tej robocie 
Tylko iedm żyją krótko a inni jeszcze kró
cej

cdn

u \ m Ł !
j e s t e ś c i e
O T O C Z O N E . .

Rys. M. Hajnos



Mf4 * WTOREK * 7 STYCZNIA 1982 Ga z e t a N owa

Wieczorem nie zobaczymy żadnych planet. 
Mimo braku planet warto się jednak wieczor
nemu niebu dokładniej przyglądnąć. Rozpo
czął się bowiem sezon obserwowalności zi
mowych gwiazdozbiorów. Dzisiaj skoncen- 
terujemy się  na odszukaniu najjaśniejszej 
gwiazdy nieba — Syriusza. Syriusz jest w 
zasadzie gwiazdą nieba południowej półkuli, 

w zimie j my możemy go podziwiać. Sy- 
r|usz jest jedną z najbliżej Słońca położonych 
pwazd. Odległość do niego wynosi tylko 8.7 
lat świetlnych. Jest on gwiazdą koloru białe
go. Precyzyjniej można powiedzieć, że nale
ży do klasy widmowej A1. Wielkość gwiazdo
ra  Syriusza jest równa — 1.47 (przypomi
nam, że w wielkościach gwiazdowych astro
nomowie wyrażają jasności obiektów niebie
skich). Syriusz nie jest specjalni© wielką 
SJWiazdą. Posiada on masę tytko 2.35 razy 
^ k sząod  masy Słońca, a jego średnica jest 
awukroinie większa od średnicy Słońca. Na
zwa "Syriusz’’ jest pochodzenia greckiego, w 
Języku polskim, jej odpowiednikiem jest okre
ślenie —' jasny”. Jest w użyciu jeszcze jedna, 
rn.n,ej znana, łacińska nazwa tej gwiazdy, 
Mianowicie: “Canicula” — "piesek”. Skąd Sy- 
nusza nazywamy często Psią Gwiazdą.

Syriusza, nieuzbrojo
nym okiem, widzimy 
jako pojedyńczą 
gwiazdę, ale jeżeli 
użyjemy teleskopu, 
to wówczas obok niej 
można dostrzec jej 
małego towarzysza 
— Syriusza B. Syriusz 
B świeci jako biała 
gwiazda {klasy wid
mowej A5) o jasności 
równej 8.65 wielkości 
gwiazdowej. Posiada 
masę zbliżoną do ma
sy Słońca, aie średni
cę ma 50 razy mniej
szą od Słońca. 
Gwiazdy tego rodza
ju, co Syriusz B, nazy
wane są białymi karła
mi. Syriusz B okrąża 
Syriusza A w ciągu 
pięćdziesięciu lat. Od

ległość między obiema gwiazdami jest ok. 
pięćdziesięciu razy większa niż odległość 
Ziemi od Słońca. Syriusz należy do nielicz
nej grupy gwiazd o znacznym tzw. ruchu 
własnym. Przyzwyczailiśmy się uważać, że 
gwiazdy są, w przeciwieństwie do planet, 
stałymi punktami na niebie. Faktycznie i 
one przemieszczają się. Roczne przemie
szczenie Syriusza (w określonym układzie 
odniesienia— zrezygnujemy w tym artyku
le ze ściślejszych wyjaśnień) jest równe 
kątowi 1.32 sekundy. Dodajmy, że układ 
Syriusza zbliża się do Ziemi z prędkością 8 
km/s. Nie obawiajmy się jednak zderzenia. 
Owe 8 km/s jest tzw. prędkością radialną, 
czyii faktycznie składową rzeczywistej 
prędkości w przestrzeni. Tak na prawdę 
zderzenie nam nie grozi.

Pisząc o Syriuszu, nie sposób pominąć in
formacji jakie o tej gwieździe posiada plemię 
Dogonów, zamieszkujące środkowo-zachod- 
nią Afrykę—okolice delty Nigru. Owo delakie 
od styczności z naukąplemię, posiada (podo
bno?) od dawna informację o tym, że Syriusz 
jest układem nie tylko podwójnym, ale nawet 
potrójnym, że najjaśniejszej gwieździe ziem
skiego nieba towarzyszy znany nam już biały

karzeł— Syriusz B oraz Jeszcze Syriusz C. 
Wiadomości te są składową silnie rozbudo
wanej mitologii Dogonów. Mało tego— D o  
gonowie twierdzą, że Syriusz jest nie tyiko 
układem trzech gwiazd, ale że również do 
układu tego należy planeta krążąca wokół 
Syriusza C, z której to planety Dogonowle 
przybyli na Ziemię. Przybyli oni arką, która 
wylądowała na brzegu jeziora Devo. Fakty
cznie, na co wskazują etnografowie i archeo
logowie. Dogonowie osiedlili się na obecnie 
przez nich zjamowanych terytoriach, między 
dwunastym, a piętnastym wiekiem n.e. 
Wcześniej zaś, terytoria te były zamieszkałe 
przez inne plemiona. Astronomowie, jak na 
razie, nic o żadnej planecie krążącej dookoła 
Syriusza C ani o samym Syriuszu C nie wie
dzą. To jak traktować ową domniemaną wie
dzę astronomiczną Dogonów należy pozo
stawić etnografom, archeologom i chyba ję
zykoznawcom. Kto wie, czy językoznawcy w 
rozwikianiu mitologii Dogonów nie odegrają 
decydującej roli. Jest wysoce prawdopodob
ne, że tłumaczenia wierzeń Dogonów, które 
do nas docierają, są w znacznej mierze efe
ktem swoistych niezamierzonych przekła
mań. Specjaliści usiłują znaczenia wyrażeń 
języka Dogonów przełożyć na język ludzi zu
pełnie innego kręgu kulturowego o innym 
sposbie myślenia. Dodajmy jeszcze, źe Do
gonowie część swoich mitów formułująwtzw. 
języku tajemnym, a będziemy mieli obraz 
kłopotów, na jakie natrafia tłumacz języko
znawca.

Tyle o Syriuszu, a co można zobaczyć na 
porannym niebie? Wczesnym rankiem ok. 
godz. 5.00 między punktami południa i połu
dniowego zachodu na wys. ok. 45 stopni nad 
horyzontem odnajdziemy jasno świecącego 
Jowisza. W dwie godziny później nad połu
dniowo-wschodnim horyzontem, ale tyto kil
ka stopni nad nim, znajduje się Merkury. Pra
ktycznie Merkury jest nie do dostrzeżenia. 
Kilkanaście stopni nad południowo-wschod
nim horyzotem jasno świeci Wenus. Księżyc 
znajduje się w nowiu, czyli jest niewidocz
ny.

Stanisław Wrona
Zielonogórskie Centrum Astronomii

“W pierwszej chwili sądziliśmy, że w lodzie 
są ślady brudów z atmosfery. Dopiero po 
dokładnym przyjrzeniu się i analizach 
stwierdziliśmy, że to resztki drzew, gałęzi i 
liści. Jednoznaczny dowód, że przed 40

P A L M Y  
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milionami lat na Biegunie Północnym kwitła 
roślinność, a temperatura wody wynosiła 
około 15 stopni. Panowały tam warunki ta
kie, jak obecnie na bagnach Florydy, gdzie 
rosną palmy”.

To relacja naukowców, którzy powrócili 
właśnie z wyprawy na Biegun Północny 
niemieckim statkiem-laboratorium “Polar- 
stern”. "Gwiazda Polarna" jest pierwszym 
statkiem, który poza atomowymi okrętami 
podwodnymi i radzieckimi lodołamaczami 
dotarł do najdalszego punktu na północy 
naszej planety. Jest to najnowocześniejszy 
i najlepiej wyposażony tego typu statek na 
świecie. Zbudowany w 1982 roku w Bremie, 
ważący ponad 11 tysięcy ton stalowy kolos 
ma 116 m długości i 25 szerokości. Koszto
wał 200 milionów marek.
Arktyka jest dziś najmniej sprzyjającym ży
ciu miejscem na ziemi. Miliony kilometrów 
kwadratowych wiecznego lodu i temperatu
ra do minus 50 stopni. W ciągu 60-dniowej 
wyprawy załoga "Gwiazdy” naliczyła zale
dwie 9 polarnych niedźwiedzi, 14 fok i około 
100 ptaków. Czyste i przejrzyste powietrze

oraz śmiertelna cisza — to cechy chara
kterystyczne Arktyki.

Ciekawa przeszłość Bieguna Północne
go to nie jedyne interesujące osiągnięcia 
naukowców. Przywieźli około 7 tysięcy pró
bek, które są szczegółowo badane. Inne, 
niezwykle ważne dla losu naszej planety 
odkrycie to fakt, że trzymetrowa pokrywa 
lodowa na Biegunie Północnym ani się nie 
zmniejszyła, ani nie zwiększyła. Od 1980 
roku naukowcy obawiają się roztopienia lo
dów z powodu efektu cieplarnianego i zala
nia olbrzymich połaci na wszystkich konty
nentach. Dotychczas nie wiadomo dlacze
go lód nie topnieje. I jeszcze jedna pozytyw
na informacja. Powietrze nad Biegunem 
jest znacznie czystsze, niż w ubiegłych la
tach. Uważa się, że przyczyną tego jest 
zmniejszenie się wydzielanych przez sa
mochody i zakłady przemysłowe w Europie 
i Ameryce szkodliwych gazów. Zaczynamy 
wiec odczuwać korzystne skutki nowego, 
rozsądniejszego podejścia do kwestii 
ochrony naturalnego środowiska

(Al)
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K a l e n d a r z

p o g o d y

Spróbujmy wspólnie ułożyć kalendarz pogody. Dorośli pogo
dę opisują, my ją narysujmy. Każdego dnia będziemy zamiesz
czać r/sunki, na których będzie można zobaczyć: deszcz, 
słoneczną pogodę, zachmurzenie małe, zachmurzenie duże, 
silny wiatr, śnieg itd. Każdy z tych rysunków będzie dla was 
pomocą przy określaniu, jaka pogoda była danego dnia. Musi
cie tylko podzielić kartkę na tyle kratek, ile dni pozostało nam 
do końca stycznia: to znaczy od 7 stycznia do 31 stycznia; więc 
25 dni — 25 krateczek. Na zako.ńczenie każdego dnia wryso
wujemy do krateczki tó, co było najbardziej szczególne dla 
pogody tego dnia. Na przykład jeśli w czwartek będzie padał 
deszcz, to w czwartek wieczorem do krateczki z tym dniem 
wrysowujemy chmurę z kroplami deszczu. Być inoże zechcecie 
jednak skorzystać t  naszych rysunków — bardzo prosimy. 
Kalenadarz pogody pokaże nam na koniec miesiąca, jaki był 
ten styczeń - słoneczny czy pochmurny, śnieżny, deszczowy, 
a może bardzo mieszany? Prowadźcie Wasze kalendarze bar
dzo dokładnie, a 1 lutego włóżcie do koperty i wyślijcie do nas. 
Wśród tych, którzy przyślą nam kalendarz pogody stycznia 
rozlosujemy trzy nagrody — niespodzianki.

Poznajemy litery

§
$| Rymowanka stara I jak świat
|  Oto zagadka, nad którą głowili się i Wasi rodzice, gdy byl 
|  mali

Dziś coś dia iych, którzy nie znosząsię 
czesać. Gdy ktoś wstaje rano i przez cały 
dzień nie przeczesze swojej fryzurki, je
go grzebień zaczyna si<̂  złościć. Szcze
rzy swoje zęby grzebieniowe tak mocno, 
że w końcu z tej złości zaczynają one 
wypadać. Jeden po drugim. No bo jeśli 
nikt ich nie używa, to w końcu czują się 
niepotrzebne. Gdy grzebieniowi wypad
nie większość ząbków — jest mocno 
szczerbaty. O tak!

Taki szczerbaty grzebień przypomina 
literę E. Jakie jeszcze inne przedmioty 
przypominają literę E? — Na przykład 
grabie, postawione na swoim krótszym 
boku.

Literę E można taż ułożyć bardzo łatwo 
z klocków: do podłużnego klocka posta
wionego na stole wystaczy dołączyć 
przy górnym jego brzegu jeden klocek 
krótszy, na środku — drugi krótki klocek 
i u dołu — kolejny klocek.

Spróbuj sam narysować literę E. Póź
niej pokoloruj obrazki przedstawiające 
przedmioty na E. Który obrazek będzie 
kolorowy: elementarz, mucha, etui (tak 
nazywa się inaczej futerał, małe sćho- 
wanko na przykład na klucze), autobus?

Brakąjące elementy - rozwiązanie
Wczoraj zamieściliśmy rysunek, w którym brakowało kilku elementów. Prosilismy 

Was o uzupełnienie tych braków. Dziś podpowiadamy tym, którzy nie mogli poradzić 
sobie z naszą wczorajszą zagadką. Na rysunku był chłopczyk i kotek. Chłopczykowi 
brakowało rączki, noska, uszu, miał także nie do końca dorysowaną skarpetkę. 
Rysując kota nasz rysownik zapomniał o ogonku, o wąsikach z jednej strony, a także 
o rzęsach nad jedym okiem. Czy tak właśnie dopełniliście Wasze rysunki? Nawet jeśli 
Wam się tym razem nie udało, nie szkodzi. > 'r!a się na pewno następnym razem. 
Pokolorujcie rysunki.

I I  Z a g a d k a  t y g o d n i a

1  Ł i f f Ś ! T yr i l t n̂ ^ ąza" ie.IZa9adWTy5<><i"iacz.kamydo10styc2nia. i
^ksleonm  p  pfjh ^  lY m razem sponsorowana przez prywatną!|  księgarnię Elżbiety Jarmołkiewicz w Zielonej Górze. §
1 ’• ***“  — idziem y zamieszczać po jednym rysunku. § 
ikoooś r  dne’ wi^c proponujemy, byście poprosili do pomocy I

b?dz'9 '? za9ad!<a wspólna dla dzieci i dorosłych^Cażcfyl 
i  w^nńina Pokolorować, a następnie ułożyć do wszystkich trzech rysunków jedną?; 
i z n f f i l  S m  ^bajcemuszą^ występować wszystkie postacie i przedmioty, jakie I 
$rw>r>rn<śSn h GRZECH rysunkach. Gdy ułożycie już wspólnie z dorosłymi tę baję,|
' umiecie) dokleW^fw^ ł 0? kartk3 PaP'eru (jeśli sami jeszcze pisać niel

Ai,' .Z. MÎ ™ I ^ i ' Prześlijcie do redakcji pod adresem:|
^  • • -u Zagadka|

5rińr>icâ  iio z wrasnym imieniem, nazwiskiem,!
’& P. . e 1 2 kim tę bajkę współtworzyliście. Wśród iych, którzy nadeśląii

izlosujemy trzy książki dla dzieci, ufundowane przez księgarnię!
|dopisać ile n i S t a U  z kim t ! ? K  
i: najciekawsze baje, rozl 
: Elżbiety Jarmołkiewicz.

i  dooiern w*r!^a się ostatni z trzech rysunków potrzebnych do naszej zagadki, w ięc |
nie wysyłajcie poszcze-j

Dziś pierwszy rysunek. ,  w ,  I

Elżbiety Jarm ołklewłcz 
w  Zielone) Górze



G i g a n t  w  o p a ł a c h
Koncern GENERAL MOTORS będący największym na św iecie produ

centem sam ochodów zapowiedział zamknięcie do 1994 roku 21 swych  
zakładów i redukcję personelu o  10% w związku z  koniecznością ogra
niczenia strat ponoszonych w porównaniu z  konkurencją. Wszystkie 
zamykane zakłady znajdują s ię  w Ameryce Północnej. Jest to sz e ść  
montowni, cztery wytwórnie zespołów  napędowych 111 fabryk wytwa
rzających części zamienne.

GM zatrudnia ponad 300 tys. pracowników kontraktowych {płatnych od 
godziny) i ok. 94 tys. stałego personelu. W związku ze stratami dziennymi GM 
na obszarze Ameryki Północnej sięgającymi ok. 15 min dolarów (rocznie daje 
to 5-6 mld dolarów) pojawiły się naciski w sprawie obniżenia kosztów i 
ograniczenia potencjału produkcyjnego. Plany przewidują zlikwidowanie 15 
tys. miejsc pracy przy taśmach.

(AND)

Porozumienie GENERAL MOTORS — m  
coraz bliższe?

GENERAL MOTORS jest bardzo zainteresowany w osiągnięciu porozumie
nia o joint venture ze stroną polską. Końcem osiąga zyski tyiko w swych 
przedsięwzięciach w Europie i pragnie mocniej zaakcentować tu swoją obe
cność.

Według WALL STREET JOURNAL, w Detroit oczekuje się, źe GM zainwes
tuje w Polsce 100-200 milionów dolarów. Nie wymieniony z nazwiska przed
stawiciel koncernu powiedział, żo oprócz podjęcia razem z FSO produkcji 
modeli OPLA, koncern może wejść we wspólne przedsięwzięcia przy produ
kcji części samochodowych.

(AND)

T r a b a n t y  z n ó w  n a  d r o g a c h ?
Kilka krajów Trzeciego Świata chce kupić zakłady samochodowe, które 

produkowały kiedyś TRABANTY, symbol zbankrutowanej gospodarki byłych 
Niemiec Wschodnich.

Rzeczniczka Federalnego Urzędu Powierniczego ds. prywatyzacji byłych 
wschodnioniemieckich przedsiębiorstw państwowych powiedziała, że Egipt 
jest jednym z kilku państw zainteresowanych zakupem zakładów samocho
dowych w Sachsenring— Zwickau. „ b

BILD AM SONNTAG poinformował, że Ekwador i Litwa także zwróciły się 
do Urzędu Powierniczego (Treuhand), w sprawie zakupu zakładów Trabanta 
zamkniętych w kwietniu ub. roku.

'Reuter)

Z a c h o d n i e  a u t a  
j e s z c z e  p o  s t a r y c h  c e n a c h

Choć od 1 bm. obowiązuje 35% stawka celna, salony samochodowe nadal 
oferują auta po cenach uwzględniających poprzednie — 15% cio. Tak jest w 
przypadku kupna samochodów MERCEDES, BMW, HONDA, RENAULT, 
VOLVO. .................

Przykłady te wskazują, że importerzy samochodów bojąc się znacznego 
wzrostu cen poprzez naliczenie wyższego cła, zakupili duże partie aut jeszcze 
przed nowym rokiem, opłacając cło według poprzedniej stawki.

(PAP)

K o n i e c  T A R P A N Ó W ?
Dwie firmy: VOLKSWAGEN i IVECO zostały wytypowane do dalszych 

negocjacji dotyczących współpracy z Fabryką Samochodów Rolniczych w 
Poznaniu. Powołany przez ministra przemysłu i handlu zespół przygotowują
cy prywatyzację tej fabryki, po dokonaniu wyboru firm ustalił, że w przypadku 
przedłużania się przewidzianych w styczniu rozmów z partnerami zagranicz
nymi, FSR zostanie przekształcona w spółkę inwestorów polskich.

(AND)
V______________ ______ _______________________J
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Rys. A . Bana$lk
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Zemsta Tutcnchamona
GDAŃSK. Kopia mumii faraona Tutencha-.

mona, do której wmontowana komputer, usta
wiona na dworcu w Gdyni pe.ni rolę wróżbity. 
Płaci się 5.000 zł.,wkłada dłoń w brzuch farao
na, a ten odczytuje przepowiednię, rzekomo z 
linii znajdujących się na dłoni. Podróżni dają 
się nabierać. Tylko jeden z nich odżałował 
kolejne 5.000 zł. i przekonał się, źe choć dłoń 
ta sama, to wróżba zupełnie inna. Tutencha- 
rribn, jak wiadomo, lubi się mścić.
Granica staropolskiej gościnności

WAŁBRZYCH. Na łamy prasy przeciekła 
wiadomość z narady, jaka odbyła się za za
mkniętymi drzwiami w Urzędzie Wojewódzkim 
w Wałbrzychu. Wzięli w niej udział przedsta
wiciele UOP, Komend Wojewódzkich Policji z 
zachodnich rejonów kraju oraz dyrektor Wy
działu Spraw Społecznych MSW. Ustalono 
gradację sławnej staropolskiej gościnności — 
twierdzi “Gazeta Robotnicza’. Otóż, jeśli do 
władz zgłosi się Polonus z USA, to należy 
traktować go kordialnie, jeśli rodowity Amery
kanin, to już tylko formalno — życzliwie. Przy
bysze ze Wschodu muszą budzić podejrzli
wość, a już szczególnie ci, którzy utrzymują, 
jakoby byli potomkami polskich zesłańców.
Czarna lista
pracowników gastronomii

SZCZECIN. Zwalniani z pracy kelnerzy, ku
charze i barmani otrzymują w Szczecin; % zre
sztą nic o tym nie wiedząc, “wilczy bilet’. Wła
ściciele restauracji, kawiarni i barów spotykają 
się co kilka tygodni i uzupełniają czarną listę 
kucharzy podkradających żywność, kelnerów 
dopisujących datę do rachunku, barmanów 
podmieniających gatunki wódek. Z takimi "ref
erencjami" trudno jest dostać pracę. Chyba że 
zamieni się Szczecin np. na Warszawę lub 
Katowice.
Poproszę 1 kg węgia

ŁODŹ. W łódzkich składach opałowych co
dziennym widokiem są klienci z koszyczkiem. 
Mieszkańcy starych domów opalanych wę
glem, przeważnie ludzie starsi, emeryci i ren
ciści, kupują opał w małych ilościach i tylko 
wtedy, gdy jest bardzo zimno. Zamiatają też 
place węglowe, za co otrzymują pozwolenie 
na zabranie sobie miału i drobnicy.
Uwaga na rosyjskie striptizerki

SZCZECIN. W Szczecinie występowała go
ścinnie i z powodzeniam striptizerka rodem z 
Petersburga. Widocznie jednak rozczarowała 
się do zarobków, jakie przynosiło rozbieranie, 
bo po zakończeniu kontraktu okazało się, że 
Rosjanka wyłudziła od szefów kilku lokali ga
stronomicznych milionowe pożyczki, podobno 
na wykupienie siostry z rąk policji rosyjskiej. 
Pożyczki sama sobie umorzyła i zniknęła.
Barakowóz dia 
pokrzywdzonych przez los

TARNÓW. Gminny Ośrodek Pomocy Społe
cznej w Łapanowie w woj. tarnowskim szuka 
sposobów skutecznego wspierania 100 swo
ich podopiecznych. Ośrodek zakupił barako
wóz, który służy jako mieszkanie rotacyjne dla 
ofiar klęsk żywiołowych. Pomysł zdaje egza
min. Obecnie w barakowozie mieszka staru
szka, której dom spłonął. (PAP)

Fot. Marek Węźrlzk

1. Do jedzącego coś na polanie jeża podcho
dzi koza i mówi:
— Co jesz?
: Jeż na to:
> — Co koza?

Dariusz Matuszewski 
z.Między rzeczą

2. Marysia pyta dlaczego kogut gdy depcze 
kurę to ją dziobie w głowę.

— Alimenty jej z głowy wybija —■ odpowiada 
tatuś

Iwona Urbaniak 
z Gaworzyc

3. Pijany człowiek leży na korytarzu w pocią
gu. Podchodzi konduktor i pyta:

— Co to wagon sypialny?
— A co ja informacja jestem — odpowiada 

leżący
4. Podchmielony mężczyzna przysnął pod

czas mszy. Ksiądz w trakcie zbierania tacy 
budzi go, na co ten się odzywa: miesięczny.

Jacek Filocha 
zBoguszyn

5. — Mamo ile jest pasty w tubce?
— Nie wiem Jasiu.

A ja wiem. Od szafy do fotela.
6. — Tato, dlaczego dzieci mają w szkole 

piątki a ja tylko dwóje?
— Nie marudź, pij!

7. Spotyka się dwóch kolegów.
— Słyszałem, że rozszedies się z żoną. Dla
czego?
— Bo od jedenastu miesięcy mówiła to samo. 
Co?

— Żebym wyniósł choinkę na śmieci.

8. Dziadek napadł w parku na młodą dziew
czynę.
— Ratunku! Pomocy! — woła dziewczyna.
— Cicho może sam sobie poradzę.

9. Mrówka zabiła słonia i stanca prz<sd -ą- 
dem.
— Dlaczego to zrobiła?
— Takie jest prawo dżungli.

10. Wywiad wśród stałych klientów budki z 
piwem opodal biura zatrudnienia.
— Może mi pan powiedzieć dlaczego pan 
pije?
— Bo nie mogę znaleźć pracy w swoim zawo
dzie.
— A jaki ma pan zawód?
—Torreador.

11. Psycholog przeprowadza rozmowę z re
cydywistą.

— Wyobraźmy sobie, że: był dziad i babcia. 
Posadzili rzepkę. Co by mogło być dalej?

— Rzepka wyszedł i zabił Dziada i Babę.
12. W ZSRR kierownik żegna długoletnią 

pracownicę fabryki odkurzaczy.
— Co chciałaby pani na odchodnym?
— Odkurzacz.
—■ Jak to ? Tyle lat pani pracowała i jeszcze 

go sobie w częściach nie wyniosła?
— Wynosiłam kilka razy, ale co złożyłam to 

mi wychodził karabin maszynowy.
13. Ogłoszenie w gazecia: poszukuję pana z 

którym oglądałam'zachód słońca. Okazuje 
się, że nie tylko słońce zaszło.

Krzysztof Sadowski 
z Głogowa

14. Mężczyzna ze szklanym okiem przycho
dzi do lekarza I pyta:
— Czy jest szansa bym mógł widzieć na oby
dwoje oczu?
— Oczywiście, jeżeli znajdzie pan dawcę.

Po kilku dniach wspomniany mężczyzna jest
świadkiem wypadku w którym zginąj citowlek.

Szybko wyjął jego oko a na to miejsce wsta
wił swoje szklane. Na następny dzień ukazała 
się informacja w gazecie:
Policja ma do rozwiązania nie lada zagadkę. 
W wypadku samochodowym zginął kierowca 
z dwojgiem szklanych oczu.

15. — Cześć stary. Słyszałem, że się ożeni
łeś. Gratuluję. Ładna iest?

—Wszyscy mówią, że jest podobna do Mr ‘ki 
Boskiej.

— Żartujesz. Pokaż zdjęcie.
— O Matko Boska

Marek Dziewa z Głogowa

16. Na dyskotece chłopak prosi dziewczynę.
— Zatańcz ze mną. — Nie. — Proszę za

tańcz ze mną. — Nie. — Ty cholero zatań
czysz ze mną czy nie?! — Jak już mnie tak 
ładnie prosisz, to zatańczę.

Anna Zurko z Kotii
17. Gospodarze domu przyjmujągości. Pod

czas serdecznej rozmowy do mieszkania 
wchodzi syn gospodarzy nie kwapiąc się do 
przywitania gości.Zirytowany ojciec podpo
wiada synowi. — No co się mówi? Dzień, 
dzień... — Kobiet — odpowiada ze spokojem 
syn.

Marek Bursztyn
13. Małżonkowie umówili się, że pcdczas 

wczasów każde będzie mogło zdradzić dru
giego dwukrotnie. Po powrocie pytają się na
wzajem. Pierwsza żona: — I co zdradziłeś? — 
Tak zgodnie z umową, dwa razy. Z blondynką 
i szatynką. A ty? — Też dwa razy. — Z kim? 
— Raz załogą statku, a raz z jednostką woj
skową.

Józef Ratyniak z Zielonej Góry.

Rys. A, Panasil


